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Portugalski 
minister przemysłu 
u P. Jaroszewicza

12 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął ministra przemysłu i te­
chnologii Portugalii Joano C. 
Gomesa Cravinho. W toku roz 
meWy omówiono niektóre za­
gadnienia polsko-portugalskiej 
współpracy gospodarczej i wy 
miany handlowej, podkreśla­
jąc z zadowoleniem podejmo­
wanie współpracy w wielu dzie 
dżinach gospodarki, zwłaszcza 
w przemyśle stoczniowym.

W wizycie uczestniczył mi­
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Jerzy Ol­
szewski. Obecny był ambasa­
dor Portugalii w Polsce An­
tonio A. Coelho Bartolo.
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Ostatnie w sesji wiosennej posiedzenie Sejmu

Posłowie pozytywnie ocenili
realizację ubiegłorocznych zadań

M czoraj o godzinie 9.00 — rozpoczęło się posiedzenie Sej­
mu PRL. Wśród posłów — I sekretarz KC PZPR Edward 

lerek, w ławach Rady Państwa obecni byli członkowie Rady 
z jej przewodniczącym — Henrykiem Jabłońskim. W ławach 
rządowych — członkowie gabinetu z premierem Piotrem Ja­
roszewiczem.

nu i budżetu 1974 r. oraz wnio 
skiem NIK o absolutorium dla 
rządu za ten okres. Zabrali w 
niej głos reprezentanci wszy­
stkich klubów i kół poselskich:
pos.

Porządek obrad wczorajsze­
go posiedzenia Sejmu obej­
mował rozpatrzenie sprawoz­
dań rządu z wykonania planu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju i budżetu państwa 
w 1974 r. oraz wniosku Naj­
wyższej Izby Kontroli w 
przedmiocie absolutorium dla 
rządu za ten sam okres.

Spotkanie E. Gierka z pisarzami

Sejm rozpatrzył także 4 
rządowe projekty ustaw: o 
świadczeniach z tytułu wy­
padków przy pracy i chorób 
zawodowych, o ochronie prze 
ciwpożarowej, nowelizację 
ustawy o służbie więziennej 
oraz projekt prawa bankowe­
go.

Obrady Izby otworzył wi­
cemarszałek Sejmu — Andrzej

pos. Józef Pińkowski
Dokończenie na str. 2

Trwają plenarne 
posiedzenia WK ZSL

Wyd. A • Cena 1 zł

Na zdjęciu: układ automatycznego sterowania statkiem, pro­
dukcji MERA-ZAP—MONT wystawiony na tegorocznych targach.

Fot. — H. Kamza

Problemy całego społeczeństwa 
bliskie środowisku literackiemu

Werblan. Na wstępie 
ślubowanie poselskie 
Józef Szuniewicz, który 
wować będzie mandat z
gu wyborczego w Łomży.

Prezes Najwyższej 
Kontroli — Mieczysław 
czar przedłożył Sejmowi 
sek o udzielenie rządowi

obrad 
złożył 
spra- 
okrę-

Izby 
Mó­

wnic 
abso

12 bm. w gmachu KC PZPR odbyło się spotkanie I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gierka z członkami prezydium 
Zarządu Głównego Związku Literatów Polskich: prezesem 
Jarosławem Iwaszkiewiczem, wiceprezesami — Haliną Au- 
derską, Pawłem Hertzem i Jerzym Putramentem, sekreta­
rzem — Janem Koprowskim oraz członkiem ZG, sekreta­
rzem POP PZPR przy Oddziale Warszawskim ZLP Zbignie­
wem Załuskim

Spotkanie E. Gierka z Zarządem 
Głównym ZLP. Na zdjęciu: stoją 
od lewej: Zbigniew Załuski, Jan 
Koprowski, Paweł Hertz, Halina 
Auderska, Edward Gierek i Ja­

rosław Iwaszkiewicz.

Awans muzeum 
w Szreniawie

Historia muzealnictwa roi-
niczego w Polsce liczy 100 lat. 
Wczoraj z tej okazji w Mu­
zeum Rolnictwa w Szreniawie 
w województwie poznańskim 
odbyła się pod przewodnic­
twem prof. dr. Józefa Burszty 
uroczysta sesja z udziałem 
Przedstawicieli ministerstw: 
Rolnictwa, Przemysłu Spoźyw- 
ozogo i Skupu, Kultury i Sztu- 

oraz władz partyjnych i ad­
ministracyjnych wojewódz­
ka poznańskiego, a także u- 

ozelni, instytutów nauko­
wych, muzeów.

historyczne znaczenie prze- 
rażeń rolnictwa w Polsce w 

i4gu minionych 100 lat przed 
awił kierownik Centralnego 

ki irWum Kc PZPR i dyrek- 
Muzeum Historycznego w 

rszawie — dr Janusz Dur- 
ści’ Z3S 0 ^"letniej działalno- 
mń, .s.zr.eniawskiego muzeum 
X? jego dyrektor — dr 

^yśław Rogala.
Hnnr^^iPister rolnictwa — 
2wiary* Burczyk udekorował 
SzrZ^ych od lat z muzeum w 
znakaiaSVie pracowników od- 
nika Zasłużonego Pracow-
noL .ictwa- Nadto wręczo

Zasłużonego Dzia- 
hież 1-iS tury' Odczytano rów- 
tra Rni gratulacyjny od Minis 
^Uzen^^™3’ decyzją którego 
odtąd-*, naz^ad się będzie 
nictwa Wu^Um Narodowe Roi 

w Szreniawie, (pik)

W czasie spotkania, w któ­
rym udział wzięli: Jan Szy­
dlak, Józef Tejchma, Wincen­
ty Krasko, Lucjan Motyka, pi­
sarze poinformowali I sekre­
tarza KC PZPR o najważniej 
szych problemach środowiska 
literackiego i pracy związku.

Wskazując na powszechne 
poparcie i uznanie środowisk 
twórczych dla polityki społecz 
no-gospodarczej i kulturalnej 
partii podkreślili oni koniecz­
ność zwielokrotnienia wysił­
ków w celu rozszerzania ide- 
owo-wychowawczego oddzia­
ływania literatury i dalszego 
podnoszenia rangi kultury na 
rodowej.

Członkowie prezydium ZG 
ZLP wyrazili podziękowanie 
kierownictwu partii i państwa 
za troskę o sprawy bytowe 
twórców, sygnalizując jedno­
cześnie niektóre problemy po­
zostające jeszcze do rozwiąza­
nia. Do takich — jak mówio­
no — należy niedostateczna 
liczba ośrodków pracy twór­
czej oraz zbyt powolne tempo 
realizacji inicjatywy budowy 
domu dla zasłużonych twór­
ców. Mówiono również o spo 
sobach przezwyciężania trudno 
ści w zaopatrzeniu wydaw­
nictw w papier, o innych pro 
blemach dotyczących warun­
ków pracy pisarzy.

W czasie spotkań id, które 
przerodziło się w bezpośred­
nią serdeczną, dwugodzinną 
rozmowę, Edward Gierek zło­
żył gratulacje członkom nie­
dawno wybranego Zarządu 
Głównego ZLP, życząc im — 
a za ich pośrednictwem całej 
społeczności pisarzy — dal­
szych sukcesów w rozwijaniu 
polskiej literatury.

Kierownictwo partii z dużym
Dokończenie na str. 2

lutorium za rok 1974. Mówca 
podkreślił, że osiągnięto dal­
szy rozwój gospodarki i zwięk 
szenie dobrobytu społeczeń­
stwa. W wielu dziedzinach uzy 
skano wydatne przyspieszenie 
rozwoju kraju i przekroczono 
zadania planu społeczno-gospo 
darczego. Stworzyło to mocne 
podstawy do utrzymania wy­
sokiego tempa wzrostu' ekono 
micznego w latach następ­
nych.

Nas-tępnie Sejm wysłuchał 
sprawozdania Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów, które przedstawił 
sprawozdawca generalny — 
poseł Bolesław Strużek (ZSL). 
Dotyczyło ono sprawozdań 
rządu z wykonania planu spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju i budżetu państwa oraz 
wniosku NIK w przedmiocie 
absolutorium dla rządu za 
1974 r.

Poseł oświadczył, że zarów­
no założenia strategiczne pla­
nu społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju na 1974 r., jak 
i wszystkie jego podstawowe 
zadania zostały wykonane, a 
w wielu ważnych dziedzinach 
znacznie przekroczone.

Następnie toczyła się posel­
ska dyskusja nad sprawozda­
niem rządu z wykonania pla-

Odbywają się plenarne po­
siedzenia dalszych wojewódz­
kich komitetów ZSL, poświę­
cone określeniu zadań stron­
nictwa w realizacji sprawne­
go przebiegu reformy organów 
władzy i administracji pań­
stwowej oraz nowego teryto­
rialnego podziału kraju. Dzia­
łalność stronnictwa koncentro 
wać się musi — zdaniem uczę 
stników obrad — przede wszy 
stkim na umacnianiu roli 
gmin w unowocześnianiu roi 
nictwa i wzroście produkcji 
żywności, na stworzeniu gmi­
nom warunków, w których 
w pełni wykorzystać one bę­
dą mogły nowe możliwości, ja 
kie dla ich społecznego i eko 
nomicznego rozwoju stwarza 
reforma. Jest to obecnie głów 
na dziedzina współpracy orga 
nizacji PZPR i instancji ZSL.

PAP

VIII Centralny Rajd ZMS

Wielkopolanie 
w Szczecinku

Wczoraj grupy wielkopol­
skie uczestniczące w rajdzie 
„Szlakami Zdobywców Wału 
Pomorskiego” ruszyły na ko­
lejne trasy rajdowe. Zastały 
one opracowane przez poznań 
skich przewodników. Są oni 
również pilotami wędrujących 
grup.

Wieczorem wielkopolscy raj 
dowcy wzięli udział z pochod 
niami w apelu poległych na 
cmentarzu wojskowym w 
Szczecinku oraz w apelu pa­
mięci w Podgajach. (tg)

Kronika 46 MTP
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Kontrakty polskich 
central handlowych

Na Międzynarodowych Targach Technicznych, czwartek 1 
można nazwać dniem kontraktów, zawieranych przez pol­
skie centrale handlu zagranicznego. Warto podkreślić, iż w
większości przypadków były
„Metronex” sprzedał do 

Czechosłowacji automatykę i 
przekaźniki wartości 12,4 min 
zł dewizowych oraz zawory 
elektromagnetyczne za 1,8 
min zł dew. „Metaleksport” do 
ZSRR rolownice do czopów i 
tokarki wartości 20 min zł 
dew. r zakupił od radzieckich 
producentów obrabiarki skra-
wające za 16,8 min zł dew.
Dwa kolejne śmigłowce Mi-2 
sprzedało Zjednoczenie Prze­
mysłu Lotniczego „Pezetel”. Z 
innych kontraktów eksporto­
wych wymienić należy sprze­
daż przez ,Jmpexmetal” dla 
odbiorców z RFN mosiądzu

to kontrakty eksportowe.
wacj-i sprzedano żurawie sa- i’ 
mochodowe, a do Rumunii ; 
żurawie „Hydros” i ładowar­
ki L3P. Łączna wartość tych 
kontraktów — 22,4 min zl : 
dew. „Bumar” sprzedał rów- । 
nież wózki podnośnikowe dc 
Włoch i Wielkiej Brytanii.

v Kontrakty stanowią finalizm 
cję uprzednio przeprowadzo­
nych rozmów handlowych, a 
często też wcześniejszego za- 
interesowania ekspozycją tar­
gową. Wielkie zainteresowanie i.
handlowców 
przemysłu 
wszystkich

i specjalistów . 
okrętowego ora? . 

zwiedzających :
w blokach oraz do Danii 
tów wartości 340 000 zł 
jak również transakcja 
versalu na sprzedaż do

Prę- 
dew, 
Uni- 
USA

. drutu ocynkowanego i gwoź­
dzi a do Francji łańcuchów. 
Również centrala „Varimex” 
sprzedała do USA instrumen­
ty medyczne wartości 4,4 min 
zł <iew., a „Ciech” saletrzak i 
olej opałowy do RFN na kwo­
tę 19,6 min zł dew.

Duże kontrakty zawarła 
też centrala „Bumar”, zajmują 
ca się handlem maszynami 
budowlanymi. Do Czechosło-

MTP' wzbudza propozycja ekj i| 
portowa Zjednoczenia PrzeJ t 
mysłu Okrętowego. Na Tar- , 
gach zademonstrowano modę 
le 33 statków. Znajdują sie 
wśród nich m. in. statek ty- " 
pu «FO-RO 17 500 DWT, c 
prędkości 20,5 węzła, rudo- ; 
ropomasowiec 10 000 DWT 1 
statki do przewozu skroplo­
nych gazów, oraz specj^luj " 
prom pasażersko-samochodo­
wy, mogący pomieścić poza j 
pasażerami 25 zestawów (s<a- .■ 
mochód ciężarowy plus przy-

Dokończenie na str. 2

Targowa szkoła techniki
Tegoroczne 46 Międzynarodowe Targi 

Poznańskie znalazły się na półmetku. 
Za rychło jeszcze na ich ocenę, 

wszakże co do kilku spraw, zarówno han­
dlowcy jak i dziennikarze akredytowani przy 
Targach są zgodni. Targi po swoim po­
dziale na techniczne oraz artykułów kon­
sumpcyjnych, organizowane jesienią uzys­
kały nowe walory.

Poznańskie handlowe forum dołącza do 
rodziny nowoczesnych, czyli specjalistycz­
nych imprez handlowych. Osiągnięto to 
właśnie przez podział targów na dwie im­
prezy zasadnicze oraz dzięki systematycz­
nemu organizowaniu mniejszych, specjali­
stycznych imprez handlowych noszących 
nazwę salonów. Na przykład w roku przy-
szłym zorganizowane zostaną w 
takie salony dla producentów 
medycznej oraz wyposażenia 1 
biurowych.

Tegoroczne Targi Techniczne

Poznaniu 
aparatury 
urządzeń

odbywają
się w ostatnim roku naszego planu 5-letnie- 
go. Dlatego też wiele spośród prowadzo­
nych w Poznaniu rozmów ma duże znacze­
nie i charakter sondażowy dla naszych 
przyszłych wieloletnich kontraktów handlo-

wych na lata 1976—80. Te rozmowy znajdą 
w niedalekiej przyszłości odbicie w kontrak­
tach. Są one szczególnie ważne dla 
naszych partnerów handlowych z kra­
jów RWPG, którzy również kończą realiza­
cję zadań kolejnych planów 5-letnich.

Rozmów sondażowych jest obecnie spo­
ro, ale zawiera się również wiele kontrak­
tów. Strona polska najwięcej kontraktów 
jak dotychczas, podpisała z radzieckimi 
centralami handlu zagranicznego. Jest to 
zrozumiałe. Radziecka oferta handlowa 
prezentowana na MTT stanowi szcze­
gólnie trafną propozycję handlową 
zorganizowaną na podstawie znajompśęi 
potrzeb poiskich odbiorców. Podobny han­
dlowy charakter ma ekspozycja polska, w 
której wyróżniają się takie działy, jak gór­
nictwo, przemysł okrętowy, lotniczy, maszy­
ny budowlane i aparatura elektromedyczna. 
Ważne jest, iż nie są to „eksponaty propa­
gandowe”, lecz konkretna oferta handlo­
wa, dająca odbiorcom zagranicznym mo­
żliwość zakupu tych wyrobów w roku 1976.

Jeszcze jedno jest charakterystyczne dla 
tych Targów: duży udział państw wysoko u- 
przemysłowionych. Wielkie kolektywne eks-

pozycje przygotowali, jak co roku, wystaw­
cy z Austrii, Francji, RFN, Szwecji i Wielkiej 
Brytanii.

W tym roku rekordowa liczba firm re­
prezentuje USA i Szwajcarię. Zainteresowa­
nie tych m. in. państw zwraca się ku kra­
jom RWPG, które dzięki gospodarce pla­
nowej i wieloletnim wzajemnym umowom 
handlowym, w znacznie mniejszym stopniu 
odczuwają skutki obecnej recesji gospo­
darczej. W tej sytuacji sta jemy się dla nich 
najpewniejszymi partnerami handlowymi. 
Interesujący jest przykład Szwajcarii, z któ­
rą w roku 1973 zawarliśmy wieloletnią u- 
mowę handlową zapewniającą ułatwienia 
we wzajemnym handlu. Dzięki temu w ro­
ku 1974 nasze obroty z tym krajem wzro­
sły aż o 67 proc., a na tegoroczne Targi 
przyjechało 20 szwajcarskich firm więcej, 
niż w roku ubiegłym.

I jeszcze jedna refleksja. Obserwuje się 
w tym roku większy udział w Targach inży­
nierów z całej Polski. Ich pobyt organizu­
je Biuro Informacji Technicznej NOT. Dla 
inżynierów przygotowuje się prelekcje, sym­
pozja i oferuje im się zwiedzanie targów 
pod kierunkiem specjalistów. Dzięki temu 
MTT stają się swoistą „szkołą techniki”. 
Można tutaj — bez dewizowych wydatków 
— zapoznać się z najnowszymi światowymi 
tendencjami w wybranej dziedzinie techni­
ki. Można też uzyskać wiele informacji te- 
cłynicznych. Ta informacyjna i techniczna ro­
la MTT, jest drugą - obok handlowej - 
najważniejszą funkcją tegorocznych targów.

MAREK PRZYBYLSKI
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AMBASADOR PRL 
U PREZYDENTA PAKISTANU

Prezydent Republiki Pakistanu 
Chaudhri Fazal Elahi przyjął na 
audiencji ambasadora PRL w Pa 
kistanie, Alojzego Bartoszka, w 
związku z zakończeniem jego mi­
sji dyplomatycznej.

ABSOLWENCI WUP
W czwartek odbyło się pierw­

sze absolutorium słuchaczy nowo 
utworzonych w 1973 roku wydzia­
łów ergonomii informatyki i 
urbanistyki na Wielkopolskim Dni 
wersytecie Powszechnym (WUP) 
przy Towarzystwie Wiedzy Po­
wszechnej w Poznaniu Równo­
cześnie w sali Oddziału Polskiej 
Akademii Nauk w Poznaniu przy 
ul. Mielżyńskiego 27/29 otwarta zo 
stała wystawa, prac tych słucha­
czy. W latach 1973—75 z tej for­
my nauki na różnych wydziałach 
skorzystało 1500 słuchaczy. Istnie­
nie WUP stwarza warunki ludziom 
pracy do doskonalenia wiedzy 
ogólnej ? zawodowej.

Zakłady „H. Cegielski0 Dla potrzeb kolejnictwa
Dobrze o dyscyplinie pracy

Zakłady Przemysłu Metalowego „H. Cegielski”: 10 fa­
bryk w Poznaniu i filie w terenie, stanowiska pracy wy 
posażone w unikalne częs to maszyny i urządzenia, dzień 
na produkcja o wartości 300 małych „Fiatów”, bezpośred 
ni wpływ na pracę kolei, stoczni i wielu innych przed-
siębiorstw w kraju. Wreszcie 20 000 zatrudnionych, z
których każdy powinien kojarzyć swoje osobiste interesy 
z interesami ogółu, reprezentowanego w tym przypadku 
właśnie przez zakłady.
W interesie społeczeństwa — W naszych zakładach pra 

leży, aby wszyscy pracownicy cują różni ludzie: związani z
przychodzili w oznaczonym 
czasie na swe stanowiska i 
pracowali ustawowe, 8 godzin 
na dobę. Jest to szczególnie 
ważne teraz, w okresie urlo­
pów. — Czy wszyscy „cegiel- 
szczacy” są już tak świadomi 
i zdyscyplinowani? — zapyta­
liśmy kierownika działu kadr 
HCP, Stefana Bobera.

Posiedzenie Sejmu
Dokończenie ze str. 1

i PZPR), Zenon Komender (bezp. 
i ’ „PAX”), Janusz Zabłocki (bezp.

„Znak”), Czesław Rachel (SD), 
; । Stanisław Rostworowski (bezp. 
I. Ch. SS) i Witold Lipski (ZSL). 
; i Posłowie podkreślili dynami 
M czny rozwój społeczny i eko- 
I nomiczny naszego kraju w 
^biegłym roku, stwarzający 
Hiobrą podstawę wyjściową do 

4. zwiększenia tempa tego roz- 
Kwoju w latach następnych. 
I® Wszyscy mówcy poparli wnio 
Bpek NIK o absolutorium dla

'zadu.
S W głosowaniu Sejm zatwier 

iził sprawozdanie rządu z wy 
. i conania planu społeczno-gos- 

>odarczego rozwoju kraju i 
l| ludżetu państwa za rok 1974 i 
lii a ten okres udzielił rządowi 
r ibmlutorium. f
Bit W dalszym ciągu posiedze- 

Sejm uchwalił ustawę o 
|«iwiadczeniach z tytułu wy- 
Łb sadków przy pracy i chorób 

zawodowych.
Ustawa w sposób korzyst- 

łply kształtuje nowe zasady

Ustawa ta porządkuje cało­
kształt działania aparatu ban­
kowego.

Na zakończenie obrad Sejm 
podjął uchwałę o zamknięciu 
wiosennej sesji Sejmu.

*

Przed posiedzeniem Sejmu 
odbyły się 12 bm. zebrania 
bów poselskich.

PRL 
klu-

Na zebraniu Klubu Poselskiego 
PZPR pod przewodnictwem człon 
ka Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR — Edwarda Bablu 
cha posłowie wysłuchali informa 
cii sekretarza KC PZPR Andrzeja 
Werblana o sprawach związanych 
z nosiedzeniem Izby.

Sprawy związane z porządkiem 
dziennym obrad Seimu omówiono 
również w Klubie Poselskim ZSL 
i Klubie Poselskim SD. (PAP)

zakładami od lat i młodzi, do 
piero rozpoczynający swą ka­
rierę zawodową; miejscowi i 
dojeżdżający, żyjący tylko z 
pracy w fabryce i mający jesz 
cze inne źródła dochodów; 
zdrowi i chorowici. Różny też 
jest stopień świadomości kla­
sowej i dyscypliny. Naszą, kie 
rownictwa sprawą, jest stwo­
rzenie wszystkim pracowni­
kom takich warunków, w któ­
rych mogliby się dobrze czuć 
i wydajnffe pracować. Sądząc 
po tym, jak nas oceniają w 
branży, z każdym rokiem co­
raz leniej to nam się udaje.

— Czy znajduje to odzwier­
ciedlenie w spadku absencji 
nieusprawiedliwionej?

— Oczywiście. Jeśli np. w 
T kwartał® 1974 absencja nie­
usprawiedliwiona kosztowa­
ła nasze zakłady 1258 roboczo- 
dniówek to w roku bieżącym 
1220. Warto przy tym zauwa­
żyć, że co trzeci nieusprawie­
dliwiony dzień z tej liczby 
przvpada na nasza Odlewnię 
w Śremie, gdzie młoda załoga

z każdym rokiem lepsza. Zda 
rzające się jeszcze przypadki 
łamania dyscypliny, szczegól­
nie przez nowych i młodych 
wiekiem pracowników, są szyb 
ko opanowywane i nie stano­
wią problemu. Niemniej w 
HCP nie lekceważy się ich — 
i tak doskonali profilaktykę, 
żeby największy nawet spry­
ciarz nie mógł się przez nie 
prześliznąć i żyć kosztem za­
łogi. (pch)

Najwyższy w Poznaniu

Nowoczesny hotel
z wielkich płyt

Najwyższym z dotychczasowych budynków Poznania 
jest wznoszony obecnie na terenie między ulicami: March­
lewskiego, Dzierżyńskiego, Kościuszki i Ratajczaka, hotel
„Poznań”, 
wić będzie 
ną.
W zeszłym

W tym 21-kondygnacyjnym obiekcie 16 stano-
część mieszkalną,

roku generalny
realizator inwestycji — 
znańskie Przedsiębiorstwo 
dowlane nr 3 zajmowało
przygotowaniem 
budowę, m. in. 
taj podziemne 
Od marca tego

terenu 
usuwano

Po- 
Bu 
się 

pod 
tu­

fortyfikacje, 
roku ruszyła

(bliczania rent inwalidzkich i
i '•odzinnych. Nie będą one za- 
i aries-zane w razie podjęcia

>rzez rencistę 
vej. Wzrosną 
lowania w 
>rzy pracy.

pracy zarobko- 
również od s z ko 
razie wypadku

j | Sejm podjął uchwałę o 
! |: (•chronię przeciwpożarowej.
1 I Ustawa akcentuje, że troska 

bezpieczeństwo przeciwpoża- 
| 1 -owe jest powszechnym obo- 
j . viązkiem wszystkich organów 
J ;?vładzy i administracji pań- 
M twowej, instytucji, jednostek 

gospodarki uspołeczniorti, or- 
11 tanizacji społecznych każdego 
ppbywatela.

Kolejna z ustaw zmienia 
i^tawę o służbie więziennej, 

o Ustawa dostosowywuje sytu- 
icję prawną funkcjonariuszy 

i. łużby więziennej do nowocze 
Sjńnych wymogów, a przede 
|A vszystkim do stale rosnących 
J :adań wychowawczo-ochron- 
|| iych.
|H Czwartą ustawą jest „pra- 
K1 i: co bankowe”.

Ciężki ładunek
poznańskiego PKS-u

1 Ekipa pracowników Oddzia 
u II PKS w Poznaniu podję- 

• a się nowego, skomplikowa­
nego zadania. Przewozi obec- 

kie na trzynastoosiowej przy- 
zepie wieżę destylacyjną dla 
doku olejowego rafinerii 

pdańsk. Wieża waży 189 tęn, 
'ej długość wynosi 20,3 me- 
:ra, a średnica 4.95 metra, 
przewieziona zostanie z por- 
u gdańskiego do rafinerii w 
iągu kilku dni. Wieża dostar 

jzona została z Wenecji na 
■ fot ku duńskim m/s „Titan
Jean”, (os)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak-

2

Zachmurzenie małe, na północ­
nym zachodzie możliwy wzrost 
:achmurzenia z niewielkimi ona- 
lami. Temperatura maksymalna 
xl IB st. na północnym zachodzie 
to 25 st. na południu.

STRONA
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a 5 techniczno-gastronomicz

wciąż zwiększa się 
przystosowuje do 
wielkoprzemysłowej 
cji i dyscypliny.

i dopiero 
wymogów 

organiza

Kontrakty polskich 
central handlowych

Dokończenie ze str. 1 
czepa). po 18 m każdy lub 
samochodów osobowych. 

Handlowcy interesują

Do rozmowy włączają się:.
Marian Gierka kierownik

275

się
też ofertą handlową zjedno­
czenia „Chemak”, specjalizu­
jącego się w produkcji kom­
pletnych urządzeń obiektów 
dla przemysłu chemicznego, 
spożywczego, chłodnictwa oraz 
w produkcji sprężarek i 
pomp. Na targach pokazano 
m. in. po raz pierwszy model 
fabryki kwasu siarkowego z

sekcji szkolenia i Mieczysław 
Traczyński — szef służby bhp 
w zakładach. Z ich wypowie­
dzi wynika, że dzięki wszech 
stronnej, wewnętrznie spójnej 
pracy organizacyjno-wycho- 
wawczej wielu służb i organi 
zacji, dyscynlina nracy w Za 
kładach „Cegielśkiego” jest

budowa. Obecnie roboty kon­
centrują się w części niskiej, 
na wysokości trzeciej kondyg 
nacji.

Hotel „Poznań”, tak, jak oh 
dany do użytku na początku 
czerwca ubiegłego roku hotel 
„Polonez” w Poznaniu, mon­
towana będzie z wielkich

płyt, produkowanych w wy­
twórni na Winogradach. Pro­
jektantem wznoszonego hote­
lu jest zespół architektów z 
„Inwestprojektu”.

Bryła hotelu, która stanie 
na płycie części niskiej (tech- 
niczno-gastronomicznej) skła­
dać się będzie z czterech połą 
czonych ze sobą skrzydeł. Bę 
dzie tam około 1000 miejsc 
mieszkalnych (pokoje 2-osobo- 
we i 10 apartamentów). No­
wocześnie zaprojektowane są 
także recepcja. restauracja,

W Poznaniu przy ul. Warszaws- 
kiej 181 (na wysokości ul. Pustej) 
stoi nowy obiekt dla biur „Taj. 
koprojekt’*. Jego generalnym Wy' 
konawcą jest załoga Poznańskie- 
go Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2. Obecnie wy 
konuje ona prace wewnętrzne w 
budynku. Gmach ma być gotOWy 
w III kwartale br. Równolegle z la 
inwestycją, a na jej zapleczu, za- 
łoga tego samego przedsiebiors- 
twa stawia budynek dla Ośrodka 
Badawczo - Rozwojowego Pojaz- 
dów Szynowych. Składa się on z 
czterech naw i specjalnego budyń 
ku laboratoryjnego. Ten ostatni i 
jedna z naw są gotowe. W dru­
giej - pracownicy PPBP nr 2 bu- 
dują fundamenty pod skompliko- 

wane urządzenia.
Na zdjęciu: budynek „Tasko- 
projektu” przy ul. Warszawskiej. 

Fot. — h. Kamza

Wystawa w Poznaniu
„Polska w oczach

dziecka"
kawiarnia i bar nocny (wszy
stkie te pomieszczenia będą

Spotkanie E. Gierka
dwupoziomowe). W 
przewidziano około

hotelu
1000

siarki lub pirytów 
ności 500 000 ton 
wraz z niektórymi

o wydaj- 
rocznie 

aparata-
mi chemicznymi, jak: wymień 
niki ciepła, filtry itp. Nowo­
ścią jest także model cukrów 
ni o wydajności 6000 ton na 
dobę. Jest to największa z 
cukrowni oferowanych przez 
polski przemysł. Wśród arma 
tury przemysłowej oferowa­
nej przez „Chemak” wyróżnia 
ją się zawo-ry i wodowskazy, 
a także 22 pompy do wody, 
o różnej wydajności i różnora 
kim zastosowaniu w wo-docią 
gach, kanalizacji i przemyśle 
chemicznym. Wśród urządzeń 
dla chłodnictwa prezentowa­
na jest sprężarka chłodnicza 
o wydajności P>5 000 kcal na 
godzinę, zdolna utrzymywać 
temperaturę 50 sitopni nrzv 
temperaturze zewnętrznej 40 
stonni C.

Pokrewne zjednoczenie — 
„Zemak” zajmujące się pro­
dukcją kompletnych obiek­
tów w dziedzinie energetyki, 
przemysłu papierniczego i
drzewnego wystawia m. in.
modele kompletnych fabryk 
płyt pilśniowych o wydaj-no- 
ści 165 ton na dobę i płyt 
wiórowych o pojemności 
120 000 m sześć., a także mo­
dele linii technologicznych do
laminowania lakierowania
płyt.

W ekspozycji maszyn 
dla przemysłu drzewnego wy 
różnią się model instalacji pa 
pierniczej ,.Swiecie-5”. Warto 
przypomnieć, iż Polska posia 
da w ramach RWPG srpeciali- 
zację w produkcji fabryk 
płyt drewnopodobnych. „Ze- 
mak” jest też producentem 
niektó^ch urządzeń dźwigo­
wych. (map)

Mięsny gang 
za kratkami

W Sądzie Wojewódzkim w Opo­
lu odbyła się rozprawa przeciw 
grupie byłych pracowników ma­
sarni w Januszkowicach. którzy 
przywłaszczyli sobie towary war­
tości nonad 620 000 złotych. Kie­
rownik masarni — Alfons Janiel 
oraz rzeźnik Franciszek Murłow- 
ski skazani zostali na kary po 12 
lat pozbawienia wolności. Dwai 
inni oskarżeni, którzy zajmowali 
sie „upłynnianiem’’ skradzionego 
towaru: Jan Kroll z Kłodnicy i 
Maria Piechaczek z Januszkowie 
skazani zostali na kary od 6 do 8 
lat pozbawienia wolności. Wszyst 
kim oskarżonym wymierzono 
grzywny w wysokości od 60 do 
100 tysięcy zł. Równocześnie zasą­
dzona została- częściowa konfiska 
ta mienia. Skazani zanłacą także 
koszty sadowe w wysokości 119 609 
zł. (PAP)

Trzej kibice 
zginęli na stadionie

W Goias (Brazylia), podczas 
meczu piłkarskiego prowincjo 
nalnych zespołów brazylij­
skich, na boisko wtargnął uz­
brojony w pistolet sympatyk 
lokalnej jedenastki. Postanowił 
on’ uniemożliwić egzekucję rzu 
tu karnego przeciwko własnej 
drużynie. Na stadionie wywią 
zała się strzelanina, w której 
zginęły trzy osoby. (PAP)

z pisarzami
Dokończenie ze str. 1 

zainteresowaniem śledzi twór­
czy wysiłek literatów, mając 
pełne uznanie dla wkładu jaki 
wnoszą w rozwój kraju. Naczel 
nym zadaniem nas wszystkich 
— w tym również ludzi pióra 
— powinna być integracja 
wszystkich obywateli wokół 
programu budowy nowoczes­
nej, silnej ekonomicznie i cy­
wilizacyjnie socjalistycznej Pol 
ski. Tylko taka Polska może 
liczyć na szacunek i autorytet 
w dzisiejszym świecie.

I sekretarz KC PZPR poin­
formował uczestników spotka­
nia o postępach w realizacji 
społeczno-ekonomicznego roz­
woju kraju oraz omówił nie­
które problemy związane z roz 
wojem bazy materialnej kultu­
ry w mieście i na wsi. Do ta­
kich zaliczyć należy m. in. pod 
jęcie budowy dwóch wielkich 
kombinatów celulozowych w 
Kwidzyniu i Kostrzynie, któ­
rych produkcja powinna w 
przyszłości wpłynąć na popra­
wę niezwykle napiętego bilan­
su papieru w kraju. Jest to 
ważne dla zwiększenia produk- 
cii książek, crasonism literac­
kich i gazet. (PAP)

miejsc gastronomicznych. Znaj 
dzie się w nim także sala kon 
gresowa z aparaturą przysto­
sowaną do tłumaczenia na 
pięć języków obcych oraz zes 
pół saunowy. Obok hotelu 
zarezerwowano miejsce na 3- 
poziomowe podziemne parkin 
gi dla około 400 pojazdów.

Kierownik budowy — inż. 
Wojciech Siwa z PPB nr 3 po 
informował, że z obecnie za­
trudnionych tu ludzi wyróżnia

W Pałacu Kultury w Pozna 
niu otwarto w czwartek wy­
stawę gobelinów „Polska w 
oczach dziecka”. Kolekcja pow 
stała drogą konkursu na pra­
ce plastyczne pokazujące nasz 
kraj, zorganizowanego przez 
miesięcznik „Polska” i Spół­
dzielnię Pracy Rękodzieła Ar­
tystycznego „Artes” w Gdań­
sku. Na konkurs wpłynęło 
1000 prac dzieci z 22 krajów. 
Najpiękniejsze z nich tkaczki 
„Artesu” przetworzyły w go-
beliny.

ją 
na 
na 
nr

się brygady ciesielskie Ja- 
Andrzejewskiego i Maria- 
Jarzembowskiego z PPB 

3 oraz brygada montażu
konstrukcji stalowych „M^to 
stalu”. kierowana przez Wła­
dysława Machaja. (an)

Na wystawie w Pałacu Kul­
tury prezentowane są dziecię 
ce obrazki oraz ich powtórze­
nie w gobelinach. Warto tu za 
znaczyć, że cała kolekcja dzieł, 
po zaprezentowaniu jej w po 
'szczególnych miastach Polski, 
zdobić będzie Centrum Zdro­
wia Dziecka, (bran)

PRENUMERATA WCZASOWA „GŁOSU"
Wyjeżdżając na urlop zapewnij sobie prenumeratę wczasową 

„Głosu”. W tym celu należy przynajmniej 10 dni przed termi­
nem wysyłki naszego dziennika dokonać wpłaty na konto PKO 
nr 5-6-151 RSW „Prasa — Książka — Ruch” PUPiK w Poznaniu, 
ul. Zwierzyniecka 9. Na blankiecie wpłaty trzeba podać do­
kładny adres wysyłkowy, a na odwrocie środkowego odcinka 
(przeznaczonego dla PUPiK) tytuł zamawianego dziennika i do­
kładny adres prenumeraty z dopiskiem: prenumerata wczasowa.

Opłacać prenumeratę wczasową można także bezpośrednio 
w kasie PUPiK w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9, w godz. 11-13. 
Należność oblicza się mnożąc liczbę dni przez cenę pojedyn­
czych egzemplarzy „Głosu”.
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Śledztwo przeciwko 
J. Pawłowskiemu

Jak dowiaduje się-PAP, w 
ostatnim czasie organa Proku­
ratury PRL wszczęły śledz­
two przeciwko Jerzemu Paw­
łowskiemu, znanemu szabli­
ście, w związku z podejrze­
niem o dopuszczenie się prze­
stępstwa przeciwko podstawo­
wym interesom państwa. W 
stosunku do Pawłowskiego zo­
stał zastosowany środek zapo­
biegawczy — areszt tymczaso­
wy. Śledztwo w toku. (PAP)

„GLOS WIELKOPOLSKI" - DZI
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19 Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań ▲ Redaguje k o I e- 
giuAi: Marian Flejsierowicz (zastępca re­
daktora naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porz|cki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.
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Spotkanie z N. Podgórnym
W Teatrze Wielkim w Moskwie 

Odbyło się 12 bm. spotkanie przed 
stawicieli leningradzkiego okręgu 
wyborczego stolicy ZSRR z człon 
kiem Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczącym Prezy­
dium Rady Na i wyższej ZSRR, N. 
Podgórnym, który kandyduje do 
Rady Najwyższej Federacji Rosyj­
skiej w tym okręgu wyborczym.

Rozmowy wiedeńskie
W czwartek w Wiedniu odbyło 

się kolejne, plenarne posiedzenie

może odegrać w rozwiązaniu tego 
problemu.

Spotkanie Ford - Ceausescu
Po zakończeniu wizyt w Brazy­

lii i Meksyku, prezydent Rumu­
nii, N. Ceausescu w drodze po­
wrotnej do kraju, 11 bm. zatrzy­
mał się krótko w Waszyngtonie. 
W Białym Domu odbyło się spot­
kanie prezydenta G. Forda i N.

uczestników rozmów sprawie
wzajemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkowej.

Spotkanie Franco - Waldheim
Generał Franco przyjął w czwar 

tek sekretarza generalnego ONZ, 
K. Waldheima, który przebywa z 
wizytą w Madrycie. Jest to ostat­
ni etap informacyjnej misji K. 
Waldheima na temat problemu Sa­
hary Zachodniej. Jak nisze AFP, 
rozmowv Franco — Waldheim do­
tyczą niewątpliwie roli jaką ONZ

Ceausescu. Dokonali
stosunków dwustronnych oraz o- 
mówili niektóre zagadnienia mię­
dzynarodowe, będące przedmio-

oceny

tonie, że rozmowy, jakie premier 
Izraela I. Rabin przeprowadził t 
nim i z prezydentem G. Fordem 
wyjaśniły wprawdzie stanowisko 
Icraela, ale rozwiązanie konflik­
tu bliskowschodniego nie jest je­
szcze bliskie. Trzeba co najmniej 
2 tygodni — dodał Kissinger, aby 
zakończyć dokonywaną obecnie 
rewizję polityki USA wobec Bi 
skiego Wschodu.

Grecja chce być w EWG
W czwartek rano Grecja ofi' 

jalnie wystąpiła z prośbą 0 p , 
jęcie do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej. (

Dzieci ofiarami bandytów
Policja włoska 

tern wzajemnego zainteresowania, zwalczania nowego rodzaju a 
łalności przestępczej, którą 
nio stwierdzono zwłaszcza * 
mie. W mieście tym grasUJvrada- 
gi, specjalizujące się w 0 
niu dzieci bogatych rooz

Rozmowy w Białym Domu
Sekretarz stanu USA, H. Kissin 

ger oświadczył ,w czwartek na 
konferencji prasowej w Waszyng- terii.

ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI
awca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami

657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca ród. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39 Dział sportowy 648-45- Redakcjo nocna 430-73 • 453-31. A 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 6Q~782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada ▲ Druk PZG im. M. 
Kasprzaka — Poznań.

WYDAWNICZEJ „PRASA - K S I Ą 2 K A - *
Prenumerata: wpłaty na miesiąc (1 - „

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok ( 
przyjmują doręczyciele i urzędy p0Cprzed- 
Prenumeratę zbiorową zamawia się w 
siębiorstwie Upowszechniania ' 7^5.
ki RSW „Prasa - Książka - Ruch : u • pi<0 
rzyniecka 9, tel. 60-813, Poznań, kon 
nr 5—6—151. H Indeks nr .35029.



Nowinki
targowe

Znane zakłady ze Stalowej 
Woli prezentują na obecnych 
MTT unikalny, pierwszy tego 
typu w świecie ciągnik gąsie­
nicowy o konstrukcji modular­
nej. Można go szybko rozmon­
tować i naprawiać nawet na 

placu budowy.
Fot. — H. Kamza

Nowoczesne, silne państwo (3)

HISTORYCZNE DECYZJE
Wydawało mi się zawsze, 

że myślenie polityczne 
Polaków miało skłonno 

ści do ucieczki od realiów — 
pisał przed kilku laty wybit­
ny socjolog, profesor Jan 
Szczepański w swojej głośnej 
pracy „Rozważania o Rzeczy­
pospolitej”.

Rzeczywiście: myślenie kate 
goriami realizmu, wyciąganie 
nauk z przeszłości — nie by­
ło czymś, co cechowałoby na­
szą nację. I anarchistyczne 
ciągoty magnaterii, i jaśnie- 
pańska fantazja, później — ro 
mantyzm wizji budowania 
przysłowiowych zamków na lo 
dzie, i na koniec to, co nie­
zastąpiony Melchior Wańko­
wicz określał, mianem po- 
szlacheckich fumów. Wybitni 
polscy myśliciele, światli pa­
trioci głoszący narodowi praw 
dy niepopularne, nawołujący 
warstwy rządzące do opamię­
tania i podjęcia trudu jedno­
czenia społeczeństwa a zara-

dzielności i inicjatywy pod­
stawowych jednostek społecz­
no-gospodarczych (czyli gmin 
i miast). Ustalono, iż potrźeba 
wysokiej efektywności dzia­
łania wszystkich organów 
władzy przez unowocześnianie 
i doskonalenie ich funkcjono­
wania, a także kształto­
wanie u obywateli my
ś 1 e n i a 
państwa.

kategoriami
Albowiem o

tym też na VI Zjeździe była
mowa państwo
jalistyczne jest
stawową 
n i z a c j i

formą

। s o c- 
p o d- 

o r g a-
społeczeń-

stwa i najefektywniejszym 
instrumentem realizacji kie­
rowniczej roli partii.

Państwo ludowe zapewniło 
narodowi polskiemu rozwój 
i bezpieczeństwo, wiążąc je 
ze sprawiedliwością społeczną 
— pisał niedawno w „Trybu­
nie Ludu” Andrzej Wasilków

naprawdę coś robią
zem
nego 
wali

To 
wać

tworzenia podwalin sil- 
państwa — nie znajdo- 
szerszego posłuchu*).
nie prosta sprawa toro- 
drogę realistycznemu

ski, zwracając 
uniwersalną 
do rozszerzania i 
funkcji państwa

uwagę na 
tendencję 

umacniania 
w świecie.

Samorządy mieszkańców. 
Czy stały się już formą 
rzeczywistego udziału 

społeczeństwa w sprawowaniu 
władzy? Czy może po okresie 
wstępnego ożywienia, przepro 
wadzeniu wyborów i , cyklu 
szkoleniowych spotkań dla 
mandatariuszy zeszły do roli 
któregoś z kolei koła, u wo­
zu?

Przed niespełna dwoma la­
ty uchwałą Miejskiej Rady 
Narodowej w Pile utworzono 
w tym mieście 12 komitetów 
osiedlowych. Kiedy dziś ana­
lizuje się ich działalność, pró­
bując zbilansować pozytywy 
oraz wskazać na niewykorzy­
stane rezerwy rozwijania spo­
łecznej aktywności mieszkań­
ców, dochodzi się do wniosku, 
iż — jak zazwyczaj — niemal 
wszystko zależy od ludzi: ich 
zaangażowania, wrażliwości, 
a także doświadczeń zdoby­
tych podczas dotychczasowej 
pracy na niwie społecznej. Do 
wodzą tego ogłoszone niedaw 
no wyniki konkursu pod naz­
wą „Mieszkańcy Piłv sobie, 
swemu miastu w XXX-lecie 
PRL”, w którym wyróżnione 
zostały „stojące aktywem” z 
prawdziwego zdarzenia komi­
tety osiedlowe nr 8, 2 i 11.

Jan Krasnowski — sekre­
tarz śródmiejskiej organizacji

wieziono opał, w dwóch przy­
padkach spowodowano przy­
spieszenie wykonania remon­
tu, a trojgu chorym zapewnio 
no stałą opiekę. Oczywiście 
— wszystkich tych spraw nie 
zdołałaby -załatwić jedna oso­
ba. Członkowie komisji współ 
pracują z przychodniami rejo 
nowej służby zdrowia, miej­
skim Oddziałem Polskiego Ko 
mitetu Opieki Społecznej oraz 
Stacją Sanitarno-Epidemiolo­
giczną.

czna machina z armią sekre­
tarek, ale porządek musi być 
także w dokumentacji). Zagłe 
biam się' w tej niezbyt intere­
sującej z pozoru lekturze i — 
zdaje się, że już wiem.

nyśleniu, przyswajać świado­
mości milionów Polek i Pola­
ków przekonanie o celowości 
i konieczności takiego właśnie 
myślenia. Wymaga to długo­
trwałej obywatelskiej eduka­
cji. Rozpoczęła ją na szeroką

Ten sam autor uwypuklił po­
nadto organizatorską rolę 
socjalistycznego państwa w 
przejmowaniu szeroko rozu­
mianej odpowiedzialności za 
zaspokajanie różnych życio­
wych potrzeb ludności.

Ostatnio zainspirowana

skalę trzy dziesiątki lat

partyjnej i Jan 
przewodniczący

Kaliński — 
działającego

na tym terenie samorządu 
mieszkańców — mówią z sa­
tysfakcją o aktywnej posta­
wę mieszkańców „ósemki”, 
którzy uczestniczą .masowo w 
czyich społeeznvch. Komitet 
Osiedlowy zaimuje się jed­
nak nie tylko organizowa­
niem prac o charakterze', spo­
łecznym. W oparciu o komite­
ty domowe oraz kilka komisji 
problemowych prowadzona 
jest tu różnorodna działal­
ność, a w polu uwagi człon­
ków prezydium Komitetu O- 
siedlowego znajdują się spra­
ny wychowania dzieci i mło- 
dzieży, gospodarki komunal­
ny i mieszkaniowej, funkcio- 
nowania placówek handlo­
wych i usługowych fi rozwija 
n’a ich' sieci), a także sprawy 
kultury, sportu i wypoczyn- 
u; zdrowia i opieki snołecz-

Waz porządku pubhczne- 
• kucznie wiec nie ma 

. e.i dziedzinv życia, która 
nm interesowałaby społeczni- 
kow z ..ósemki”.

dzięki nawiązaniu bliższej 
^płpracy z władzami Pil- 

Spółdzielni Mieszkanio- 
świetlicy teł instetu- 

rul Wa razv w tygodniu dyżu 
członkowie Komitetu 

staw .G^0, którzy swoja po- 
’ Pozbawiona cienia

U noś ci działalnością zdoła 
rv vprarować już sobie sno- 

auterytet w5ród bliższych i 
® ^ch sąsiadów.

Przykładu bilans do 
kn i.n Y roku jednej tyl 
sn^^ii zd'r<>wia i opieki 
?wZne-’ kt6r^ kieruje Zo- 
Przv? 164 osobom

zapomogi pienież- 
^iady" bezpłatne
nym”\ ^^ię^iorgu samot- 

starszym ludziom przy-

Wszystkie, kłopotliwe nie- , 
raz problemy, z jakimi mają . 
do czynienia, członkowie śród '] 
miejskiego Komitetu Osiedle- , 
wego, są przez nich dokładnie . 
badane, a jeśli zachodzi po- ■ 
trzeba, pomocy w ich załat­
wieniu szuka się w zakładach 
pracy, instytucjach i organi­
zacjach .społecznych, które na 
uczyły się już traktować sa­
morząd jako swego partnera.

Jan Kaliński — przewodni­
czący śródmiejskiego samo­
rządu mówi, że w okresie 
dwóch minionych lat niewiele 
było takich spraw, których ak 
tyw osiedlowy nie mógł załat 
wić. Próbuję dojść źródeł 
owej przychylności władz ad­
ministracyjnych i dyrek­
cji działających w śród­
mieściu instytucji dla ko­
mitetu osiedlowego. Wtedy 
przypadkowo wzrok zatrzymu 
je się na skoroszycie z napi­
sem „pisma wychodzące”, le­
żącym podczas kolejnego dy­
żuru na stole w świetlicy Pil 
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej (samorząd mieszkańców 
to wprawdzie nie biurokraty-

5pór o polską turystykę 
trwa. Optymiści twier­
dzą, że już jesteśmy kra 

jem rozwiniętej turystyki. Pe­
symiści twierdzą, że jesteśmy 
krajem rozwiniętych potrzeb 
turystycznych. Lecz prawda 
leży chyba gdzieś pośrodku. 
To znaczy jesteśmy w punk­
cie, z którego łatwiej dostrzec 
potrzeby turystyczne niż real 
ne szanse ich zaspokajania.

Nie dzieje się to przypadko 
wo.

Przeniesienie na polski grunt 
zagranicznych koncepcji wiel­
kiego przemysłu turystyczne­
go jako ważnej gałęzi gospo­
darki ostatecznie upadło. Bra 
kuje nam armat. Brakuje la­
tem słońca, a zimą śniegu i 
mrozu. Za mało mamy gór, za 
mało mamy jezior i praktycz­
nie za mało też morza na rea 
lizację- takiej koncepcji. Nie 
nazbyt bogate są w zwierzynę 
łowną lasy, a widoki są z re­
guły płaskie, czyli nie szoku­
jące. Mimo urody polskiego 
krajobrazu, przyroda stanowi 
jednak istotną barierę Za­
tem budowanie turystyki jako 
gałęzi gospodarki byłoby rze­
czą ekonomicznie ryzykowną. 
Ale cywilizacja przemysłowa 
jest wręcz nieubłagana. Rozwi 
jając się szybko w ostatnich 
latach jeszcze szybciej wypę­
dza ludzi na łono przyrody. 
Jeszcze przecież niedawno,

Jeśli z wszystkimi partnera 
mi zawsze rozmawia się ta­
kim tonem i w taki sposób, w 
jaki zredagowane są owe pis­
ma, po prostu trudno byłoby 
odmówić. Umiejętność nawią­
zania dialogu oraz trafność ar 
gumentacji służącej społecz­
nym celom — oto jeden z 
kluczy otwierających serca 
nieprzystępnych podobno dy­
rektorów, sposób na integracji 
lokalnych społeczności.

Jan Jankowski — pierwszy 
sekretarz Komitetu Miejskie­
go PZPR w Pilę, zapytany o 
źródła sukcesów, i niepowo­
dzeń pilskich komitetów osied 
lowych, odparł krótko: ludzie. 
Bo rzeczywiście. Tam, gdzie 
do pracy włączyli się aktywni, 
choćby i korzystający już z 
emerytury, ofiarni i sprawdzę 
ni działacze społeczni, samo­
rządy już mają się czym po­
chwalić, a mieszkańcy stają 
się prawdziwymi gospodarza­
mi osiedli. Pewnie, że nie 
wszystkie zaproponowane for 
my działalności przyjmują się 
od razu, a sporo do życzenia 
pozostawia jeszcze współpraca 
na linii komitety — dzielnico­
wa MO, organizacje społeczne, 
samorządy robotnicze zakła­
dów pracy. Ale ważne, że ro­
bota ruszyła i że są już pierw 
sze osiągnięcia. Bo przecież 
wiadomo: sukces rodzi sukces..

ZYGMUNT ROLA

Nie zawsże na linii

oartia 
dzień, 
kacja, 
ienia

i prowadzi po 
Owa obywatelska 
która zmierza do 
rodakom zarówno

temu 
dziś 

edu-
wpo- 
zro-

zumienia roli państwa w wa­
runkach demokracji ludowej 
i warunkach socjalizmu, jak 
też poszanowania mienia 
wspólnego, czyli społecznego 
— dała niemałe wyniki. Nie 
może ich przekreślić ani to, 
że — na przykład — jeszcze 
sporo ludzi depcze trawniki, 
ani to, że nieraz wandale nisz 
czą autobusowe siedzenia, 
ani to, że w zakładzie NN 
mają parunastu notorycznych 
bumelantów.

Przez trzydzieści lat partia 
stała też konsekwentnie na 
stanowisku potrzeby budowa­
nia silnej Polski. Silnej jed­
nością narodu, rozwojem spo 
łeczno-gospodarczym, spraw­
ną organizacją państwa. Za­
warte tu w paru zdaniach 
orzypomnienia — w istocie 
ogarniają ogrom dokonań, a 
zarazem kawał historii hasze 
go narodu i naszej państwo­
wości. Nie wdając się w szcze 
gółowsze omawianie progra­
mowych założeń w tej mate­
rii i form ich realizacji w.ca­
łym trzydziestoleciu, skoncen 
trujmy się na okresie ostat­
nim.

Wskazania Zjazdu
PZPR, dotyczące omawianej 
problematyki, kładły nacisk 
na konieczność zwiększania 
skuteczności centralnego pla­
nowania. i kierowania gospo­
darką narodową — przy jed­
noczesnym poszerzaniu samo-

przez XVII Plenum KC PZPR 
i uchwalona następnie przez 
Sejm reforma władz i admini 
stracji terenowej oraz nowy 
podział terytorialny kraju sta 
nowią ważkie posunięcia w 
zakresie usprawniania apara­
tu państwowego i umacniania 
organizmu państwa.

„Doskonalenie socjalistycz­
nego państwa wymaga stałe­
go dostosówywania organiza­
cji i metod działania do no­
wych warunków” — oświad­
czył Edward Gierek podczas 
obrad Plenum, nawiązując dó 
gruntownie zmienionego, w 
wyniku intensywnego rozwoiu 
społeczno-gospodarczego, ob­
licza kraju. I sekretarz KC 
zwrócił też uwagę na to, że 
reforma władz terenowych po 
winna przynieść dalszą istot­
ną poprawę funkcjonowania 
państwa jako całości, 
w tym również ogniw 
centralnych.

Skoro nawiązaliśmy do nie­
dawnych obrad kierownictwa 
partyjnego oraz obrad Seimu, 
jeszcze trzy inne, uzupełnia­
jące się, wypowiedzi.

— Nowy podział terytorial­
ny pozwoli pełniej kojarzvć 
interesy rozwoju całego pań­
stwa z regionalnymi potrzeba 
mi i możliwościami. Wysoka 
dynamika społeczno-gospodar­
cza wymaga patrzenia na roz 
wój przez pryzmat interesów
osólnokra iowych mówił
Edward Babiuch. — Lokalne 
inicjatywy i aktywność przy­
noszą pełne rezultaty jedynie 
wówczas, gdy snrzężone są z
ogólną koncepcją 
kradu.

Na sejmowym

rozwoju

forum o

„doniosłym kroku na drodze 
unowocześniania naszego pań­
stwa” mówił poseł Zdzisław 
Żandarowski, stwierdzając 
także: — Przez doskonalenie 
kształtu socjalistycznego pań­
stwa rozumiemy budowanie 
takiej struktury organów 
władzy i ich aparatu, która, 
zbliżając je do obywatela, poz 
wala na coraz pełniejszy roz­
wój demokracji socjalistycz­
nej.

Występujący przed Wysoką 
Izbą Piotr Jaroszewicz- pod­
kreślił również inne aspekty 
wprowadzanych zmian. Two­
rząc nowe formy organizacyj­
ne administracji państwowej 
w terenie — mówił — sięga­
jąc po sprawniejsze metody 
działania, które nie tylko 
nam, ale także naszym na­
stępcom zapewnią lepsze wa­
runki do ujawniania sił twór 
czych i obywatelskiego zaan­
gażowania, w sposób świado­
my, z niezbędnym, historycz­
nym wyprzedzeniem kształtu­
jemy pomyślną przyszłość kra 
ju (...) Nowy system admini­
stracyjny należy przeto trak­
tować jako istotny element 
nieustannej modernizacji apa 
ratu państwowego i gospodar 
czego, jako ważną dźwignię 
przyspieszającą nasz rozwój.

Kwintesencją przeprowa­
dzanych zmian jest zatem dą­
żenie do nowych struk­
tur przestrzennych, w 
większym stopniu zapewnia­
jących realizację rozwojowych 
planów, stwarzających więk­
sze prawdopodobieństwo sprę 
żvstego kierowania społeczno- 
gospodarczymi procesami. Co 
więcej, skutki reformy powin 
ny dawać znać o sobie, w do 
datnim rozumieniu tego okre 
ślenia, nie tylko w sferze ad­
ministracji państwowej; ko­
rzystne skutki obecnych posu 
nięć powinny być odczuwalne 
w wielu dziedzinach naszeg.9 
życia. Powstają nie tylko okrę 
gi przemysłowo-rolnicze w no 
wych granicach województw. 
Nabierają zarazem kształtu 
nowe układy społeczne, kadro 
we i gospodarcze, a nowo po­
wołane jednostki wojewódz­
kie w niejednym przypadku 
zmienią dotychczasowe kierun 
ki ciążenia. Można oczekiwać 
wyraźnego ożywienia aktyw­
ności obywatelskiej, zwłaszcza 
w nowo powołanych woje­
wództwach.

Jakaż z tych doraźnych re­
fleksji konkluzja? Że Polska 
weszła w tych dniach — zde­
cydowanie acz rozważnie — 
w fazę realizacji histo­
rycznych decyzji. Bo 
tylko tymi słowy można okre­
ślić znaczenie obecnej refor­
my. Reformy powszechnie 
aprobowanej co jest wymow­
nym dowodem, iż w politycz­
nym myśleniu Polaków zwyż­
kuje realizm.

WIESŁAW PORZYCKI
Vlde publikacje, poprzednie 
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Spór o turystykę.
chyba nawet dziesięć lat temu, 
namawiano ludzi w radach za 
kładowych na wczasy. Ale 
jeszcze niedawno przemysł tak 
nie dokuczał, a życie w mieś­
cie zdawało się być wręcz ce­
lem samym w sobie. Dziś i my 
— Polacy, jak wiele społe­
czeństw krajów wysoko uprze 
mysłowionych, zarządzamy 
odwrót od miast i powrót do 
przyrody. Ludzie tęsknią za 
własnym ogródkiem, za włas­
ną grządką. Ludzie kupują 
działki pod miastami, a idea­
łem jest własny domek wśród 
skromnej chociażby zieleni.

Spór o polską turystykę prze 
staje być sporem o turystycz­
ne atrakcje, natomiast zaczy­
na być sporem o zdrowie. Tu­
rystyka w swojej istocie prze­
szła wielką ewolucję i można 
ją dziś z powodzeniem zali­
czyć do ochrony zdrowia, do 
profilaktyki. A w naszych wa 
runkach ustrojowych prze­
kształciła się w część państwo 
wej polityki socjalnej.

Nic zatem dziwnego, że 
mamy obecnie do czynienia z

eksplozją potrzeb turystycz­
nych i to potrzeb tak różnorod 
nych, o jakich wczoraj mogliś 
my tylko rozprawiać teoretycz 
nie. Na liście realnie istnieją­
cych faktów społecznych po­
jawiła się turystyka niedziel­
na, turystyka świąteczna, tu­
rystyka urlopowa, turystyka 
stadna, turystyka indywidual 
na, turystyka osiadła, turysty 
ka wędrowna, turystyka zagra 
niczna, samochodowa, rowero 
wa, autokarowa, poznawcza, 
regeneracyjna, lecznicza itd. 
W ciągu krótkiego czasu pow­
stał istny żywioł, który jedno­
cześnie zmienia styl żyda 
społeczeństwa, a z kraju czyni 
jeden wielki szlak turystycz­
ny.

W tej sytuacji spór o tury-

Chlebem, mieszkaniem, leka­
rzem, książką.

Zycie w miastach, bez wzglę 
du na charakter pracy, przy­
nosi coraz więcej napięć, jest 
coraz bardziej wyczerpujące.

Cena cywilizacji przemysło­
wej i u nas idzie w górę.

Dlatego spór o turystykę jest 
też sporem o obecną i przyszłą 
koegzystencję człowieka z cy­
wilizacją przemysłową.

Z tych wszystkich powodów 
bardzo mnie denerwują wszel 
kie dyskusje na temat turysty 
ki. Zwłaszcza te, które operu­
jąc wzrostem osobodni tury­
stycznych starają się dowodzić, 
że już jesteśmy krajem rozwi-

styce, które starają się dowo­
dzić, że potrzeby turystów 
krajowych kształtuje zawar­
tość portfela. Otóż na korzyść 
zwolenników tej tezy na 
pewno nie pracuje czas. Nie 
wiem, bo trudno być proro­
kiem, lecz twierdzę, że nadej­
dzie niebawem czas, kiedy lu­
dzie z podobną ekscytacją, co 
i na samochód, będą groma­
dzić grosz na turystykę. Już 
zresztą to robią. A wówczas 
również biada dzisiejszym 
optymistom. Zresztą pożyjemy.
zobaczymy.

Turystyki doradzam
bym nie lekceważył, a co gor­
sza nie minimalizowałbym jej 
znaczenia w życiu współczes­
nego człowieka. Bo nie jest 
to sztuczny wynalazek zwolen 
nikóui wyjazdów do wód i na 
pewno turystyka nie jest
modą. Człowiek 
nież odruchy 
Turystyka więc 
mą samoobronyniętej turystyki. Można — , - .

twierdze - zaspokoić potrze- w™’™' epwthzae,..

posiada rów- 
samoobronne. 
jest taką for- 
przed konsek

Prócz

stykę jest 
nowy obraz 
go.

Doprawdy 
spierać, na 
znajduje się

także sporem o 
życia kulturalne-

trudno się dziś 
którym miejscu 
turystyka pośród

artykułów pierwszej potrzeby. 
Na pewno można ją dziś już 
zdefiniować jako artykuł pier 
wszej potrzeby na równi z

by żołądka, potrzeby umysłu, 
potrzeby ludzkich aspiracji, 
potrzeby ducha, lecz nie można 
zaspokoić potrzeb turystycz­
nych. Będą one bowiem zawsze 
rosły w postępie geometrycz­
nym w stosunku do rozwoju 
cywilizacji przemysłowej. Tę 
tezę polecam zresztą uwadze 
optymistów. Denerwują mnie 
również i te dyskusje o tury-

tego człowiek jest częścią przy 
rody i nigdy nie wyrazi zgody 
na życie w sztucznym świecie 
industrialnym.

Spór o turystykę jest więc 
sporem o najbardziej natural 
ne ludzkie potrzeby.

TOMASZ JERKO
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CIEKAWI LUDZIE, CIEKAWE SPRAWY

TAŃCEM

WYRAZIĆ...
Rozmowa z Anną Staszak

Dyplom Państwowej Szkoły 3aletowej w Poznaniu uzys­
kała w 1968 roku i zaangażowała się do baletu Opery Po­
znańskiej, gdzie pracowała pod kierownictwem Conrada 
Drzewieckiego. Od chwili powstania Polskiego Teatru 
Tańca — Baletu Poznańskiego jest jedną z czołowych so­
listek tego zespołu. Tańczyła w prawie wszystkich progra­
mach Teatru Tańca m. in. w „Cudownym Mandarynie”, 
„Sonacie na dwa fortepiany i perkusję”, „Wariacjach 4:4”, 
„Epitafium dla Juana”. Ostatnio odniosła sukces w „Od­
wiecznych pieśniach” Mieczysława Karłowicza.

Anna Staszak
Fot. — A. Florkowski

SENTYMENT I INTERESY

— Pani biografia artystyczna 
jest od zarania związana z oso­
bą Conrada Drzewieckiego...

— Praca pod kierownictwem 
Conrada Drzewieckiego nad 
każdym baletem jest zawsze 
inna, zawsze — twórcza. Drze 
wiecki stara się eksponować 
możliwości, indywidualność tan 
cerza. Daje mu szansę wyka­
zania czy jego własna osobo­
wość jest prawdziwa. Układ 
choreograficzny zależy od cho­
reografa, ale interpretację tań­
czonych postaci — sama mo­
gę zaproponować. Mogę poka­
zać to, co chce choreograf, ale 
i siebie. To są zresztą sprawy 
w dużej mierze intuicyjne. Gdy 
tańczyłam w „Odwiecznych 
pieśniach” matkę — dużo myś- 
lałam wtedy o macierzyństwie. 
Miałam się przecież na scenie 
określić wobec dwóch synów, 
męża. Może chwilami za rea­
listycznie to czyniłam... Con­
rad Drzewiecki temperował ten 
realizm.

— Oprócz Teatru Tańca 
Istnieje także balet klasyczny^

— Mnie ogromnie odpowia­
da rodzaj techniki, rodzaj sztu­
ki tańca realizowany przez Ba 
let Poznański. Jest to teatr, 
nie tylko sam balet. Tancerz 
może być tu także twórcą, nie 
tylko — odtwórcą. To bardzo 
wciąga w zawód.

— Tancerza narzędziem pra­
cy jest ciało. Przed tysięczną 
publicznością — prawie nagie 
ciało...
— O tym na scenie się nie 

myśli. Wychodzi się tam, by 
realizować swoją artystyczną 
sprawę. Niemal nagość... Ona 
w niczym nie przeszkadza, 

1 jeśli się jest pochłoniętym za­
daniem. A trudno poza tym bi 

‘ blijną Ewę tańczyć w sukni...
— Taniec daje pani satysfak 

cję?
— Okres prób w balecie jest 

i zazwyczaj długi. Próby odby- 
! wają się rano, wieczorem. Są 
.męczące fizycznie. Gdy'ćwi- 
i czy mała grupa, następują sta- 
j łe powtórki. Ale im bardziej 
* jest się na próbach ^męczonym, 
| tym większa radość, gdy za- 
■ czyna się krystalizować nasze 
■ zamierzenie artystyczne. A gdy 
> petem . na scenie uda mi się 
K wszystko, co pragnęłam wyra- 
t zić... Nigdy jeszcze co prawda 
nie było tak, jak sobie w pełni 

f to zamierzyłam. Ale po rodza- 
l ju ciszy i braw można zawsze 
i poznać czy wzruszenie widow- 
i ni — osiągnęliśmy.
1 — Tancerka to — bardzo na-
‘ wet dosłownie — wzorzec pięk 
’ na.
i — Myślę, że miłość jest naj- 

: ważniejszą sprawą w życiu 
[ człowieka. I ludzi, i to co się 
| robi — wszystko trzeba ko- 
; chać. Albo usiłować pokochać.

’ - J STRONA| A --------------------
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I gdy się kocha kogoś drugie­
go, albo gdy się kocha swoją 
pracę, to jest dobrze. A gdy 
się kocha jedno i drugie — to 
już jest bardzo dobrze. Uczu­
cie... przynosi często cierpie­
nie. Ale bez prawdziwych 
uczuć — nikt nie pozna same­
go siebie. Jak wtedy cokolwiek 
można świadomie czynić?

Ja... ja o wszystkim marzę. 
Kłamstwem by było, gdybym 
powiedziała, że tylko o jednym. 
Moje marzenia są nieograni­
czone, dotyczą całości. Może to 
niedobrze...

— Pani najważniejsze dozna 
nie artystyczne?

— Bardzo przeżywałam pre­
mierę „Epitafium dla Juana”. 
Nie tyle nawet ze względu na 
moją rolę... „Epitafium” było 
pierwszą własną propozycją na 
.szego teatru. Pamiętam ten lęk 
nas wszystkich — czy się uda, 
czy będzie się ludziom tam na 
widowni podobało. A potem... 
potem była ogromna radość.

— Polski Teatr Tańca jeździ 
dużo po świecie.

— Byliśmy we Włoszech, 
Szwecji, Finlandii, RFN. Pu­
bliczność jest dla mnie zawsze 
bardzo ważna, ale przed wy­
stępem na obcej scenie opano­
wuje mnie chyba jeszcze więk­
sza trema niż zwykle. Ale i 
radość jest potem ogromna, że 
nas Polaków tak gorąco przyj­
mują. A brawa za granicą jak 
i na występach naszych w kra­
ju są... szalone. To bardzo zo­
bowiązuje.

— Lubi pani Poznań?
— Lubię? Tu się urodziłam, 

uczyłam, tańczę. Jak w tym 
wierszu Wisławy Szymbor­
skiej „Jestem za blisko, że­
by...”. Gdy z naszym teatrem 
jeździmy po innych miastach, 
krajach — Poznań z oddalenia 
wydaje mi się jeszcze ładniej­
szy, przytulniejszy. Zawsze za 
nim tęsknię.

Rozmawiał:
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

W stulecie śmierci Karola Libelta

DEMOKRATA I PATRIOTA
Syn poznańskiego szewca 

— Karol Libelt okazał 
się najpierw wzorowym 

uczniem gimnazjalnym, a po­
tem pilnym pracowitym i 
wszechstronnie uzdolnionym 
studentem berlińskiego uniwer 
sytetu epoki Hegla i Humbold­
ta. Zachowane staranne notat­
ki z wykładów, świadczą o roz 
ległości zainteresowań łakną­
cego wiedzy studenta plebej- 
skiego. Studia uwieńczył dok­
toratem o panteizmie w filozo­
fii (1830 r.). Potem odbył krót­
ką podróż do Francji, a po po­
wrocie udał się do Warszawy, 
do armii polskiej. Służył w 
artylerii i zyskał w kam­
panii Powstania Listopadowe­
go krzyż Viirtuti Militari. In­
ternowany w Galicji, wrócił 
w styczniu 1832 r. do Pozna­
nia. Za udział w owej wojnie 
odsiedział 9 miesięcy w Mag­
deburgu.

Potem przyszły przygody ser 
cowe — wielce powikłane mał 
żeństwo z Elżbietą Jaworską i 
wdowieństwo, a wnet rychły 
ożenek z Marią Szuman z pa­
triotycznej rodziny mieszczań­
skich posiadaczy ziemskich. 
Drobnomieszczanin wżył się w 
nowe środowisko dość łatwo, 
na płaszczyźnie wspólnoty ide­
ologicznej i służby patriotycz­
nej. ‘

Jean Zarzecki, mężczyzna 
czterdziestoletni noszący 
się z elegancją obowią­

zującą ludzi biznesu, prawnik 
z wykształcenia — ale ani 
dnia nie praktykował — mi­
lioner według opinii polskie­
go Paryża. Bilet wizytowy 
również nie w pełni go przed 
stawia. Informuje: przemysło­
wiec, prezes i dyrektor gene­
ralny Spółki Akcyjnej SO. 
VE. MAR. CO. EUROPE, • Pa­
ryż (produkcja i sprzedaż ar­
tykułów gospodarstwa domo­
wego sprzęt elektrotechniczny). 
Brakuje: wiceprezes Komite­
tu Odbudowy Zamku War­
szawskiego w Paryżu, członek 
władz Stowarzyszenia France 
— Pologne. Oto co usłyszał od 
paryskiego rodaka specjalny 
wysłannik P.A. Interpress..-

W PLANIE - SUPERROBOT

— Nigdy nie miałem okazji 
uczyć się polskiego w sposób 
szkolny. Ojciec wyjechał z 
kraju w 1929 r. do Belgii. Tu 
się urodziłem. Czego się w do 
mu nauczyłem, z biegiem cza­
su zapomniałem. Twierdzi pan, 
że zupełnie dobrze posługuję 
się językiem? Żadna tajemni­
ca — kilka lat kontaktów z

Samochody z Jelcza
Zakłady Samochodowe w Jelczu sq znanym w kraju producen­
tem różnego rodzaju pojazdów, między innymi autobusów do 
komunikacji miejskiej na licencji francuskiej firmy Berliet. 
W bieżącym roku jelczańskie zakłady przygotują około dwa­
naście tysięcy różnego rodzaju pojazdów, zwiększą zwłaszcza 
dostawy samochodów ciężarowych i wywrotek. Komunikacja 

krajowa otrzyma ponad dwieście licencyjnych autobusów.

Na zdjęciu: Władysław Kłapouch montuje podwozie Jelcza 
315 M.

CAF — Fot. — Wołoszcznk

Zaczął się niezwykle uroz­
maicony, pracowity, ruchliwy 
i twórczy okres żywota peda- 
goga-filozofa bez stałego za­
trudnienia. żyjącego z pióra 
na fali ówczesnej złotej ery 
poznańskiego czasopiśmien­
nictwa od 1834 do 1846 r. Roz­
począł obfitą publicystykę na 
łamach demokratycznego Ty­
godnika Literackiego, w któ­
rym ogłosił co najmniej 43 
artykułów na różne tematy: 
od fikezofii. matematyki, filo­
logii. literatury, historii — do 
pedagogiki a także euro­
pejskiej myśli społeczno-poli­
tycznej i ruchów społecznych. 
Była to era traktowania pisar­
stwa pod kątem „narodowości” 
i tworzenia filozofii, a raczej 
historiozofii — narodowej. 
Odegrał w tej dziedzinie nie­
poślednią role koncepcyjną i 
popularyzatorską.

Obok prób formułowania fi­
lozofii słowiańskiej na bazie 
ludowej, wiele uwagi poświę­
cał postulatowi otwarcia przed 
każdym drogi do kształcenia 
się, także z pomocą państwa 
lub społeczeństwa. Głosił, że 
„pedagogika ludów” ma pole­
gać na rozwijaniu ich przez 
naukę, prawo i historię —/ we 
wszystkich warstwach społecz­
nych. Nie był rewolucjonistą

Korespondencja z Paryża

krajem, dokładniej: współpra 
cy handlowej i kooperacji prze 
myślowej zdopingowało mnie 
i do mówienia, i do myślenia 
po polsku. SO- VE. MAR. CO. 
kupuje w Polsce i sprzedaje 
za pośrednictwem swojej sie­
ci dystrybucyjnej żelazka ęl*k 
tryczne, maszyny do s^eia 
„Łucznik”, nakrycia stołowe, 
odkurzacze, materace i łodzie 
pneumatyczne, żaglówki, lo­
dówki. aparaty pomiarowe, ba 
terie elektryczne. (Pośredni­
czyłem, z dobrym rezultatem 
między polskim producentem 
a szwajcarską firmą w spra­
wie sprzedaży 100 000 odku­
rzaczy). Kupowanie gotowych 
towarów — to jeden kierunek 
współpracy. Drugi — to ko­
operacja. Najważniejszy i ma 
jący naszym zdaniem przy­
szłość. Mówię to na podstawie 
czteroletniego doświadczenia 
w handlu z Polską. Doszliśmy 
np. do przekonania, że w nie­
których wypadkach SO. VE. 
MAR. CO- będzie kierować do 

sensu stricto. lecz raczej zwo­
lennikiem postępowych reform. 
Zadaniem epoki ma być — pi­
sał — „ulepszenie stanu mas 
ludu” przez zniesienie feudal­
nych nierówności stanowych. 
W bardzo wówczas popularnej 
rozprawie „O miłości ojczyz­
ny” (1844) głosił, że każdy „tyl 
ko jako członek wolnego na­
rodu jest wszystkim, inaczej 
— jest niczym”. W artykule 
„O odwadze cywilnej” postu­
lował obowiązek zajmowania 
zdecydowanego czynnego sta­
nowiska w sprawach publicz­
nych, aż do obowiązku poświę­
cenia się sprawie narodowej.

W sprawie własności pry­
watnej wypowiadał się za re­
formą własności i stosunków 
społecznych na niej opartych. 
W polemice z Augustem Ciesz­
kowskim wyraził się: „Ziemia 
z własności prywatnej powin­
na przejść na własność komu­
nalną”. Był zdania, że tylko 
praca jest rzeczywistym ka­
pitałem i rzeczywistą włas­
nością człowieka, a „zorgani­
zowana wspólność pracy jest 
źródłem bogactwa narodowe­
go” (idea spółdzielni produk­
cyjnych).

W praktyce współdziałał z 
organicznikowskim — ale z 
istoty swej głęboko posypo­

polskich producentów własne, 
najnowocześniejsze patenty.

Opowiem panu o jednym ta 
kim przedsięwzięciu, będącym 
aktualnie w realizacji, opo­
wiem na tyle szczegółowo, na 
ile jest to możliwe, biorąc pod 
uwagę tajemnicę handlową. 
Rzecz dotyczy robota wielo­
czynnościowego tzw. kombaj­
nu kuchennego. Właściwie trze 
ba powiedzieć — superrobota, 
bo jestem zdania, że będzie 
to najnowocześniejsze urządzę 
nie tego rodzaju na świecie; 
panie prowadzące gospodar­
stwa otrzymają cudowną ma­
szynę. Robot kuchenny, na na 
szym patencie, będzie produk 
tem polskim i jako taki żarnie 
rzamy go reklamować i sprze­
dawać na rynkach całego świa 
ta. SO. VE. MAR. CO. ma do­
stęp do rynków światowych, 
gdyż wchodzi w skład szwaj­
carskiej grupy finansowej, któ 
rej możliwości są doprawdy ol 
brzymie, a w najbliższych 
dwóch latach jeszcze wzrosną, 
powiększa się o wpływy na 
terenie USA, Kanady i kra­
jów skandynawskich. Sieć dy 
strybucyjna będzie gigantycz­
na. Taki robot to znakomita 
reklama dla polskiego przemy 
słu. Może i powinien pociąg­
nąć nowe, interesujące zamó­
wienia. Pierwsze egzemplarze 
kombajnu mamy nadzieję o- 
trzymać w 1976 roku„.

KONKURENCJA NIE SPL.

Jean Zarzecki powiedział 
nie bez kozery: mamy nadzie­
je... W dłuższym wywodzie wy 
słuchałem jego uwag o koope 
racji i jej wymogach. Sedno 
sprawy dotyczy temna i ela­
styczności. SO. VE. MAR. CO. 
— akcentował mój rozmówca 
— z uwagi na rodzaj towa­
rów, którymi handluję, jest za 
interesowana, aby cykl wytwa 
rzania, od patentu do produk­
tu Finalnego, zamvkał się nn. 
w 18 miesiącach. Producent ze 
swej strony oferuje termin wy 
konania 24—36 miesięcy. My, 
ludzie interesu — mówi Za­
rzecki — nie możemy sobie 
oozwolió na luksus czekania, 
konkurencja nie śpi. Zawsze 
drąży nas obawa, że inni 
przed nami wejdą na rynek, 
albo że to, co my mamy zamiar 
zaoferować klientowi, okaże 
się. w wyniku opóźnień w pro 
dukcii, przestarzałe, niemod­
ne. To wszystko zmusza do os 
trego dyktowania tempa, my­
ślenia perspektywicznego, pla 
nowania na 2—3 lata naprzód. 
Partnerowi polskiemu, nawet 
jeśli uwzględnić skalę produk 
cjl i stopień technicznego 
skomplikowania wyrobu, nie 

wym Towarzystwem Nauko­
wej Pomocy, obok Karola Mar 
cinkowskiego. Ale równolegle, 
w poczuciu patriotycznego obo 
wiązku, zaangażował się w 
tajnym komitecie niepodległoś 
ciowym z inspiracji emigra­
cyjnego Towarzystwa Demo­
kratycznego Polskiego. Miał 
też być członkiem przewidy­
wanego Rządu Narodowego, 
gdy dojdzie do powstania w 
1846 r.

Aresztowany w 1846 r. 1 
uwolniony przez lud berliński 
w marcu 1948 r. wrócił do Po­
znania i włączył się do Komi­
tetu Narodowego. Wraz ze 
Stefańskim podpisał umowę w 
Jarosławcu, licząc, że dopro-. 
wadzi ona do tzw. narodowej 
reorganizacji Poznańskiego 
(mała autonomia). Potem gło­
sił konieczność „wojny ludo­
wej”, wbrew Komitetowi. Brał 
udział w majowym zjeździe' 
wrocławskim działaczy kraju 
i emigracji, w celu powołania 
centralnego kierownictwa poi 
skiego ruchu. Później udał się 
do Pragi na słynny zjazd sło­
wiański, przewodnicząc sekcji 
polsko-śląskiej i zredagował 
Nianifest słowiańskiego kon­
gresu do ludów Europy.

Kolejno brał udział w Lidze 
Polskiej, kierując wydziałem

pozostaje nic innego, jak .u 
cać, skracać cykle wytWar 
nia. A po wtóre elastycznieZa' 
agować na koniunkturę. re

Mówię: Współpracuje pan 
krajem 4 lata. Każdy rok * 
nosił wyraźne zwiększenie oK 
rotów: od 250 tys. dolarów w 
1970 r. do 1,5 min doi. w 
r. Jest rok 1975.„ 15,74

MIĘDZY SOLIDNYMI 
PARTNERAMI

— Perspektywa jest bardzo 
dobra. W latach najbliższych 
— jeśli w pełni będziemy rea­
lizować nasze plany, a r . 
1976 będzie tym, który ZWer^ 
fiku je ich realność — możemy 
osiągać obroty nawet 10 min 
doi. rocznie — twierdzi Jean 
Zarzecki. — Pyta pan o mo- 
tywy współpracy z Polską, 0 
rzeczywiste motywy. Tak, je. 
stem człowiekiem interesu, ni 
gdy się tego nie wypierałem 
Tyle że współpraca z krajeni 
to najpierw sprawa sentymen 
tu, satysfakcji, a dopiero biz­
nes. Za granicą także żyją pa. 
trioci Polski. Zostałem nie tak 
dawno wybrany do władz Sto 
warzyszenia France — p0. 
logne, powierzono mi tam sek 
cję ekonomiczno-handlową. 
Przyjmując mandat uznałem, 
że moim podstawowym obo­
wiązkiem będzie taka działal­
ność, która w sposób realny 
przyczyni się do intensyfika­
cji kontaktów polsko-francu­
skich. Wie pan, wizyta Edwar 
da Gierka w Paryżu stworzy­
ła bardzo korzystny klimat dla 
współnracy. Teraz jest kolej 

. na aktywność bezpośrednią. 
Urzeczywistnianie decyzji i uz 
godnień wysokiego i najwyż­
szego szczebla między państwa 
mi o tak różnych ekonomikach 
wymaea, w moim przekona­
niu, olbrzymiej pracy typu u- 
łatwiania kontaktów, szukania 
partnerów, podpowiadania mo 
żliwości i dróg, wskazywania 
perspektyw, prostowania myl 
nych wyobrażeń itp. itd. Za­
mierzam pod egidą France — 
Pologne zorganizować semina 
rium dla przemysłowców i 
handlowców francuskich. Za­
myślam na tym forum poin­
formować szczegółowo o spe- 
cvfice, tego słowa zdaje sie u- 
żywacie w kraiu, handlu i ko 
operacji z Polską, przedstawić 
możliwości i perspektywy 
przedsięwzięć ekonomicznych 
realnych w najbliższych la­
tach i wreszcie — zachęcić 
Francuzów do otwierania biur 
w Polsce. Zresztą sam nie wy 
kluczam. że SO. VE. MAR. CO. 
ustanowi przedstawicielstwo 
w kraju- Wiem z własnego 
doświadczenia, że w stosun­
kach ekonomicznych z Polska 
kontakty osobiste, znajomość 
rzeczy, realiów, a także cier­
pliwość dobrze procentują.

JANUSZ KRAWCZYK 

publikacji, który wydał szereg 
broszur w polskim i niemiec­
kim języku w celu informacji 
o sytuacji w Poznańskiem i 
sprawie polskiej, a także — na 
użytek zwykłych ligowych ze­
brań dla tzw. wychowania oby 
watelskiego.

W czerwcu 1849 r. wraz z 
kilkoma demokratami_ załozył 
i redagował ciekawe pismo P° 
lityczne Dziennik Polski, wy­
rażające wiarę w ostateczne 
zwycięstwo ruchu demokraty 
nego w Europie, także 
gą legalną.

Później posłował do drugie­
go sejmu pruskiego i brał czyn 
ny udział w założeniu f 
polskiej pod nazwą Koło 
skie. Był nawet prezesem 
ła Polskiego, przemawiał wie­
lokrotnie — w płynne] niem 
czyźnie — m. in. ^eciW. 
laniu Poznańskiego do 
ku Północnoniemieckiego, 
obronie uprawnień . 
polskiego i szkół ludow^ 
wnosił o powołanie uniwero. 
tetu w Poznaniu.

W okresie pomiędzy 
poselstwem gospodarował 
Czeszewie. które ła w działach spadkowy^ 
Gospodarował lepiej 0 m
nych sąsiadów, którzy u
majątki. Brał udział ry
towarzyskim, wyg.asz 
na weselach i P°grz^ ^vW3ł
sał wiele listów 
kłopoty rodzinne i z ia.
a także gospodarsKie- 
tach 1868-77 był Prezes
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Wystawa w Muzeum Narodowym w Poznaniu

#SZTUCE
1896 r. Własność: Muzeum Narodowe w Poznaniu.

Fot. — Archiwum
JÓZEF CHEŁMOŃSKI - ORKA,,vqtawy tematyczne w 

osUtnich latach przesta- 
H jy być modne, chociaż 
„świetle zorganizowanej sta-

Muzeum Narodowego 
^Poznaniu ekspozycji pn. 
waca w sztuce”, wcale me 

to tak pewne, czy słusznie 
Łraiac się na dziełach współ 
Sh nam plastyków, do 
Sławna jeszcze programowo 
tkających jakiegokolwiek 
taangażowania się w temat, 
Ziemie trudno byłoby 
przygotować wystawę poświę­
ca w całości tak bardzo se- 
i0 pojmowanemu tematowi — 

'ak praca ludzka. Kiedy jed­
nak ma się do dyspozycji włas 
ne i obce zasoby muzealne, 
pozwalające bez ograniczeń 
perpać z wielkiej skarbnicy 
sztuki przeszłości, zilustrowa­
nie tego tematu konkretnymi 
przykładami nie wydaje się,

bynajmniej, tak bardzo trudne 
i ryzykowne.

Praca jako temat malar­
stwa, rzeźby czy grafiki poja­
wiła się bardzo wcześnie, bo 
na dobrą sprawę, jeszcze w 
czasach średniowiecza. Na ma­
lowidłach, rycinach i obrazach 
starych mistrzów z reguły jed­
nakże pełniła ona rolę drugo­
planowego sztafażu, niezmier­
nie rzadko wysuwając się na 
plan pierwszy. Dopiero realiś­
ci holenderscy XVII wieku 
oraz klasycy sztuki realizmu 
krytycznego ubiegłego stule­
cia uczynili* z pracy jeden z 
ważniejszych tematów swego 
malarstwa. W ślad za nimi, ze 
znacznie słabszymi już jednak, 
niestety, rezultatami, podjęła 
ten temat polska plastyka rea­
listyczna lat pięćdziesiątych.

W cennej Bibliotece „Sy­
renki1’ wydawanej kon­
sekwentnie przez PIW, 

ukazała się pod redakcją Sta­
nisława Tazbira księga zbio­
rowa pt. „W obronie dzieci i 
młodzieży w Warszawie 1939 - 
1944". I znów pewien ważki 
rozdział prowadzonej w wa­
runkach półlegalnych pracy 

..środowisk polskich w okresie 
okupacji został stosunkowo 
wszechstronnie zarejestrowany 
i zachowany dla pamięci po­
tomnych. Od ,pierwszych dni 
września 1939 działała w War 
szawie Sekcja Opieki nad 
Dziećmi i Młodzieżą jako 
agenda początkowo Stołecz­
nego Komitetu Opieki Spo­
łecznej, później zaś Rady 
Opiekuńczej Miejskiej i 
wreszcie Polskiego Komitetu 
Opiekuńczego, praktycznie 
rzecz biorąc, tej samej orga-

Z książką na ty

Nowości PIW-u
nizacji. Działanie Sekcji obej 
mowało ponad 50 tysięcy dzie 
ci z rodzin najuboższych i rwj- 
s liniej dotkniętych wojną. 
Rzecz nie tyczyła jedynie po­
mocy materialnej i zdrowotnej, 
ale — już w ramach ściśle 
konspiracyjnych także i dzia­
łalności kulturalno-oświato­
wej oraz społeczno-wycho­
wawczej. Księga jest wielkiej 
wagi dokumentem, świadczą­
cym o różnorodności form 
działania społeczeństwa pol­
skiego pod okupacją. Składa 
się na nią 90 pnąc autorów 
związanych z działalnością

Karol Libelt
IV 1807 - 6 VI 1875

2^a,p.rzyjaciói Nauk
-S1 u ?Óre ,Przeżywało 

$ budownictwa, otrzy 
w darze gmach od Sc-

^Xa)MlelŻyńsk^^ Nie 
isnat pisarstwa na różne

001371 Pamięt 
Jawnr do Lwowa w 1868 r. 
^ka °SZen’e tamtejszego oś- 
fyimnJlarodowo-Hte^

any entuzjastycznie 
Polskiej de-

Z1, oby Wiosny Ludóu*. 
pami«tnc

wyznawałem za 
t0 by>a 

tn h Poetyczna... stwier 
*Onania ? , z całą sił^ Prz«- 
' lud iest podstawą 
W™eczeństwa. że przy- 

na^zy Drawa orzy 
e sobie przez mniej­

szość. Na zasadach równości, 
wolności i braterstwa wyro­
bić trzeba ludowi samorząd 
taki, by rządził się sam, za 
pomocą organów przez niego 
wolno wybranych aby — gdv 
stanowić trzeba o jego ma­
jątku. krwi i życiu nawet — 
sam o tym stanowił, a nie kto 
inny...”

Był niezwykle skompliko­
waną osobowością epoki ro­
mantyzmu. o umyśle badaw­
czym raczej niż praktyczno- 
politycznym czy organizacyj­
nym. Usiłował godzić wiele 
sprzeczności teoretycznych i 
ideologicznych. Pisał niezmier 
nie dużo — nie bez cech gra­
fomanii. Miał równie szerokie 
horyzonty intelektualne -— jak 
August Cieszkowski i Hipolit 
Cegielski. Nade wszystko był 
oełen poczucia obowiązku słu­
żenia narodowi. Odpowiadał 
ówczesnemu zamówieniu spo­
łecznemu. które tak określa­
no w 1863 r. w Nadwiślaninie:

„Dziś bowiem w narodzie 
ujarzmionym... przywództwo 
bierze ten. kto się najwięcej 
dlań poświęca... kto życia ca­
łego trud... święcić umie w 
ofierze... Aliści urabia się też 
owa nowa szlachta z własnej 
zasługi...”

Dlatego należy do Panteonu 
ogólnonarodowych wielkości.

prof. dr
WITOLD JAKÓBCZYK

Wystawa w Muzeum Naro­
dowym w Poznaniu stara się 
na wybranych przykładach po 
kazać jaką ewolucję przebył 
ten temat w sztuce polskiej i 
zachodnioeuropejskiej na prze­
strzeni wieków. Zgromadzono 
więc ukazujące pracę ludzką 
ryciny, malowidła i obrazy, po 
czynając od miniatur ze śred­
niowiecznych kodeksów, aż po 
dzieła nam już współczesne.

Główny akcent wystawy spo 
czywa tu jednak, rzecz jasna, 
na naszej rodzimej, polskiej 
sztuce XIX i XX wieku, na 
malarstwie Aleksandra Gie­
rymskiego, Józefa Chełmoń­
skiego, Stanisława Witkiewi­
cza. Przypomniano nam także 
angażujące się w pokazywanie 
patosu i heroizmu lat wielkiej

placówki. Sporo zdjęć, 
często , unikalnych,. , uzu­
pełnia ten tom, wzruszający 
swą treścią i przypomnieniem 
ofiarności wszystkich, którzy z 
narażeniem życia dbali o pol­
ską młodzież w tamtych okrut 
nych czasach.

Pisałem niedawno o wyda­
niu doskonałego dzieła Allar- 
dyce Nicoll pt. „Dzieje tea­
tru”. Obecnie PIW wznowił po 
wielu latach niemniej poszu­
kiwaną książkę tegoż autora, 
długoletniego dyrektora Insty­
tutu Szekspirowskiego w Strat­
fordzie, jed-nego z czołowych 
historyków teatru, mianowicie 
dwutomowe „Dzieje dramatu 

'od Ajschylosa do Anouilha” 
(w przekładzie H. Krzeczkow- 
skiego, W. Niepokólczyckiego 
i J. Nowackiego). Autor oma­
wia szeroko dramaturgię an­
tyczną, z kolei zaś dramat eu­
ropejski przez cały ciąg jego 
rozwoju, w dramacie wieku 
XX-go nie pomijając także i 
dramaturgii polskiej. Równo­
legle Nicoll zapoznaje czytel­
nika również z dramatem 
Wschodu, wiele miejsca poś­
więca też dramaturgii amery­
kańskiej.

Koniecznym wydaje mi się 
również zaanonsowanie inne­
go wznowienia, równie poszu­
kiwanego, mianowicie pozycji 
ze wspanialej serii PlWpwskiej 
„Ludzie żywi", świetnej mo­
nografii „Franciszek Liszt”, 
pióra Stanisława Szenica. Jest 
to chyba najlepsza ze zna­
nych u nas prac o genialnym 
muzyku węgierskim, jego ży­
ciu, pracy, miłościach. Książka 
napisana świetnie, uroczym 
szenicowskim stylem jest nie 
tylko interesująca ale i wzru­
szająca czytelnika.

Nie spotkałem się potąd ze 
studium, zajmującym się swoi­
stym fenomenem podbicia 
rynku czytelniczego przez 
Aleksandra Krawczuka, któ­
rego prace eseistyczne, poś­
więcone dziejom kultury kla­
sycznej, pisane niesłychanie 
błyskotliwie i żywo, ze swadą 
narracyjną, rozchwytywane są 
w księgarniach w coraz to no 
wych wydaniach. Studium ta­
kie na pewno by się przyda­
ło, choćby na dowód, jak ży­
we są w naszym społeczeń­
stwie tradycje powiązań z da w 
ną kulturą, a zarazem jak sze 

odbudowy, prace polskich ma­
larzy i plakacistów lat czter­
dziestych i pięćdziesiątych. 
Spośród współczesnych nam 
plastyków w sposób najbar­
dziej interesujący podejmuje 
ten temat na swoich obrazach, 
znany łódzki malarz-realista, 
Benon Liberski. Odnosi się 
wszakże wrażenie, iż nazbyt 
skrótowo i fragmentarycznie, 
bez większej wiary w możli­
wości współczesnego realizmu, 
potraktowało poznańskie mu­
zeum udział w wystawie współ 
czesnych nam malarzy i grafi­
ków, którzy sporo nowego 
wnieśli do tego tematu w po­
równaniu ze swymi poprzed­
nikami z lat pięćdziesiątych i 
czterdziestych.

O. B.

roki jest zakres zainteresowań 
współczesnego człowieka.

Krawczuk, wspierając się w 
swej twórczości tak o antycz­
ną historiografię, jak o mito­
logię i filozofię, ukazuje przed 
stawiany świat w jego skom­
plikowanych dramatach, kreo­
wane przezeń postaci są ży­
we, budzące nieraz w sposo­
bie ukazania zdecydowane 
kontrowersje, a jednak zara­
zem bliskie i zrozumiale. Do­
pomaga w tym niewątpliwie i 
z umiarem stosowana beletry- 
zacja tych opowieści, rzecz 
jednak głównie w umiejętności 
zafascynowania odbiorcy nie­
znanym czy tylko szkolarsko je 
dynie znanym światem. Swoi­
stą formą uznania czytelnicze­
go staje się zawsze fakt wy­
dań w seriach kieszonkowych, 
a zatem masowych i przystęp 
nych w cenie. PIW w swej b. 
estetycznej serii kieszonkowej 
udostępnił ostatnio tom A. 
Krawczuka pt. „Mity, mędrcy, 
polityka” zawierający trzy pra 
ce, a mianowicie: „Siedmiu 
przeciw Tebom”, „Pan i jego 
filozof” (rzecz o Platonie) oraz 
„Sprawa Alkibiadesa”. Gorą­
co należy przyklasnąć tej ini­
cjatywie edytorskiej.

Skoro dotarłem do serii 
„kieszonkowej” PlWu, warto 
poinformować czytelnika, iż 
ukazało się tamże również (w 
dwóch tomach) głośne dzieło 
Williama Styrona — „Pogrążyć 
się w mroku” w świetnym 
przekładzie Tadeusza Jana 
Dehnela. Poprzez dzieje boha­
terki, młodej dziewczyny, szu­
kającej sensu świata, w jakim 
żyje, jakże ludzkiej potrzeby 
miłości, przyjaźni, zrozumienia, 
autor styka czytelnika z bez­
prawiem, zatratą wartości mo 
rolnych. Ta książko wstrząsa, 
staje się sygnałem ostrzegaw­
czym dla współczesnego świa­
ta, bohaterka zaś budząc zro-' 
zumienie i litość, staje się bli- 
sba każdemu, kto usiłuje w na 
rastającym chaosie ocalić cho 
ciaźby siebie. Nie każdemu 
się to udoje...

Mówiąc o seriach PIWow- 
skich, miło mi donieść, ii w 
cyklu „Współczesna proza 
światowa” otrzymaliśmy nowy 
tom opowiadań nieżyjącej już 
pisarki amerykańskiej Flanne- 
ry 0’Connor pt. „W pierście­
niu ognia” (przekład Marii 
Skibniewskiej). Nowy, bowiem 
z pierwszym wyborem twór­
czości tej świetnej pisarki Po­
łudnia zapoznaliśmy się już 
przed paru laty. Opublikowa­
ne wtedy opowiadania wy­
warły duże wrażenie.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Uniwersalne buble
f\tie łubie kupować „kota w 
' • worku”, to znaczy szczel­
nie opakowanych towarów, 
których — zanim stanę się 
właścicielką — nie mogę do­
kładnie obejrzeć. Przezorność 
nie pozwala mi wierzyć na sin 
wo, że to co nabywam (w opa­
kowaniu) jest na pewno na 
mój wzrost lub w moim guś­
cie.

Mniejszą ostrożność zacho­
wuję w przypadku kupowania 
rajstop, zwłaszcza tych, które 
zaopatrzone są w etykietę z 
napisem: „wielkość uniwer­
sału a”. Wierzę w ich ela­
styczność na podstawie po­
przednio zakupionych par. Os 
tatnio jednak nabyłam w Poz 
naniu w sklepie przy ul. Dą­
browskiego (narożnik ul. Kra­
szewskiego) nadzwyczaj dziw­
ne rajstopy. Oczywiście prze­
konałam się o tym dopiero w 
domu, kiedy usiłowałam je 
włożyć. Nie zdołałam tego u- 
czynić, bowiem nogawki sięga 
ły zaledwie... kolan. Nie ma­
iłam więc w nich się poru­
szać. Zła, że zmarnowałam 70 
zł. zainteresowałam się, kto 
iest producentem tej tandety, 
absolutnie nie nadającej się 
do noszenia. Z etykiety, dołą­
czonej do rajstop (pierwszej 
ia.kości!) odczytałam, że wy^ 
twórcą ich są ZPDz „Opolan­
ka” w Opolu przy ul. Dwor­
skiej 2. Nie wiem wprawdzie, 
ile tego towaru dostarczono do 
sklepów, a ile znajduje sie w 
dalszym ciągu w produkcji, 
lednak — na podstawie wciąż 
dużego zapotrzebowania — są 
izę, że sporo.

Zastanawiam się także nad 
inną sprawą: marnotraw­
stwem surowca na wyrób ta­
kich bubli i strata czasu pra­
cowników na wytwarzanie to­
waru, który nadaje się tylko 
do wyrzucenia. Wprost trud­
no uwierzyć, aby tak jaskra­
we niedbalstwo nie zostało na 
czas zauważone.

Do towarów produkowanych 
w „Opolance” straciłam zaufa 
nie. Jestem pewna, że również 
inne klientki, które trafiły w 
sklepach Poznania lub innych 
miast na te (a bezużyteczne) 
rajstopy stronić będą od wy­
robów „Opolanki”. (1927)

DANUTA S.
Poznań

Poznań bez „sznek 
poznańskich"?

pismem, odpowiadającym 
' szczegółowo na zarzuty 
pod adresem handlu pieczy­
wem, zawarte w liście do re­
dakcji Zygmunta Harasimowi 
cza („Głos” z 17. V. br.), odpo­
wiedział nam Z. Szczepaniak 
— zastępca dyrektora Wielko 
polskiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Spożywczego w Poz­
naniu.

Oto w streszczeniu najważ­
niejsze z wyjaśnień. Lustracja, 
przeprowadzona w niektórych 
sklepach spożywczych w oko­
licy Parku Kasprzaka w Poz­
naniu (tego rejonu dotyczyła 
krytyka, chociaż podobne syg 
nały otrzymywaliśmy z innych 
punktów Poznania, jak też z 
innych miast Wielkopolski) po 
twierdziła iż rzeczywiście nie 
można było kupić pieczywa w 
znaczniejszym wyborze. Brako 
wało bułek maślanych, rogali­
ków, bułek w cenie 35 groszy 
i szneczek zwykłych, z mar­
moladą, lub z makiem.

Jedne ze sklepów w ogóle 
tego pieczywa nie zamiawały, 
kierownicy innych stwierdza­
li, że mimo składania zamó­
wień nie otrzymują niektórych 
gatunków. Poznańskie Zakła­
dy Przemysłu Piekarniczego z 
kolei wyjaśniły WPHS-cwi, że 
piekarnia nr 8 wyrabia dzien­
nie zaledwie 1 000 bułeczek po 
35 gr. i dostarcza je tylko do 
sklepów branźotcych. Ilość ta 
zostanie obecnie zwiększona. 

(Uwaga redakcji: naszym zda­
niem, powinna być zwielo­
krotniona, bo o „małe” 
bułki klienci dopytują się we 
wszystkich sklepach uspołecz­
nionych, niestety bezsku­
tecznie).

Nie rozumiemy też przyczy­
ny, dla której — co stwierdza 
także pismo z WPHS-u — zo­
stały wycofane z produkcji 
szneki z kruszonką, z makiem 
i z marmoladą, które dla tego 
regionu kraju były tak charak 
terystyczne i tradycyjne, że 
zwią się „poznańskimi”. PZPP 
wznowiły natomiast wypiek 
bułek i rogali maślanych. Skle 
py zostały zobowiązane, do 
zamawiania i posiadania ich 
w sprzedaży. (1573 — zk)

Ongiś tak bywało...
e prawa niemrawego skupo- 
-wania makulatury od daw 
na nie daje mi spokoju. Za 
mojej młodości przyjeżdżał do 
nas na wieś, konikiem i wóz­
kiem, człowiek w starszym 
wieku. Miał ze sobą nici, szpil 
ki, igły, garnuszki, piszczałki, 
koziki, zeszyty szkolne. Znosi­
ły mu dzieci stare gazety, szma 
ty, żelastwo, butelki, a on te­
mu cukierek, temu kozik, te­
mu gwizdek lub zeszyt. Ten 
człowiek skupioną w taki spo 
sób „starzyznę” (tak to nazy­
wano wówczas) gdzieś sprzeda 
wał, żył z tego nieźle, ba cha­
łupę sobie budował.

A dziś, nie dość, że sami 
nie wyślą choć raz na miesiąc 
do miast, miasteczek i wsi 
„konia mechanicznego” po 
zwóz tych surowców, to jesz­
cze, jeżeli się je do składnic 
zanosi — czynią wszystko, by 
przychodzenie tam obrzydzić.

Więc jak? Potrzebny jest 
złom, makulatura, szmaty, itd., 
czy niepotrzebny? Czy wyrzu­
cać do rowów i zaśmiecać kraj 
obraz? Bo tu nie chodzi o tych 
parę groszy. Chodzi o to, by 
nie zaśmiecać strychów do­
mów, podwórek i nie marno­
wać tego wszystkiego, co dla 
przemysłu i naszej gospodar­
ki jest cenne. Bo ja, jeżeli 
mam starać się o furmankę, 
sam zawozić, wolę to wszyst­
ko wywalić na jakieś ustron­
ne miejsce. (1900)

MIKOŁAJ SIWEK 
Murowana Goślina

Zwiększono kontrolę
dpowiadając na listy czy- 
telników, opublikowane w 

„Głosie” z 19. IV. br. w spra­
wie kradzieży kwiatów z gro­
bów informuję, że w rejonach 
cmentarzy zwiększona została 
częstotliwość patroli milicyj­
nych. Nasilono także kontrole 
osób, handlujących kwiatami 
w rejonie cmentarzy oraz na 
rynkach i ulicach, ze szczegół 
nym zwróceniem uwagi na po 
chodzenie kwiatów.

Kradzieżami kwiatów z 
cmentarzy interesowała się już 
MO w przeszłości. Dowodem 
tego jest zatrzymanie kilku 
sprawców tego rodzaju prze­
stępstw. Między innymi (...) 
funkcjonariusze KM WO w 
Poznaniu zatrzymali Elżbietę 
P. zam. w Poznaniu przy ul. 
Małoszyńskiei, która wspólnie 
z mężem dokonała kradzieży 
ponad 360 goździków i 2 kg 
asnara^usu z cmentarza ju- 
nikowskiego. (1223, 1232)

Z-ca Komend? nta Miejskiego MO 
w Poznaniu

mjr mgr T. ZAMELSKI

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrvtka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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Czy precedensowy wyrok zmusi FOTOGRAFIKA

Indirę Gandhi do dymisji? Umiłowanie piękna
Teałr 2 

w Poznany
Na

Sąd stanowy w Allahabadzie, w stanie Uttar Pradess, uznał 
12 bm. premiera Indii Indirę Gandhi winną pewnych uchy­
bień popełnionych w trakcie kampanii wyborczej przed 4 
laty, w 1971 roku, w okręgu Rae Bareli. Skarga przeciwko 
Indirze Gandhi została wniesiona jeszcze w 1971 roku przez 
przywódcę antykongresowych socjalistów, Raja Naraina, któ­
ry był kontrkandydatem pani Gandhi w tym okręgu wybor­
czym i został przez nią zdecydowanie pokonany w czasie 
wyborów stosunkiem głosów
Decyzja sądu stanowego sta­

nowi precedens, ponieważ na 
mocy tego wyroku Indira 
Gandhi powinna złożyć man­
dat poselski i tym samym zre­
zygnować z funkcji premiera. 
Orzeczenie sądu pozbawia rów 
nież panią Gandhi na sześć lat 
prawa ubiegania się o jakikol­
wiek urząd obieralny. Jedno­
cześnie sąd stanowy odroczył o 
20 dni wykonanie swej decy­
zji, pozostawiając de facto wer 
dykt ostateczny Sądowi Naj­
wyższemu. Indira Gandhi mo­
że obecnie odwołać się do Są­
du Najwyższego i prosić o uchy 
lenie decyzji sądu w Allahaba- 
dzie. Pełnomocnicy prawni pa­
ni Gandhi podjęli już kroki 
w celu złożenia apelacji.

Sąd w Allahabadzie odrzucił 
większość zarzutów zawartych 
w petycji Raja Naraina, skie­
rowanej przeciwko Indirze 
Gandhi, ale w dwóch punktach, 
stosunkowo mniej ważnych, 
dopatrzył się naruszenia prze­
pisów wyborczych. Obserwato­
rzy polityczni w Delhi zwra­
cają uwagę, że zarzuty uznane 
przez sąd w Allahabadzie są 
najmniej istotne ze wszystkich.

przeszło 183 tys. do ok. 71 tys.
Niezależnie od strony praw­

nej, werdykt sądu stanowego 
stał się już elementem walki 
politycznej. Przywódcy prawi­
cy indyjskiej, nie czekając na 
orzeczenie Sądu Najwyższego, 
Wezwali w czwartek panią 
Gandhi, aby podała się do dy­
misji. Opozycja prawicowa od 
początku wykorzystywała pe­
tycję Naraina jako odskocznię

do ataku aa Indirę Gandhi i 
jej politykę stopniowych re­
form społeczno-gospodarczych. 
Można się spodziewać, że obec­
nie ataki te przybiorą na sile. 
Na 8 miesięcy przed wyborami 
powszechnymi w Indiach pra­
wica zda je sobie sprawę, że na 
wet gdyby wystąpiła we współ 
nym froncie nie miałaby szans 
na pokonanie rządzącej Partii 
Kongresowej.

W kilka godzin po nadejściu 
do Delhi wiadomości o orze­
czeniu sądu w Allahabadzie 
tłum mieszkańców stolicy ze­
brał się przed rezydencją Indi 
ry Gandhi i manifestował po­
parcie dla jej polityki i przy­
wództwa. (PAP)

Młodzi we współzawodnictwie

Ekspooirjąca obecnie swe pra 
ce w salonie Poznańskie 
go Towarzystwa Fotografi­

cznego Lotte Michajłowa z Buł­
garii jest jedną z najbardziej u- 
talentowanych przedstawicieli fo­
tografiki tego kraju. Z zawodu 
jest filmowcem, od wielu lat pra 
cuje w Wytwórni Filmów Fabułar- 
nych. Tak zatem można mówić o 
doskonałym i wszechstronnym 
przygotowaniu zawodowym. L 
Michajłowa szczyci się wieloma 
medalami i innymi wyróżnienia­
mi, uzyskanymi za twórczość fo­
tograficzną.

Zestaw prawie 60 prac pozwo­
lą ustalić zakres artystycznych 
możliwości i umiejętności autor- 
k; z bratniego nam kraju. Łatwo 
zorientować się, że prócz nie­
zwykle trafnego spostrzegania i 
wręcz reporterskiego ujmowania 
tematów, L. Michajłowa lubi fo­
tografować z namysłem, wręcz 
komponując fotogramy w warun­
kach atelier. Uzyskuje nieoczeki-

Efekty gospodarcze i wychowawcze
Według szacunkowych danych, we współzawodnictwie in­

dywidualnym i zespołowym — organizowanym na szczeblu 
zakładu, branży gospodarczej i całego kraju uczestniczy ak­
tualnie blisko 5 min pracowników, z czego prawie połowę 
stanowi młodzież z młodzieżowych brygad i zespołów: w 
budownictwie, przemyśle, transporcie, spółdzielczości pracy 
itp.
Warto podkreślić, że dobre 

warunki do dalszego rozwoju
współzawodnictwa pracy

wśród młodych załóg stworzy­
ły przed rokre*ou'spólne wyty 
czne CRZZ 1 jTaay Głównej
Federacji Socjalistycznych

Nowy dar dla
Muzeum Wojskowego
Muzeum Wojskowe w Po­

znaniu wzbogaciło się ostatnio 
o ubiór wyjściowy żołnierza

wone efekty, nadające zdjęciom 
(prócz widocznej no wielu repor­
terskiej dynamiki) swoisty klimat, 
pełnię nastrojowości. Szczególnie 
jest to wyraziste w fotografii krój 
obrazu, portretu i aktu. Zwłasz­
cza jej akty są niezwykle subtel­
ne. Fotografując kobietę, L. Mi- 
chajłowa usiłuje uchwycić nie tyl 
ko jej świat duchowy, lecz prze­
de wszystkim fizyczne piękno. Po 
dobnie ma się sprawa z portre­
tami dziewcząt. Toteż w twórczo 
ści tej autorki, dodajmy — twór­
czości niezwykle subtelnej, przy 
pełni artystycznej krasy, dominują 
takie tematy, jak: macierzyństwo, 
dzieciństwo, przyjaźń i miłość. A 
że lubi także okazywać piękno 
swego kroju — krajobraz i ludzie 
w jej wykonaniu nabierają na 
zdjęciach cech szczególnych.

Za dotychczasową twórczość, 
znaną również w salonach wielu 
krajów, L. Michajłowa otrzymała 
tytuł AFIAP — stanowiący najwyż 
sze wyróżnienie artystyczne Mię­
dzynarodowej Federacji Sztuki Fo 
tograficznej. Sprowadzając ze­
staw L Michajłowej do Poznania 
PTF znów uczyniło krok na dro­
dze przybliżania nam dobrej sztu 
ki. Pomógł w tym Bułgarski Oś­
rodek Kultury i Informacji w 
Warszawie.

EUGENIUSZ COFTA

zaproszeń
Kultury i Sztuki Urz^ 
skiego i Teatru 
przyjedzte do Pou^. 
z Ugandy „Abafy^ ® 
ny*. Wystąpi
Teatru Polskiego, 21^ 
czerwca br.

„A ba fmmi Cornpatiy
wany przez Roberta 
gę jest jedynym teatr, 
dowym w Ugandzie.

"W

rodzajem gry chce być
dług zamierzeń ki ? 
zespołu — bliski teatrn^ 
ponowanemu przez p 
Brooka. W skład zespo^ J
dzi czternastu aktorów 
stawicieli rozmaitych 
miom o odmiennych 
czach 1 różnych 
muzycznych. Przedstaw,
grane są zwykle w

Wielkopolskiej Jednostki

’ Phi
1 fi

zykach. Główna postać kaw 
sceny przemawia w 
własnym narzeczu, reszty 
poła dostosowuje się d0 ń

(brać

• Sąd uznał, że pani Gandhi 
wbrew prawu korzystała w cza 
sie kampanii wyborczej przez 
18 dni z usług osoby na stano­
wisku państwowym — pra­
cownika swego sekretariatu. 
Sędzia orzekł, że pracownik ten 
przestał być urzędnikiem pań­
stwowym o kilkanaście dni 
później niż to przyznawała pa­
ni Gandhi. Sędzia stwierdził 
też, że pani Gandhi korzystała 
z pomocy władz stanowych 
przy organizowaniu spotkań 
wyborczych.

Czołowi ministrowie gabi­
netu i przewodniczący Partii 
Kongresowej, Kanta Barooah 
ogłosili oświadczenie stwier­
dzające, że Indira Gandhi jest 
nadal premierem i że „cała 
partia ma całkowite zaufanie 
do niej, jako do przywódcy”.

Związków Młodzieży Polskiej, 
Szczególny akcent położono w 
nich na sprzężenie współzawod 
nictwa z celami gospodarczymi 
i potrzebami społecznymi za­
łóg, na konkretność i wymier- 
ność zobowiązań i na doskona 
lenie systemu ocen wyników 
współzawodnictwa.

Nowe zasady i kryteria 
współzawodnictwa przyjęły się 
już w dziesiątkach zakładów 
produkcyjnych, zwłaszcza w ko 
palniach, hutach, zakładach me 
talowych, włókienniczych i 
chemicznych. Instancje związ­
kowe wspólnie z organizacjami 
młodzieżowymi i administra­
cja gospodarczą- -wprowadziły 
nowe regulaminy współzawod 
nictwa.

Na coraz powszechniejszą 
skalę organizowane są: Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki,

W „KULTURZE”: profesor Józef 
Bogusz, jeden z najwybitniejszych 
chirurgów polskich publikuje ar­
tykuł „Śmierć godna życia”. Au­
tor pisze o eutanazji, która — 
przypomnijmy — zakłada śmierć 
na żądanie chorego i pod wpły­
wem współczucia dla niego. — 
Zadaniem lekarza — pisze autor 
— jest leczyć i utrzymywać czło­
wieka przy życiu. Nie może być 
celem i zadaniem lekarza skraca 
nie życia i zadanie śmierci. W 
przypadkach nieuleczalnych cho­
rób, gdy chodzi o chorych cier­
piących, obowiązkiem lekarza jest 
stosowanie środków kojących, 
uśmierzających bóle.

W „ARGUMENTACH”: Profesor 
Jerzy Bafia, I prezes Sądu Naj­
wyższego w artykule „Kultura 
moralna”, pisze o działaniach Ko­
misji Ogólnopolskiego Komitetu 
F.TN do spraw Kultury Moralnej 
i Obyczajowości Obywatelskiej. 
Podejmuje się tam działalność in­
spirującą, koordynującą i progra

nież sam samochód może być 
łapką.

W „TYGODNIU”: dwugłos

pu

o

Młodych Mistrzów Gospodar­
ności i Turnieje Młodych Mis 
trzów Zawodu przeprowadza­
ne obecnie w ponad 20 specjał 
nościach. Coraz więcej jest 
też młodzieżowych brygad pro 
dukcji bezbrakowej, brygad 
samokontroli, produkcji eks­
portowej, brygad pracy o naj 
wyższej jakości. W większo­
ści gałęzi gospodarki narodo­
wej — obok współzawodnic­
twa wewnątrzzakładowego — 
rozwijane są różne formy 
współzawodnictwa międzyza­
kładowego. Młodzież zwróciła 
szczególną uwagę na uspraw­
nienie kooperacji między przed 
siębiorstwami. Przykładem — 
kooperacja młodych załóg za­
kładów wznoszących Hutę Ka 
towice i inne wielkie inwes­
tycje. Istotne znaczenie ma 
wpływ wyników współzawod­
nictwa na politykę awansu i 
wyróżnień młodego pracowni­
ka, na jego konsolidację z za­
łogą. Młodzi realizatorzy współ 
zawodnictwa — podobnie jak 
ich starsi koledzy zyskują w 
coraz szerszym stopniu upraw 
nienia do pracy samokontrol- 
nej. Nazwiska najlepszych 
młodych pracowników widnie 
ją w zakładowych księgach 
ludzi dobrej roboty. Ich opi­
nia, m. in. w Chodzieskich Za 
kładach Porcelany i Porcelitu 
oraz Łódzkich Zakładach Obu 
wia Gumowego liczy się przy 
prowad/onej — zgodnie z no­
wymi zasadami — zesoołowej 
ocenie rywalizacji załóg.

PAP

Wojsk Obrony Wewnętrznej. 
Ubiór składa się z cza.pki gar 
nizonowej z granatowym oto­
kiem, kurtki z odznaką „Wzo 
rowego Żołnierza” i odznaką 
Socjalistycznego Związku Mło 
dzieży Wojskowej, spodni, ko 
szuli z krawatem, skórzanego 
pasa i pary trzewików. Ubiór 
nosił jeden z przodujących żoł 
nierzy Wielkopolskiej Jedno­
stki WOW w latach 1972—74, 
kapral Tadeusz Malczewski. 
Przekazano strój do Muzeum 
z okazji XXX rocznicy pow­
stania Wojsk Obrony Wew­
nętrznej. Mundur wzbogacił 
zbiór ubiorów Ludowego Woj 
ska Polskiego poznańskiego 
muzeum i można go oglądać 
na stałej wystawie darów w 
holu Wielkopolskiego Muzeum 
Wojskowego, (bran)

Sobota 14 bm. godz. 16

Prasa Aktorzy
Już niewiele godzin dzieli nas od momentu, 

dwie drużyny: aktorów teatrów 'poznańskich i dzienniki, 
rzy wbiegną na murawę stadionu „Energetyka” — Art. 
na przy al. Reymonta. Jak dowiadujemy się z „kot do, 
brzę poinformowanych” zespół aktorów bardzo 
przygotowuje się do sobotniego pojedynku. Mówi się 
nawet o posiłkach, jakie nadejdą od strony "Warszawy 
a w skład których mają wchodzić co bardziej sprawni 
„emigranci”. Najwięksi optymiści w obozie aktorskim 
wymieniają nawet nazwisko sołtysa z Chlapkowic. Zo. 
baczymy!

Na wszelki wypadek radzimy wszystkim zaintereso. 
wartym przybyć na stadion „Energetyka” nieco wcześniej, 
tak, aby zająć wygodne miejsce. Kasy czynne będą od 
godz. 15, zaś dochód z imprezy przeznaczamy na Cen- 
trum Zdrowia Dziecka, (s)

Po maturze

Udany start ku samodzielności
Maturzyści egzaminacyjne 

emocje mają poza sobą. 
5 czerwca zdawali ostat­

nie egzaminy.
Tegoroczna 

niąca się od 
w sposobie 
egzaminów, 
Wielkopolsce

matura, tak róż- 
dotychczasowych 
przeprowadzania 
przyniosła w 
zadowalające e-

mującą na rzecz 
tury współżycia 
tury zachowania 
dzyludzkich;

podnoszenia kul 
społecznego, kul 
1 stosunków mię
upowszechnia nia

obyczajowości socjalistycznej; roz 
winięcia poczynań społecznych i 
koordynacji działań różnych orga 
nizacji w zwalczaniu negatywnych 
zjawisk, w tym zwłaszcza alko­
holizmu, pasożytnictwa społecz­
nego, przejawów korupcji, nie­
uczciwości i klikowości.

W , 
nlsław

,PERSPEKTYW ACH”:
Albinowski

Sta-
artykule

„Pułapki, na drogach” zajmuje się 
niektórymi niebezpieczeństwami 
związanymi z motoryzacją. — 
W RFN obliczono — czytamy — 
że 2/3 wypadków zdarza się przy 
prędkości poniżej 60 km/godz., a 
połowa osób, które we wszyst­
kich wypadkach zostały zabite, 
mogłaby żyć, gdyby jechała w 
pasach bezpieczeństwa. Zbyt rząd 
ko zdajemy sobie sprawę, że rów
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ochronie zabytków w publikacji 
„Nie ma wartości czwartej klasy”. 
O tym, co zagraża zabytkom i — 
szerzej naszemu środowisku, zwa 
nemu architekturą, co chronić, w 
jaki sposób to robić, wypowiada­
ją się prof. dr Wiktor Zin 1 prof. 
dr Jan Zachwatowicz, który 
przez wiele lat pełnił funkcję ge­
neralnego konserwatora zabyt­
ków w Polsce oraz stworzył pol­
ską szkołę ochrony zabytków.

W „LITERATURZE”: relacja z 
dyskusji redakcyjnej na temat re 
formy programów humanistycz­
nych przedmiotów szkolnych. Pu 
blikacja opatrzona jest tytułem 
„Humanistyka, która uczy pytać 
i słuchać”.

W „DOOKOŁA ŚWIATA”: sdTia 
wypowiedzi na tematy związane 
z reformą władz i administracji. 
Można z nich dowiedzieć się, jakie 
zmiany nastąpią w ruchu młodzie 
żowym i jakie w systemie oświa 
ty.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM”: reportaż Konrada Turow­
skiego „Serce dla opuszczonych”, 
o działalności Ireny Lazari z Ło­
dzi, której nadano „Order Uśmie 
chu” na wniosek dzieci. Irena La 
zarl nie jest zawodowym pedago­
giem, a mimo to przez całe pra­
wie swe życie opiekuje się opu­
szczonymi dziećmi. Opiekuje się 
jak własnymi.

W „KOBIECIE I ŻYCIU”: Alicja 
Bielicka, pisze krytycznie o sytu­
acji w produkcji obuwia. Wzorów 
jest mnóstwo, ale .nie butów, w 
których można ... chodzić. Tytuł 
publikacji — „Bodaj byś sobie 
buty kupiła”.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM”: 
rozmowa ze Stanisławem Mikul­
skim, aktorem szczególnie szeroko 
znanym po serii filmowej „Staw­
ka większa niż życie”. Aktor ten 
zapowiada rychły dalszy ciąg tej 
serii. Jej akcja będzie toczyła się 
współcześnie.

Nominacje rektorów 
uczelni artystycznych
W Pałacu na Wodzie w 

Warszawskich Łazienkach od­
była się 12 bm. uroczystość 
wręczenia nominacji rektorom 
wyższych szkół artystycznych 
na nową kadencję, obejmującą 
lata 1975—1978.

Na stanowiska rektorskie 
powołani zostali m. in.: prof. 
Stanisław Teisseyre — PWSSP 
w Poznaniu i prof. Stefan Stu­
ligrosz PWSM w Poznaniu.

Przed jubileuszem 
Akademii Nauk ZSRR
W Warszawie zakończyło się 12 

bm. dwudniowe sympozjum, po­
święcone tradycji i współczesno­
ści polsko-radzieckiej współpracy 
naukowej. Z okazji obchodzonego
w br. 250-lecia Akademii 
ZSRR, zorganizował je 
Historii Nauki, Oświaty i 
ki PAN. Uczestniczyli w : 
in. naukowcy z Instytutu

Nauk 
Zakład 

Techni- 
nim m. 
Krajów

LEKTOR

Socjalistycznych i Instytutu His­
torii PAN oraz delegacja radzie­
cka pod przewodnictwem dyrekto 
ra Instytutu Słowianoznawstwa i 
Bałkanistyki AN ZSRR, prof. Dy 
mitra Markowa.

W drugim dniu obrad omówio­
no m. in. polsko-radzieckie kon­
takty naukowe w 30-leciu PRL 
oraz współpracę Instytutu Ekono­
miki Światowego SystęmU Socjali 
stycznego AN ZSRR z polskimi 
placówkami naukowymi, (PAP)

fekty. Możliwość korzystania z 
materiałów źródłowych, ency­
klopedii, słowników, skutecz­
nie zlikwidowała nerwowość i 
lęk. Młodzież korzystała z 
tych udogodnień chętnie i na 
ogół trafnie potrafiła się posłu 
giwać podręcznikami.

Jak nas poinformował na­
czelnik szkolnictwa ogólno­
kształcącego w Poznańskim 
Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania — Józef Dąbrowski, zda 
jący byli dobrze przygotowa­
ni. Prace pisemne z matema­
tyki i języka polskiego wypa 
dły lepiej niż w latach ubieg­
łych. Szczególnie widoczne to 
było na matematyce. Prace pi 
semne jak i odpowiedzi ustne 
z tego przedmiotu, sprawiają­
cego młodzieży zazwyczaj naj­
więcej trudności zostały wy­
żej ocenione niż z języka pol­
skiego. Świadczyły o gruntów 
nym przygotowaniu materiału

i pełnym jego zrozumieniu 
przez zdających.

Równie dobrze wypadły egza 
miny z innych przedmiotów. 
Zastrzeżenia budzi jedynie po 
ziom opanowania języków ob­
cych. Odpowiedzi, generalnie 
biorąc, były słabe. Spostrzeże 
nie to zanotowano i w latach 
poprzednich. Mimo że wnioski 
odnośnie nauczania języków 
obcych w szkołach wydają się 
oczywiste, skutków jakoś nie 
widać.

Mniej zdających niż w roku 
ubiegłym podjęło się prac pi­
semnych zamiast egzaminu ust 
nego z wybranego przedmiotu. 
Te, które napisano są wyjąt­
kowo udane, reprezentują nie­
rzadko poziom prac magister­
skich. Szkoda, że ich efekt jest 
jednorazowy. Może należałoby 
ich tematy uzgadniać ze szko­
łami wyższymi? Wtedy przy­
szły student mógłby kontynuo 
wać badania w wybranej i 
częściowo opracowanej próbie 
matyce. Jak dotąd uczelnie 
nie interesują się tymi praca­
mi, nie są też one uwzględnia 
ne przy egzaminach na studia. 
Jedyną rekompensatę stanowi 
odnotowanie ich tematu i stop 
nia na świadectwie matural­
nym. Jedyną, gdyż uczeń podej

mujący się napisania prac; 
broniąc jej wykazać się mus 
wiadomościami z danego pna 
miotu, równymi tym wiadomi 
ściom, które ma do opanowa 
nia kolega nie piszący pracy.

Napisanie pracy nie zwal­
nia też od przygotowywani 
się do egzaminu na studia i 
tego przedmiotu, z którego mi 
turzysta pisał pracę. W tym 
kontekście młodzież z niniej­
szym entuzjazmem podejmo- 
wała się pisania prac, wychO1 
dząc z założenia, że lepiej czas 
poświęcić powtórkom wae- 
riału. W całym kraju 
prac wyraźnie zmalała. W 
je przeto potrzeba, by spra* 
ta została przez kompetentne 
władze przedyskutowana.

Podsumpwując tegorO|L 
egzjaminy maturalne na 
stwierdzić, że stawka na 
modzielność zdecydowanie W 
opłaciła. Wbrew obawom * 
rzystanie z pomocy nau^ , ia. 
nie zastąpiło wiedzy, a , 
żyło zdających od nje?° i.pa 
nego niepokoju i obciążajW 
mięci mało istotnymi drob^ 

§ Teraz czeka matur^* 
jeszcze jeden egzamin „ 
uczelnie bądź podjęci 
w szkołach pomaturalny^

W poniedziałek i dni poświątect 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA — »ą 
zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15, środy 1 piątki 
g 12—18. soboty, dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16 Postępowe i 
rewolucyjne tradycje Wielkopol­
ski (do 20. VI).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15.

dziennie g. 16—17, niedz. 1 święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g. 9—15, poniedz. 1 środy — g. 
12—18, niedz. i św. g. 10—15, »o- 
bety, dni przedświąteczne za­
mknięte — „Wystawa waz gołu- 
chowskich’’ — 15. VI zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM

MUZEUM 
parterowe)
10—15 „Praca w sztuce

NARODOWE (sale 
g. 9—18, niedz. g.

malar-

WOJSKOWE (St. Rynek) — 
9—18, piedz. 1 św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA 
POZNANIA (na Cytadeli) — g. 
18, wtorki g. 10—16.

g

M.

stwo, rzeźba, grafika z XIX i XX 
wieku” (do 29. VI).

PRZYRODNICZE (Swierczewskłe 
ęo 19) _ codziennie g. 10—15, środa 
g 10—16. śob, nieczynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co-

MUZEUM 
dziennie g.

MUZEUM

W KÓRNIKU — 
9—16, SOb. 9—13.
W

16—16.
MUZEUM — 

TERACKA A. 
Puszczy kówku;

ROGALINIE

PRACOWNIA LI-
FIEDLERA — W 
wtorki, środy, nie

. 15^^ 
dziele g. 16-13, 
(Wycieczki grupowe nal 
szać telefonicznie, tei. r
wo 190). - ..uwaka 'KLUB MPiK
Wystawa młodzieży ' roCznie*
wowych i średnich „ '
zwycięstwa nad fa ,8 
g. 10-20, niedz. g- „

ZPAP (Arsenał) - ••„ 
rykatur Tadeusza wyj^tloe*
Nota” — g. 10-16 ( 
niedziel). „

BIBLIOTEKA im. ■ _ Wf
SKIEGO (pi- ^^aczy' P0^ 
stawa książek w polsc
„Literatura światowa 1 
- pon., śr.
wt. 1 czw. — g- a ArsenaD 

rwa (St. Ryne* Se było;’ '
„Zabawka dla DzlfrteII Biennale Sztuki u pad 
(od 2. VI do 15. VD.Jdall joze. 
rowej ekspozycj
Stasińskiego <d0 1 ’ -

TMMP - (ZPAL
piast. Anny ^^nie o Bydgoszcz) codzienne 
(od 2. VI do 15. v zi­
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Ze Szpakami"
w Bułgarii

Nieobce pozostaje im po­
czucie odpowiedzialności, 
wynikające z faktu re- 

rpzentowania swego miasta, 
Jlgionu, kraju. Wszak z dużym 
godzeniem koncertowali już 
^Czechosłowacji, Niemieckiej 
Inublice Demokratycznej i 
Miazku Radzieckim. Trasa ko 
uinego ósmego tournee zagra 
licznego prowadziła tym ra- 
1 do Bułgarii.

Przed budynkiem portu lot- 
.-.ego w Sofii, śpiewaków 
Sońskiego Chóru Chłopię 
JL „Szpaki” pod dyrekcją 
Wiesława Kisera witają dziew 

z chóru „Rilska pieśń” 
zespołu, który przez dzie­

gieć najbliższych dni pełnić 
JJzi€ funkcję gospodarza. 
Wszystkim chłopcom wręczają 
barwne, wiosenne, bukiety 
fiatów—

tg dawnych latach, tej ma- 
lei osady słowiańskiej założo­
nej w pobliżu byłej twierdzy 
rzymskiej nie omijały karawa 
nr wielbłądów, przewożące w 
odległe nieraz strony samo- 
kowskie żelazo. Później w cza 
sach tureckiego jarzma rozwi­
nęło się tu rzemiosło, szczegół 
ne zaś uznanie zdobywały wy 
roby jubilerskie i złotnicze.. W 
XIV wieku miasto znane jest 
pod nazwą Dupnica, która za­
chowana została do 1949 roku. 
Początek XX wieku zapisuje 
w jego bogatej historii zwy­
cięstwo partii komunistycznej 
w wyborach do władz lokal­
nych, aktywny udział w przy 
gotowaniach do wrześniowego 
powstania 1923 roku. Dziś mia 
sto to nosi — na cześć wybit 
nego działacza bułgarskiego 
ruchu robotniczego, bliskiego 
współpracownika Georgi Dy­
mitrowa — nazwę Stańkę Dy­
mitrow. Oddalone 68 kilome­
trów od Sofii, liczące obecnie 
ponad 37 000 mieszkańców, 
stanowi ważny w kraju ośro­
dek przemysłu tytoniowego, 
przetwórczego i farmaceutycz- 
no-chemicznego. W pobliżu 
miasta prowadzona jest — 
również przy udziale specjali­
stów z Polski — budowa po­
tężnej elektrowni. Uzupełnie­
nie gospodarczego krajobrazu 
stanowi żyzna dolina rzeki 
Dżerman, gdzie uprawia się 
truskawki, brzoskwinie, baweł 
nę, migdały i niektóre szla­
chetne odmiany tytoniu.

Odpowiadamy na pytania

REFORMA WŁADZ 
I ADMINISTRACJI

KOMITETY WOJEWÓDZKIE PZPR
PYTANIE: Kazimierz Ratajczak — Gniezno. — W no­

wych województwach odbywały się plenarne posiedzenia 
komitetów wojewódzkich Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Jak je wybrano?

ODPOWIEDZ: — Powołując nowe komitety wojewódz­
kie PZPR, podobnie jak przy wprowadzaniu w życie ca­
łej reformy, kierowano się intencją, by maksymalnie skró­
cić okres przygotowawczy. Im bowiem szybciej rozpoczną 
działalność władze partyjne i państwowe na terenach no­
wych województw — stwierdzono podczas obrad XVII Ple­
num KC PZPR — tym pewniej wejdą w pierwszy rok no­
wej pięciolatki i realizacji uchwał VII Zjazdu partii, któ­
ry będzie obradował w czwartym kwartale br. W myśl tej 
intencji Biuro Polityczne i Sekretariat Komitetu Central­
nego PZPR zostały upoważnione do podjęcia decyzji, 
umożliwiających powołanie nowych komitetów wojewódz­
kich działających z upoważnienia KC, w oparciu o człon­
ków komitetów wojewódzkich i komitetów powiatowych, 
wybranych w toku ostatniej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. Komitety te na pierwszych posiedzeniach ple­
narnych powołały swoje władze. Zajmują się one m. in. 

' wytyczeniem zadań do końca bieżącego roku oraz przygo­
tują kampanię przedzjazdową, podczas której wybrane 
zostaną nowe władze partyjne województw i miast.

kontrola finansowa
PYTANIE: — Genowefa Więckowska — Poznań. — Czy­

tałam, że zostaną zlikwidowane inspektoraty kontrolno-re- 
w>zyjne tzw. IKR-y. Jaka instytucja przejmie ich zadania? 
. ODPOWIEDZ: — Zadania sprawowane obecnie przez 
wspektoraty kontrolno-rewizyjne przejmą nowe 
oje — okręgowe zarządy dochodów państwa i kontroli fi­
nansowej. Rzecz jednak nie w zmianie nazwy, gdyż owe 
zarządy przejmą ponadto część zadań wydziałów finanso­
wych urzędów wojewódzkich i byłych urzędów powiato­
wych. Dotyczy to planowania, ustalania i kontrolowania 
należności od 'jednostek gospodarki uspołecznionej na rzecz 
nndzetu centralnego. Okręgowych zarządów dochodow

Właśnie w Stańkę Dymitrow 
c“or „Szpaki” wystąpił z 
pierwszym na ziemi bułgars­
kiej koncertem. Nowa sala wi 
dowiskowo-sportowa na 1000 
miejsc wypełniona po brzegi. 
Żywiołowo reagująca publicz 
ność nie kryje swego uznania 
dla wysokich umiejętności wy 
konawczych gnieźnieńskich 
chłopców. Długo domaga się 
bisów. Ów w pełni zasłużony 
sukces „Szpaków” zdaje się 
tym cenniejszy, że osiągnięty 
w mieście o bogatych trady­
cjach chóralistyki, siedzibie li­
czących się w kraju zespołów.

Droga do Kiustendił — stoli 
cy okręgu zwanego „ogrodem 
Bułgarii” prowadzi przez Góry 
Osogowskie. W czasie II woj­
ny światowej rozległe doliny i 
strome wzgórza były terenem 
działania partyzantów, skon­
centrowanych w Górach Riła. 
Tu stoczyli wiele krwawych 
walk z wojskami faszystow­
skimi. Z okien autobusu spo­
glądamy na monumentalny, 
surowy w swej formie, Pom­
nik Poległych Partyzantów, 
wzniesiony na szczycie niedo­
stępnej zdawałoby się góry. 
Jest dobrze widoczny w bla­
sku z wolna zachodzącego słoń 
ca.

Gdy z krajobrazu giną po­
sępne przepaści, zaczynają po 
jawiać się pierwsze osady. 
Wnet mijamy długie, kilome­
trowe rzędy drzew owocowych 
— m. in. wzdłuż dolin rze­
ki: Dragowiszticy i Strumy. Z 
zainteresowaniem przygląda­
my się kolejnym „alejkom o- 
grodu Bułgarii”, zdumiewają­
cych swym ogromem.

Na miejsce przyjeżdżamy 
nieco wcześniej. Godzinny spa 
cer pozwala nam pobieżnie po 
znać Kiustendił. Odnajdujemy 
wiele ciekawych zabytków, 
których zestawienie wyzna­
cza tu granica kilkunastu wie 
ków. Wszak miasto znane by 
ło Trakom, Rzymianom, Bi- 
zantyjczykom i Turkom. Ma­
my szczególną więc okazję o- 
bejrzeć wokół wzgórza Chisar- 
łyk fragmenty budowli staro­
żytnych, fortyfikacji, świątyń, 
term oraz systemu wodocią­
gów.

W centrum natomiast, na 
deptaku — podobnym z charak 
teru do sopockiego, spotykamy 
licznych kuracjuszy. Kiustendił 
to przecież miejscowość uzdro 
wiskowa posiadająca 40 źró­
deł mineralnych o łącznej wy 

dajnośei 2 400 litrów na minu­
tę. Istotne nadto walory kryje 
w sobie klimat o cechach zbli 
żonych do śródziemnomorskie 
go.

Rytm codziennego życia gos 
podarczego miasta i okolicy wy­
znacza dziś — obok sadownic­
twa — przemysł przetwórczy 
i włókienniczy, a także gór­
nictwo z eksploatowanymi zło 
żami węgla kamiennego. Stąd 
„wywodzi” się też rakija — buł 
garska wódka produkowana 
ze śliwek, co odnotować nale­
ży jako ciekawostkę.

Udany koncert w miejsco­
wym Teatrze Dramatycznym 
stanowi powód, by „Szpaki” o- 
puszczały Kiustendił w wyjąt 
kowych nastrojach. Nie mil­
knące brawa publiczności zaw 
sze bowiem niezmiernie satys 
fakcjonują wykonawców, a ta 
kie właśnie towarzyszyły pre­
zentacji wszystkich utworów 
—■ tak kompozytorów pol­
skich, jak i obcych. Dobrze, 
jak należy wnioskować, zna­
jący się na muzyce chóralnej 
słuchacze w pełni docenili w 
ten sposób kunszt młodych, 
polskich śpiewaków, mistrzows 
ko prowadzonych wprawną rę 
ką dyrygenta.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Tu zrobimy postój
Wzdłuż wielkopolskich dróg 
tranzytowych pojawiło się 
ostatnio wiele nowoczesnych 
parkingów, zbudowanych przez 
Wojewódzki Zarzqd Dróg Pu­
blicznych w Poznaniu. Oprócz 
estetycznych, różnorodnych w 
kształcie architektonicznym i 
otoczonych zielenię pawilo­
nów, gdzie można odpoczqć, 
umyć się, zjeść posiłek, a tak­
że przestudiować znajdujqcy 
się tam plan trasy, zbudowa­
no kanały rewizyjne dla pojaz 
dów osobowych. Parkingi wy­
posażono także w zestaw przy 
rzędów gimnastycznych. Kil­
ka ćwiczeń na drabinkach czy 
drqżkach szybciej przywraca 
sprawność znużonym długq 
drogq kierowcom. W niektó­
rych pawilonach parkingowych

Fot. — H. Kamza

państwa i kontroli finansowej będzie mniej niż jest wo­
jewództw — przewiduje się powołanie 23 takich instytu­
cji, przy czym każda z nich działać będzie na terenie od 
jednego do trzech województw i podlegać będzie bezpo­
średnio Ministerstwu Finansów.

ŁĄCZNOŚĆ Z GMINAMI
PYTANIE: Adam Pawlikowski — Leszno. — Jakie 

usprawnienia przewiduje się wprowadzić w celu polep­
szenia łączności z siedzibami gmin? Telefony działają prze­
cież różnie, a na połączenie czeka się nieraz parę godzin.

ODPOWIEDZ: — Doceniając wagę dobrej łączności mię­
dzy wszystkimi ogniwami zarządzania, Prezydium Rządu 
podjęło uchwałę w sprawie wyposażenia wszystkich urzę­
dów gminnych w stacje dalekopisowe czyli teleksy. Prze­
widuje się, że zadanie to zostanie wykonane w ciągu 
trzech lat. Spośród ogółem 2362 gmin w kraju 742 jeszcze 
w tym roku ma otrzymać łączność teleksową. Jest to 
przedsięwzięcie niezbędne i opłacalne. Łączność telekso­
wa jest bowiem szybsza niż telefoniczna, gdyż sieć telek­
sowa jest w pełni zautomatyzowana. Każde połączenie 
pozostawia po sobie maszynowy zapis’tekstu, to jest do­
kumentację rozmowy czy decyzji, a koszt połączeń jest 
wyraźnie tańszy od telefonicznych rozmów zamiejsco­

wych. Poszukuje się też innych sposobów usprawnienia łącz­
ności. Tak na przykład w województwie pilskim — zanim 
wszystkie urzędy terenowe otrzymają teleksy — zdecydo­
wano, że w każdym urzędzie gminnym zainstaluje się ma­
ły radionadajnik, dzięki czemu poszczególne gminy będą 
się łatwiej niż przez telefon kontaktowały z siedzibą wo­
jewództwa i między sobą.

ORGANIZACJA FJN
PYTANIE: — Barbara Rz. — Rogoźno. — Jak w nowym 

układzie administracyjnym będzie wyglądała działalność 
Frontu Jedności Narodu?

• ODPOWIEDZ: — Zadania Frontu Jedności Narodu nie 
ulegają zmianie, jednak inna nieco, dostosowana do struk­
tury administracyjnej kraju, będzie organizacja ogniw 
FJŃ. We wszystkich województwach powołane będą woje­
wódzkie komitety FJN, a ponadto w terenie działać będą 
miejskie oraz miejsko-gminne lub gminne komitety Fron­
tu. Jest jednak oczywiste, że w związku z tym, iż nie bę­
dzie obecnie komitetów szczebla powiatowego — większe 
zadania będą miały do spełnienia komitety miejskie 
i gminne. Powinny one stać się ważnym ogniwem współ­
działania i współuczestniczenia szerokich warstw społe­
czeństwa w zarządzaniu. Aktvw dotychczasowych powia­
towych komitetów FJN powinien obecnie być wykorzysta­
ny do pracy na terenie miast i gmin, (tk)

Pocztowe opóźnienia

LIST SAM NIE DOJDZIE
W artykule opublikowanym 

na łamach „Głosu” 
(17/18 V br.), pod tytu­

łem „Dlaczego z opóźnieniem”, 
staraliśmy się choć w części 
przedstawić przyczyny pocz­
towych opóźnień. Pisaliśmy 
o setkach tysięcy listów, któ­
re trzeba posegregować, o 
przesyłkach do nikąd, o zagi­
nionych listach. Dzisiaj kolej­
ny etap — doręczanie.

PRETENSJE UZASADNIONE

Trudno nie denerwować się, 
skoro list nadany w Poznaniu, 
a adresowany także’do miesz­
kańca tego miasta, idzie kilka 
dni, gdy listonosz przynosi za­
wiadomienie o ważnej impre­
zie, ale w dwa dni po jej za­
kończeniu. Gazetowe informa­
cje trafiają częstokroć do rąk 
abonentów prasy jak przysło­
wiowa musztarda po obiedzie. 
Ludzie chcą mieć gazety ra-

zbudowano kominki, np. w 
Siedlcu przy trasie E-8, w Lip­
nie - E-83 (kierunek Poznań 
— Leszno) oraz w Topólce na 
trasie z Rawicza do Kalisza. 
Nasze wielkopolskie parkin­
gi stajq się wzorem dla in­
nych regionów kraju. Sę prze­
stronne, ponieważ powierzch­
nia parkowania pomyślana 
jest dla 20 samochodów oso­
bowych plus 10 ciężarowych. 
Zareklamowane sq na trasie 
rzucajqcymi się w oczy trzema 
oznakowaniami, umieszczony­
mi w odległościach 3 km, 2 km 
i 0,5 km. Kierowca ma czas 
na zastanowienie się, czy war 
to zrobić postój. W takich wa­
runkach warto. Oto na zdję­
ciu piękny parking niedaleko 

Wqgrowca. (zd) 

no lub przed południem i zży­
mają się, kiedy listonosz zja­
wia się po południu lub wie­
czorem. Bywa jeszcze gorzej. 
Nie tak znów rzadko poczta 
dostarczana jest co drugi 
dzień. Wybaczyć to można, kie 
dy na przykład na świecie sza 
leje śnieżyca, ulewa albo gry­
pa — to trudności obiektyw­
ne. Ale kiedy nic takiego się 
nie dzieje?

Teczka z listami kierowany 
mi do redakcji od rozżalonych 
klientów poczty pęcznieje nie­
pokojąco szybko. Czytelnicy 
proszą o interwencję, „bo z tą 
pocztą jest coraz gorzej”. W 
odpowiedzi na zarzuty nadcho 
dzą pisma wyjaśniające, „że 
to się nie powtórzy, że wzmo- 
żono kontrolę, że są pewne 
trudności, że przepraszają”. I 
tak do następnego listu.

W tej sytuacji wątpliwą po 
ciechą, a raczej sygnałem, że 
sprawa jest poważna, będzie 
fakt, iż w innych rejonach 
Polski dzieje się podobnie, iż 
tak samo pęcznieją teczki ze 
skargami w Bydgoszczy, Wro 
cławiu, Gdańsku... Fala skarg 
wzrosła na tyle, że całą spra­
wą zainteresował się Wy­
dział Komunikacji i Łączności 
Najwyższej Izby Kontroli. 
Przeprowadzono długie i żmud 
ne badania, które — jak nale­
żało oczekiwać — potwierdzi­
ły stawiane zarzuty. Stwier­
dzono między innymi, że rze­
czywiście obieg 40 procent 
wszystkich przesyłek jest dłuż 
szy niż 24 godziny, a zatem 
zbyt wolny, że przesyłki trafia 
ją do rąk adresatów nieregular 
nie.

się nie zna rejonu — łatwiej o 
pomyłkę. Włożyć do innej prze 
gródki to niby żaden problem, 
ale skutki—

Jeszcze gorzej wygląda to w । 
służbie nadawczej. Tutaj pa- ।
nienki z okienka pracować mu- .
szą na zmiany. Uciekają więc 
od zajętych popołudni. Też 
ciągle ich brak. I chociaż dąży 
się do tego, aby klient nie cze­
kał w kolejce dłużej niż 10 
minut — rzeczywistość korygu 
je te plany brutalnie. Bo na 
przykład, jeśli by wykonać 
dokładnie wszystkie nakazane 
czynności przy wypłatach z 
książeczek PKO — zajmie to 
około 5 minut. A w kolejkach 
stoją na ogół więcej niż trzy 
osoby, jako że często nie wszy­
stkie okienka mogą być ot-war- 
te, ponieważ nie ma w nich 
kto obsługiwać. Ludzie się de­
nerwują i co tu się dziwić złość 
swoją wyładowują na panien­
kach zza szyby.

ZNALEŹĆ ZŁOTY ŚRODEK

Aby rozładować te kłopoty, j 
robi się mimo wszystko sporo. |jl 
Wzmożono kontrole we wszy- । 
stkich tych ogniwach, gdzie । 
list lub przesyłka mogłyby za­
legać. Próbowano też stwarzać 
instytucje tzw. doręczycieli 
osiedlowych. Poczta dowozić 
miała korespondencję już od­
powiednio posegregowaną do i 
danej osoby, a ta roznosić w 
blokach i domach. Nie udało 
się. Tytułem prób zakłada się

— na razie w wybranych rejo­
nach wiejskich skrzynki 
zbiorcze, z przegródkami dla 
każdego mieszkańca. Listonosz 
wkładać tam będzie o określo­
nej godzinie (przyjedzie samo­
chodem) listy i gazety, a ze 
skrzynek — centralnie położo­
nych w danej wsi — każdy od- 
bierze je sobie sam.

By rozwiązać sprawę bra­
kujących doręczycieli, zatrud­
nia się osoby pracujące 'gdzie 
indziej. Listy mają roznosić po 
południu. Wszystko to jednak 
są rozwiązania tymczasowe. 
Nie spowodują one nagłego 1 
polepszenia, ani też nie zwięk­
szą popularności zawodu listo­
nosza. Co więc robić?

To pytanie zadali sobie i eks 
perci z NIK-u. Wysunęli oni po 
dokładnych analizach postulat, 
aby poprawić sprawność pocz­
ty, przez zmniejszenie usług 
w miastach. Chodzi mianowi­
cie o to, by wszędzie tam, gdzie 
jest dobrze rozwinięta sieć pla 
cówek „Ruchu”, zrezygnować z 
rozprowadzania gazet Każdy 
kupowałby je sobie w kiosku. 
Czy postulat taki zostanie zrea 
lizowany, trudno powiedzieć. 
NIK przedstawił tę sprawę do 
załatwienia ministerstwu. Jak 
i kiedy upora się ono z pocz­

KTO MA DORĘCZAĆ

Skoro więc sytuacja wszę­
dzie jest mniej więcej taka sa­
ma, problemy urzędów poczto 
wych prześledzić można na 
przykładzie jednego z nich. 
Odwiedzam Urząd Pocztowy 
nr 38 w Poznaniu. Listonosze 
wychodzą właśnie w teren. Z 
przegródek zbierają pakiety 
gazet, listów... Ważymy goto­
wą do drogi torbę — prawie 
15 kilogramów. 70 procent za­
wartości to gazety i czasopis­
ma. Każdy z listonoszy rozno­
sić ich powinien tygodniowo 
około 420. Tak byłoby, gdyby 
każdy z doręczycieli obsługi­
wał tylko swój rejon. Tymcza­
sem na 19 potrzebnych osób 
(tyle jest tu rejonów), ciągle 
brakuje pięciu. Większość to 

'kobiety. Są więc urlopy ma­
cierzyńskie, są okresy ochron­
ne, kiedy nie mogą tyle dźwi­
gać. Co prawda sztukuje się 
jakoś koniec z końcem, ale 
dzielenie rejonów jest rzeczą 
tyle uciążliwą, ile codzienną.

— To żaden interes — mó­
wią listonosze — po obsłuże­
niu swoich klientów przemie­
rzać jeszcze dodatkowe kilo­
metry. Każdy chce mieć swój 
wolny czas. Ale skoro trzeba...

A potem skargi tych osób, do 
których listonosz przychodzi 
później.

— Tu wytwarza się prze­
dziwna sytuacja — mówi dy­
rektor Obwodowego Urzędu 
Poczty i Telekomunikacji Eu­
geniusz Kucharski — klienci 
żądają, aby tego listonosza uka 
rać, a ja muszę mu podzięko­
wać, że wykonał dodatkową 
pracę.

l

towymi gordyjskimi węzłami^ i 
trudno teraz powiedzieć. Jed-i , ; 
no jest pewne na złoty środek; r;
czekają zarówno klienci poczt: li .
jak i sami pocztowcy. ; 4

JOLANTA LENARTOWICZ

Bywa też, że listy przycho­
dzą co drugi dzień. Dzieje się 
to przede wszystkim w urzę­
dach małych, gdzie pracuje 
dwóch, trzech doręczycieli. Kie 
dy jeden z nich zachoruje albo 
odejdzie, drugi nie podoła roz­
nieść w jednym dniu całej 
korespondencji.

Ludzi ciągle brak. Roznosze- 
I; nie listów, gazet, pieniędzy, 
g i wspinanie się z ciężkimi torba 
। mi nie jest zajęciem atrakcyj­

nym. Nawet jeśli się ktoś zde­
cyduje to robić, to najwyżej 

| okresowo. Przychodzą studen­
ci, uczniowie w czasie wakacji 

| Na krótko jednak. W Pozna­
niu na 750 pracowników ciągle 

S brakuje 21. Zaś narzekania na 
: niedobory w kadrze, stają się 

w pełni wyraziste, gdy prześle­
dzić te oto liczby: w 1973 ro­
ku przyjęto 114 pracowników, 
zwolniło się 95. W rok później 
zatrudniono 93 osoby, ale odesz 
ło 140. W pierwszym kwartale 
tego roku pracę na poczcie roz 
poczęło 80 pracowników, ale 
porzuciło 106. Tak szybka wy­
miana kadr musi znajdować 
odbicie w jakości usług. Jeśli

Pępek Francji
Na środku placu przed pa-j •!. 

ryską katedrą No<tre-Dam« : 
można ujrzeć wyłożoną z ka; / 
mienia gwiazdę. Liczni tury-; 
ści odwiedzający stolicę Frań !•' 
cji często zatrzymywali sięj 
przed gwiazdą w zakłopota-: ’ 
niu, nie mogąc domyślić się 
co ona oznacza. Dotychczas? 
bowiem nie było tu żadnej ta; 1 
bliczki z objaśnieniem. Ostat-i 
nio dopiero obok gwiazdy pc "i, 
i a wił się napis: „Od tego miej \ 
sca rozpoczyna się liczenię '
długości wszystkich dróg Fra* : C’.
cji”. Jest więc to punkt, 
którym można byłoby postać 
wić słup kilometrowy z cyfrę ; 
,0”. Warto dodać, że z plącą ■ 
przed katedrą Notre-Damę 
odmierza się drogi we Fram- 
cji już od kilkuset lat. li
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Wszystkie mecze o godz. 17

Trudne zadanie Lecha
Dobiegają końca rozgrywki I i II ligi piłkarskiej. Finisz po­

znańskich zespołów trudno uważać za udany. Wszystkie one spa­
dają coraz niżej w ligowych tabelach, a Warta już od wielu ty­
godni przestała być faktycznie drużyną Ii-ligową.
W najbliższą niedzielę wszystkie 

mecze piłkarskie odbędą się o 
tej samej godzinie — 17-tej. Cho­
dzi m. In. o to aby zapobiec róż 
nym, zaskakującym niekiedy re­
zultatom Jest to na pewno pół­
środek, gdyż ostatnie wyniki 1 
tak potwierdzają regułę lat po­
przednich. iż przy zakończeniu 
lig należy się liczyć także z „nie 
dziełami cudów”, podczas których 
mistrzowie nagle słabną w 
oczach, a słabeusze zamieniają 
się w herosów.

Piłkarze Lecha podejmują na

Czekamy na tenis 
w dobrym wydaniu

Nareszcie w Poznaniu znowu 
oglądać będziemy zawody teni­
sowe w dobrym wydaniu. W so­
botę i niedzielę na kortach po­
znańskiej Olimpii na Golęcinie 
wystąpi część krajowej czołówki 
z najpopularniejszym w tej chwi­
li zawodnikiem — Wojciechem 
Fibakiem. W ramach I ligi teni­
sowej odbędą się bowiem mecze 
Legia Warszawa — Polonii Byd­
goszcz i Olimpia — Zagłębie Wał 
brzych. Warszawianie przyjeżdża­
ją niestety bez swych asów atu­
towych: Jacka Niedźwiedzkiego i 
Wiesława Nowickiego, którzy uda 
ją się na eliminacje turnieju wim 
bledońskiego (W. Fibak grać bę­
dzie w turnieju głównym bez eli­
minacji). Oczekiwać jednak można 
interesujących pojedynków, gdyż 
w zespole Wałbrzycha grają tak 

t rutynowani zawodnicy, jak Dobro 
wolski i Czapracki oraz zawod- 

^niczki Rejdych I Kajetanowicz. 
, Gry tak w pierwszym (Legia — 
^Polonia) jak i w drugim sobotnim 
' (Olimpia — Zagłębie) rozpoczyna- 
' ją się od singli o godz. 10. Mecz 
Fibak — Dobrowolski rozpocznie 
się w niedzielę godz. 10. W bar 

. wach Olimpii poza Fibakiem wy­
stąpią m. in. Gąsiorek, Gołaski 
oraz Rozala 1 Filip.

> *
| Również w niedzielę o godz. 10 
> rozpocznie się na kortach AZS 
przy ul. Noskowskiego spotkanie 

► o mistrzostwo II ligi pomiędzy 
AZS-em i Górnikiem Swlętochło- 

iwice. W barwach drużyny gości 
■wystąpi m. in. halowa mistrzyni 
»Polski roku 1975 — Barbara Wło- 
uchowicz. (ad)

; Pokaz kendo
i i walki judoków 
o japońskie puchary

li Ciekawie zapowiada się impreza 
4— o nieco tajemniczej nazwie — 
;V Turniej Targowy o .Puchar „Je- 
jtro”. Są to organizowane z oka­
zji MTP, tradycyjne już zawody 
w judo o puchary ufundowane 
V>rzez „Jetro” — japońską organi­
zację handlową.

Organizatorzy imprezy, wśród 
których są członkowie kierownic­
twa pawilonu japońskiego na MTP, 
podczas wczorajszej konferencji 
prasowej zapewnili, że w turnieju 
wezmą udział zespoły zaliczane 
do ścisłej czołówki krajowej: 

tAZS-y z Wrocławia (drużynowy 
jmistrz Polski), Warszawy i Gliwic, 
'Gwardie z Warszawy, Koszalina i 
^Katowic, Czarni Bytom, Polonia 
IBydgoszcz, Wybrzeże Gdańsk 1 
ROW Rybnik. Ponadto wystąpią 
^reprezentacje — Polski juniorów 

,-oraz Poznania. Barw tych zesp->- 
;iów ma bronić łącznie około 60 
Zawodników (5 w każdym zespole), 
la wśród nich sporo utytułowanych, 
3m. in. siedmiokrotny mistrz Pol­
ski Ksawery Borowik z wrocław­
skiego AZS-u. Zwycięzcy w po­
szczególnych wagach (piórkowa, 

■ lekka, średnia, półciężka i ciężka) 
/otrzymają puchary „Jetro”, a 
>klub-triumfator w klasyfikacji ze 
społowej — podobne trofeum (pu­
char przechodni).

Organizatorzy imprezy podkreśli­
li wczoraj, że dokładają starań by 
turniej już teraz zaliczany do naj 
ważniejszych w kraju, w przyszłym 
roku odbył się w obsadzie mię­
dzynarodowej z udziałem repre­
zentantów Japonii.
i Warto dodać, że podczas niedziel 
Jnych (15 bm) zawodów, które roz- 
jpoczną się o godzinie 14 w hali 
przy ul. Promienistej, odbędzie się 
•pokaz mało znanej u nas dyscy­
pliny — kendo. Zasady walki za- 
^emonstruje m. in. dwóch Japoń­
czyków. (y)
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stadionie Warty im. 22 Lipca szcze 
cińską Pogoń. Wielce to niewy­
godny dla poznaniaków przeciw­
nik. W obecnej sytuacji Lecha, 
kiedy to po serii słabych wystę­
pów niespodziewanie znalazł się 
on w gronie drużyn Zagrożonych 
spadkiem, nawet podział punktów 
nie byłby złym rezultatem, tym 
bardziej, iż portowcy grają wios­
ną poprawnie, a ich as atutowy 
— reprezentacyjny obrońca Hen­
ryk Wawrowski znajduje się w 
dobrej formie. Pytanie tylko czy 
taki remis wystarczy do spokoj­
nego oczekiwania na ostatnią ko 
lejkę ligi, kiedy to Lech grać bę­
dzie w Bytomiu z Szombierkami?

W zespole poznańskim nie zoba 
czymy prawdopodobnie w bramce 
dublera Tomaszewskiego — Kar­
wackiego, który nadal odczuwa 
skutki kontuzji doznanej pod­
czas spotkania NRD — Polska w 
Halle. Na szczęście Andrzej Tu­
rek prezentuje dobrą formę i o 
jego postawę jesteśmy spokojni.

Warta podejmuje Gwardię Ko­
szalin. Trudno przypuszczać, aby 
broniący się z determinacją 
przed spadkiem z ligi gwardziści 
nie zdobyli w meczu ze słabiutką 
Wartą obydwóch punktów. Nie­
łatwe zadanie czeka Olimpię, któ 
ra wyjeżdża do Olsztyna na spot 
kanie ze Stomilem. Olsztynianie 
są u siebie bardzo groźni, o 
czym najlepiej przekonał się li­
der tabeli — Widzew.

Sekretariat Lecha, tr". March­
lewskiego 142 prowadzi przed­
sprzedaż biletów na mecz Lech 
— Pogoń dzisiaj w godz. 8 — 17 i 
jutro (sobota) do godz. 15.

A. K.

Liczymy na 
mistrzów świata

Za tydzień w sali „Areny”, roz 
pocznie się 3-dniowy turniej siat 
karzy o puchary Wojewody Po­
znańskiego i redakcji „Sportu”. 
Czy mistrzowie świata, Polacy raz 
jeszcze wykażą swą wyższość nad 
piątym zespołem świata — Czecho 
Słowacją? Ostatnio pokonali ją ko 
lejno siedem razy. Ale wyrafino­
wany styl gry naszych południo­
wych sąsiadów zawsze sprawia 
przeciwnikom wiele trudności. A 
jak będzie z szóstą drużyną ubie­
głorocznych MS w Meksyku — Ru 
munią? A z ósmą, czyli żywioło­
wymi i skocznymi Kubańczykami 
(każdy z zawodników kubańskich 
skacze na 1 m, a Martinez nawet 
na 1,30!). Ufamy, iż grający w nie 
co zmodyfikowanym składzie Pola 
cy, pokonają swych konkurentów. 
Bilety do nabycia w kasach „Or­
bisu” i „Sports Touristu” przy ul. 
Czerwonej Armii, (ad)

Mistrz świata 
w kolarstwie 

na zawodach „EP“ 
Kolarski mistrz świata Janusz 

Kowalski, uczestnik ostatniego 
Wyścigu Pokoju Stanisław Bon,ec 
ki, Wojciech Matusiak, Czesław Po 
lewiak, Andrzej Kaczmarek i inni 
czołowi kolarze wezmą udział w 
niecodziennych zawodach o pu­
char „Expressu Poznańskiego”. 
Niezwykłość tej imprezy polega 
na tym, że zmagania kolarzy od­
będą się przy świetle reflekto­
rów i jarzeniowych lamp ulicz­
nych. To nocne uliczne kryterium 
rozpocznie się 14 bm. o godzinie 
20 Zawodnicy wystartują sprzed 
Szkoły Podstawowej nr 20 na 
Osiedlu Rzeczypospolitej 1 będą 
musieli pokonać 40 okrążeń, dłu­
gości 1400 m każde (ulice wokół 
Osiedla Bohaterów II Wojny Swia 
towej) z ośmioma lotnymi finisza 
mi. (y)

KTO Z KIM 
GOIIE

JUDO. Niedziela godz. 14 — 
V turniej targowy o puchar Je­
tro, sala przy ul. Promienistej.

KOLARSTWO. Sobota godz. 
20 Nocne Kryterium Uliczne o Pu 
char Expressu Poznańskiego wokół 
osiedla Bohaterów II Wojny Swia 
towej.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 17 Lech — Pogoń Szczecin 
mecz o mistrzostwo I ligi, stadion 
im. 22 Lipca; Warta — Gwardia 
Koszalin, mecz o mistrzostwo II 
ligi, boisko przy ul. Rolnej

TENIS. Sobota i niedziela 
godz. 10 mecze o drużynowe mi­
strzostwo Polski z udziałem Legii 
Warszawa, Polonii Bydgoszcz, Za­
głębia Wałbrzych 1 Olimpii, kor­
ty na Golęcime. Niedziela 
godz. 10 AZS — Górnik Swiętochło 

' wice, mecz o mistrzostwo II ligi.

13
Piątek

Antoniego 
Lucjana

Bazylego 
Walerego

Jolanty 
Wita

14
Sobota

15
Niedziela Słońce: 3.18—20.02

TEATRY 1

PIĄTEK
OPERA — g. 19 „Zmierzch Pe- 

ryna”.
POLSKI — g. 19 „Porwanie Sa- 

binek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc W 

Wenecji”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 „Szalony odku­
rzacz” i „Detektyw Ręka”.

SOBOTA
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca „Balet Poznański” (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 15.30 przed­
stawienie zamknięte, g. 19 „Noc 
w Wenecji”.

POLSKI — g. 19 „Porwanie Sa- 
binek”.

NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 „Szalony odku­
rzacz”, „Detektyw Ręka”.

NIEDZIELA
OPERA — g. 11 Polski Teatr 

Tańca „Balet Poznański” (występ 
gościnny), g. 19.30 „Tosca”.

MUZYCZNY — g. 19 „Noc W 
Wenecji”.

POLSKI — g. 19 „Porwanie Sa- 
binek”.

NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 „Szalony odku­
rzacz”. Detektyw Ręka”.

C KINA J■b iii —

PIĄTEK. SOBOTA, 
NIEDZIELA

KDF MUZA — piątek, sob., 
niedz. g. 10. 12. 14, 16 „Francuski 
łącznik” (USA 15 1.). piątek g. 18 
— seans zamknięty, g. 20.15. sob., 
i niedz. g. 18, 20.15 „Cezar i Ro­
zalia” (fr.-wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — piątek 1 
sob. g. 15.30 „Podwodna odyseja” 
(USA b.ol). niedz. g. 15.30 „Dziel­
ny szeryf Lucky Lukę” (belg.-fr. 
b.o.), piątek, sob. i niedz. g. 17.30, 
20 „Taka była Oklahoma” (USA 
15 1.).

APOLLO — piątek, sob., niedz. 
g. 10 „Ulzana — wódz Apaczów” 
(NRD b.o.), g. 12. 14, 16, <18 
„Wążżżż” (USA 15 1.), g. 20.15 
„Orfeusz w piekle” (barwny, sze 
rokoform. stereofon. na taśmie 
70 mm — NRD b.o.). sob. g. 22.15 
„40 karatów” (USA 15 1.).

ARENA — sob., niedz. g. 20.15 
„Peppino podbija Amerykę” (wł.- 
hiszp.-RFN 15 1.).

BAŁTYK — piat., niedz. g. 10, 
12.30, 15.30, 18. 20.30. sob. g. 10, 
12.30, 15.30, 18. 20.30 23 „Dzieje 
grzechu’’ (poi. 18 1.).

GONG — piat. g. 10. 12.30. 15 
„El Dorado” (USA b.o.), g. 18, 20 
„Znakomity piątek” (ang. 15 1.), 
sob. g. 10, 12, 16 „Unkas — ostat 
ni Mohikanin” (rum. b.o.). sob., 
niedz. g. 18. 20.15 „Konformista” 
(wł. 18 1.), niedz. g. 10. 12. 14. 16 
„Sześć niedźwiedzi i clown Ce­
bulka” (czes. b.o.).

GRUNWALD — piąt. g. 17, 19.30 
„Kronika gorącego lata” (czes. 
15 1.). niedz. g. 12 „Miś na mo­
rzu” (bajka), sob.. niedz. g. 17. 
19.30 „Generał śpi na stojąco” 
(wł. 15 1.).

GWIAZDA — piat. g. 10. 12. 14. 
16. 18. sob. g. 16. 18. niedz. g. 18 
„Jedna z tych rzeczy” (duń. 18 1.), 
piąt.. sob., niedz. g. 20 „100 kara 
hinów” (USA 15 1.). niedz. g. 10, 
12. 14, 16 „Old Surehand” (jug. 
b.o.)

KOSMOS — niedz. g. 11.15 
„Wódz Seminolów” (NRD b.o.), 
piąt., sob., niedz. g. 17.30 „Od­
strzał” (USA 15 1.). g. 20 „Taka 
ładna dziewczyna” (fr. 18 I.).

MALTA — niedz. g. 15 „Czer­
wony kapturek” (poi b.o.). piat., 
sob.. niedz. g. 16 „Zawieszeni na 
drzewie’’ (fr. b.o.). g.18, 20 „Uro­
dziny Matyldy” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — piat., sob. g. 
15.30, 17 30. 19.30, niedz. g. 16. 18. 
20 „Człowiek w dziczy” (TTSA 15 
1.). niedz. g. 14 ..Wspomnienia z 
przyszłości” (RFN b.o.).

OLIMPIA — niąt.. sob. nieczyn 
ne, niedz. g. 11. 12 bajki, g. 13 
„Alfredo. Alfredo” (wł. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Winneton 
wśród Sępów” (jug. b.o.). g. 18 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.)

PANCERNIAK ’ — piąt. g. 18 
„Krzyżacy” (t>ol. b.o.), niedz g. 
11.30 „Pantofelek kopciuszka” 
(poi. b.o.). sob., niedz. g. ’17. 19/30 
„Zachłanne miasto” (USA 15 1.).

PRZYJAŹŃ — do 31 lipca nie­
czynne.

RIALTO — piąt., niedz. g. 10, 
12.30, 15.15, 17.30, 20, sob. g. 15.15, 
17.30 . 20 „Nieuchwytny morder­
ca” (wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 16 „Poważne zmartwienie” (poi. 
b.o.), piąt., sob. g. 15. 17, 19.30, 
niedz. g. 17, 19.30 „Aresztuję cię 
przyjacielu” (ang. 15 1.).

SCALA — piąt. g. 16. 18. 20 „Mi 
chał Waleczny” (wł. b.o.), sob., 
niedz. g. 16, 19 „Szczęśliwy czło­
wiek” (ang. 15 1.).

TĘCZA — piąt., sob. g. 17. 
niedz. g. 15, 17 „Old Surehand” 
(jug. b.o.), niedz. g. 14 Zestaw 
bajek, piąt., sob., niedz. g. 19.30 
..Szczęśliwego Nowego Roku” (fr. 
18 1.).

WARTA —, piąt.. sob.. niedz. g. 
10 i 14 „Adaś i Ola” (czes. b.o.), 
niąt. g. 12, 14, 16. 18, sob. g. 12, 
14, 16. 18, 20, niedz. g. 16. 18, 20 
„Człowiek z dużym mózgiem” (fr. 
15 1.), piąt. g. 20 DKF „Dyskurs” 
(..Z dala od zgiełku” — ang.), 
niedz. g. 12. 13 „Doktor Zdrówko 
i lew” (haiki).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob.. niedz. g. 14.45 „Awan 
tura o Basię” (poi. b.o.), niedz. 
g. 13,15 ..Wesołe historie” (radź, 
b.o.), piąt. g. 16.30. 18.15 „Sacco 
i Vanzetti” (wł. 15 1.). niedz. g. 
16.45, 18.45 „Romantyk” (wąg 15 
1.).

WILDA — piąt., sob.. niedz. g. 
10. 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Gdyby 
Don Juan hył kobieta” (fr. 18 1.), 
sob. g. 22.15 „Joe Kidd” (USA).

WRZOS (Luboń) — pląt. g. IS 
DKF „Luboziem” (seans zamknię 
ty), sob. nieczynne, niedz. g. 16 
„Złota rybka” (poi. b.o.), g. 17 
„Błąd szeryfa** (NRD b.ę.), g. 19 
„Charley Varrick” (USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 16 
„Jeszcze mnie popamiętasz” (radź, 
b.o.), piąt., sob.. niedz. g. 17, 19.15 
„Czwarta pani Anderson” (hiszp. 
15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Monte Cassino”.

*
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—20.

g KONCERTY J
PIĄTEK

TARAS ARKADII (pl. Wolnoś­
ci) — g. 18 Koncert Ork. OSP 
przy Cukrowni w Kościanie. Ka­
pelmistrz — S. Meziński.

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny, dyrygent — K. Wił­
komirski. solistka — E. Zająców­
na (fortepian).

LOGGIA ST RATUSZA (St. Ry 
nek) — g. 20 Koncert Chóru Chło 
pięcego i Męskiego przy Filhar­
monii pod dyr. Stefana Stuligro­
sza.

SOBOTA
TARAS ARKADII (pl. Wolnoś­

ci) — g. 18 Koncert Ork. Poczt 
i Telekomunikacji, kapelmistrz — 
W. Skiba.

AULA UAM — g. 19.30 120 Kon 
cert Poznański, dyrygent — K. 
Wiłkomirski, solistka — E, Zają­
cówna (fortepian).

LOGGIA RATUSZA (St. Rynek) 
— g. 20 Koncert Chóru Dziewczę 
cego „Skowronki” pod dyr. M. 
Wróblewskiej.

DZIEDZINIEC SZKOŁY BALE­
TOWEJ (ul. Gołębia 8) — g. 21 
Opera Kameralna PTM im. H. Wie 
niawskiego „Aptekarz”.

PARK KASPRZAKA — Zesnół 
Pieśni i Tańca „Cepelia” z Po­
znania.

NIEDZIELA
TARAS ARKADII (pl. Wolnoś­

ci) — g. 12 Koncert Młodzieżowej 
Ork. Huty Szkła w Sierakowie, 
kapelmistrz — K. Nowak.

AMFITEATR (Cytadela) — g. 15 
Ogólnopolski Turniej Tańca To- 
wrarzyskiego.

LOGGIA RATUSZA (St. Rynek) 
— g. 20 Koncert Pozn. Chóru 
Chłopięcego pod dyr. J. Kurczew 
skiego.

DZIEDZINIEC SZKOŁY BALE­
TOWEJ (ul. Gołębia 8) — g. 21 
Opera Kameralna PTM im. H. 
Wieniawskiego ..Aptekarz”.

PARK KASPRZAKA — Zespół 
Biskupiański z Domachowa pow. 
Gostyń.

< Ramo ZZJ
PIĄTEK — PROGRAM I: 7.15 

Informujemy, odpowiadamy; 7.20 
Takty i minuty; 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 Reporterski rajd po inwesty 
cjach; 8.15 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Piosenki z przedmieścia; 
9.05 Reporterski rajd po inwesty 
cjach; 9.15 Gra H. Jankowski; 9.30 
Berlin z melodią i piosenką: 9.45 
Zespół Rozrywk. Rozgł Opolskiej; 
10.05 Reporterski rajd po inwesty­
cjach; 10.15 Arie wokalne arie 
instrumentalne: 10.30 „Mikrokli­
mat” — fragm. 11; 10.40 Ragtime’y 
na gitarze; 11 Reporterski rajd po 
inwestycjach; 11.05 Mini recital 
Kati Kovacs; 11.23 Nie tylko dla 
kierowców; 11.30 Poznań na mu­
zycznej antenie — cz. I; 12.25 Po­
znań na muzycznej antenie — cz. 
II; 12.40 Koncert życzeń; 13 Śpie­
wa Dolnośląski Zespół Pieśni i 
Tańca „Wrocław”; 14 Polskie in­
strumenty ludowe; 14.30 Sport to 
zdrowie: 14.35 Rytmy lat 70-tych; 
15.05 Reporterski rajd po inwe­
stycjach: 15.10 Z polskich ląk i la­
sów; 15.30 Rytmy lat 60-tych; 16.06 
Reporterski rajd po inwestycjach; 
16.16 Propozycje do „Listy prze­
bojów”; 16.30 Aktualności kultu­
ralne; 16.35 Nagrania z melotro- 
mem; 17 Badiokurier; 17.20 Śpie­
wa K. Prońko; 17.30 ,.W kręgu 
gitary klasycznej”; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.30 Reportaż z Fe­
stiwalu Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze; 19.20 Reporterski 
rajd po inwestycjach; 19.30 Gwiaz 
dy polskich estrad; 19.45 Kupić, 
nie kuoić — posłuchać warto; 
20.05 Felieton literacki; 20.15 Mu­
zyczny kalejdoskop; 21.05 Repor­
terski rajd po inwestycjach; 21.15 
Rytm, taniec i piosenka; 22.15 
75 lat muzyki naszego stulecia; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3. 4, 
5. 6, 7. 8, 9, 10. 12.05. 15, 16, 19. 
20 21 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania omówi dr J. 
Młodziejowski; 8.35 Reporterski 
rajd po inwestycjach; 8.45 Górale, 
górale, góralska muzyka; 9 Przed 
startem na wyższe uczelnie — 
„Kwiecistość i prostota”: 9.30 Łódź 
ki kołowrotek muzyczny; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Na plaży”; 10 Dzień 
nik” Samuela Pepysa; 10.30 F. 
Schubert: II Symfonia B-dur: 11 
Przed startem na wyższe uczelnie 
— „Budowa atomu”; 11.25 Muzy­
ka; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym: 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12,05 Aud. dla dzieci: 12.20 
Na cytrze gra Bolesław Promiń- 
ski; 12.30 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.50 Z taśmoteki spikera; 
13 Przed startem na wyższe uczel 
nie — „Rewolucje naukowo-tech­
niczne a współczesne stosunki 
międzyludzkie”; 13.20 Muzyka; 
13.35 „Bogaty książę” — fragm. 
pow. N. Rolleczek; 13.55 Mini prze 
gląd folklorystyczny — Anglia; 
14 Więcej, lepiej, taniej: 14.15 Tu 
Radio Moskwa; 14.35 Konc. z no­
wych nagrań Ork. PR i TV w Kra 
kowie; 15 Radioferie; 16 Studium 
wiedzy polityczno-społecznej — 
Kulturowe wzorce osobowości; 
17.25 Aud. oświatowa; 17.40 Audycja 
sport, pt. „Władysław Stecyk — 
zasłużony mistrz sportu”; 17.50 
Radioexpress; 17.55 Poznański kon 
cert życzeń: 18.26 Reklama Ban­
ku PKO; 18.40 Siadem inwestowa 
nych miliardów; 19 Motety Guil- 
laume’a Dufaya; 19.15 Język an- 
•gielski: 19.30 Transm. Konc. z Sa­
li Radiowego Domu Muzyki im. 
G. Fitelberga w Katowicach: 21.14 
Miniatury instrumentalne; 22 Ma­
gazyn studencki: 23 W. A. Mo­
zart: Koncert fortep. B-dur; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 A. 
Dworzak: Sonatińa G-dur op. 100 
na skrzypce i fortepian.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30,/ 6.30, 
7.30. 8.30 11.30 13.30 18.30,- .21.30, 
23.30. / )

PROGRAM III: 7.30 Skrzypce i 
panna — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „W poszukiwaniu 
straconego czasu” ode. 5 pow.; 9.10 
W stylu country; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Dyskoteka pod. gruszą; 10.15 
Język niemiecki; 10.35 Śpiewa 
Billie Holiday; 10.50 „Żegnaj, la­
leczko” ode. 16 pow.; 11 Dysko­
teka pod gruszą; 11.20 Życie rodzin 
ne — magazyn; 11.50 Diana Ross 
w roli Billie Holiday; 12.25 Za kie­
rownicą; 13; Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki Casa- 
novy; 14 Wszystkie melodie na 
Psałterz Polski; 14.35 „Na Czorsz­
tynie” gawęda; 14.45 Santana i Ma 
havishnu grają Johna Cołtrane’a; 
15.10 Przeboje na 78 obrotów; 15.30 
Spotkanie na szczycie — wspólna 
płyta Armstronga i Ellingtona cz. 
I; 15.50 Beat symf. zespołu Pink 
Floyd; 16.15 O dudach, liracn i 
francuskich muzykantach; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „W poszukiwa­
niu straconego czasu” ode. 6 pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Dziew­
czyna z różą — rep.; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19 Pow. w wyd. dźw. — „Noce i 
dnie”; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
Północ zdążająca ku przyszłości — 
gawęda; 20.10 — Interradio — ma­
gazyn- muzyczny; 20.50 Ilustrowa­
ny Magazyn Autorów; 21.50 Opera 
tygodnia — Giuseppe Verdi „Ai­
da”; 22.08 Śpiewa — Michel Le­
grand; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografia; 23 Przypomina­
my wiersze Janicjusza; 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Charles Azna 
vour.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 
Propozycje do Listy Przebojów; 
8.05 Reporterski rajd po inwesty­
cjach; 8.15 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 W kręgu muzyki instru­
mentalnej; 9.05 Reporterski rajd 
po inwestycjach; 9.15 Śpiewa H. 
Kunicka; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 Piosenki — Ali Ba­
bek sprzed lat; 10.05 Reporterski 
rajd po inwestycjach; 10.15 Stara i 
nowa muzyka wojskowa; 10.30 „Mi 
kroklimat’’ fragm. 12 pow.; 10.40 
Leksykon jazzu; 11 Reporterski 
rajd po inwestycjach; 11.05 Z lu­
belskiej fonoteki muzycznej; 1123 
Nie tylko dla kierowców; 11.30 
Konc. chopinowski; 12.25 Przeboje 
z polskich filmów; 12.40 Konc. ży­
czeń; 13 Angielskie ballady ludo­
we; 13.30 Koncert muz. polskiej; 
14 Ze świata nauki i -techniki; 14.05 
Spotkanie z piosenką radziecką; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Rytmy 
nastolatków; 15.05 Reporterski 
rajd po inwestycjach; 15.10 Muzy­
ka i poezja; 16.06 Reporterski rajd 
po inwestycjach; 16.16 Radiowa 
kronika muzyczna; 16.40 Podróże 
muzyczne po kraju; 17 Radio- 
kurier; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 Re­
portaż z Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej w Zielonej Górze; 19.15 
Reporterski rajd po inwestycjach; 
19.25 Gwiazdy światowych estrad; 
19.45 Z księgarskich witryn; 20.05 
Program z dywanikiem; 21.10 Prze 
boje z festiwali opolskich; 21.48 
Piosenki Wojciecha Młynarskiego; 
22.15 Wesoła Muza; 22.50 Sobotnia 
dyskoteka — cz. I; 23.05 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.10 Sobotnia 
dyskoteka — cz. II.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5. 6, 7. 8, 9, 10, 12, 15, 18, 19. 20, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.35 Reporterski 
rajd po inwestycjach; 8.35 Sprawy 
codzienne; 8.55 Muzyka spod strze 
chy (melodie opoczyńskie); 9 
Przed startem na wyższe studia 
„Awangarda”; 9.30 Bezpieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych; 
9.40 Koncert z nagrań Chóru a 
cappella PR i TV w Krakowie; 10 
Tealr PR „Trzy opowieści” tryp­
tyk; 19.45 Muzyka; 11 Przed star­
tem na wyższe uczelnie „Wiąza­
nia wodorowe”; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku; 11.50 „O czym się nie 
mówi?” felieton; ,12.05 Poezja ra­
dziecka — nowe przekłady; 13 
Przed startem na wyższe uczelnie 
„Dobro jednostki a dobro społecz­
ne”; 13.20 Gra hiszpański gitarzy­
sta Narciso Yepes; 13.35 „Próba” 
fragm. opow. W. Tokariewej; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Szkocja; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Reportaż literacki Krystyny 
Melion pt.. „Garda Tatr”; 14.40 
Amatorskie zespoły przed mikrofo 
nem; 15 Radioferie; 16 Czata — ma 
gazyn wojskowy Studia Młodych; 
17.25 Z cyklu „Poznań literacki” 
felieton; 17.35 Rep. dźw. — „Bez­
pieczne lato”; 17.50 Radioexpresst 
18.05 Grająca szafa; 18.40 Radio- 
latarnia — czyli przewodnik po­
pularno-naukowy; 19 Luciano Be- 
rio-Chemins III; 19.15 Język fran­
cuski; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Ze 
świata opery; 20.30 Notatnik kul­
turalny; 20.40 Na organach Kate­
dry w Oliwie gra Roger Colom- 
bier; 21 Kwadrans dla poważnych 
„Proszę poczekać” fragment opo­
wiadania Alfreda Bestera; 21.15 
Franciszek Liszt — „Prometeusz” 
poemat symfoniczny nr 5; 21.50 
Wiadomości sportowe; 21.55 Barok 
dla wszystkich Henry Pourcel! — 
geniusz muzyki angielskiej; 22.30 
Zespół „Dziewiątka”; 23 Manuel 
de Falla: Noce w ogrodach Hisz­
panii; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka elżbietańskiej An­
glii-

WIADOMOŚCI: 4.30 . 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30. 13.30, 16.30, 21.30, 
23.30

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „W poszukiwaniu 
straconego czasu” — ode. 6 pow.; 
9.10 Bossa nova po polsku; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Interradio — ma 
gazyn muzyczny; 10.25 „Oscar 
blues” — gra i śpiewa grupa fo­
nograf; 10.35 Jazz ze Skandynawii; 
10.50 „Żegnaj, laleczko” — ode. 17 
pow.; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Beat ze Skandynawii; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.45 Czytamy pamiętniki 
C_asanovy; 13.55 Muzyka; 14 Wszyst 
kie melodie na Psałterz Polski; 
14.35 „We Włoszakowicach” — ga­
węda: 14.45 „Dla ciebie” — gra 
ork. Spike’a Jonesa; 15.10 Piosenki 
z różnych obrotów; 15.30 60 minut 
na godzińę; 16.30 Spotkanie na 
szczycie — wspólna płyta — Arm­
stronga i Ellingtona; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „W poszukiwaniu stra 
conego czasu’’ — ode. 7 pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Uczucia — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Muzy­
kalny detektyw; 19.15 Książka ty­
godnia; 19.35 Zapraszamy do trój­
ki; 21.50 Opera tygodnia — Giu­
seppe Verdi „Aida”; 22.08 Śpiewa 

Michel Legrand; 22.15 pOw 
wyd. dźw. „Noce i dnie”; A * 
tak pięknie grała orkiestra’, 
rep.; 23 Przypominamy 
Janicjusza; 23.05 Wieezorne 
kanie z przebojami 75; 23,50 
Modern Jazz Quartet. ’

WIADOMOŚCI: 5, G, 7 a 
12.05, 15, 17. 19.30, 22. ’

NIEDZIELA — PROGRAM I- 
Moskwa z melodią i piosenka" » 
Po jednej piosence; 8.3o Przek-5 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10.05 ’
kacyjny Teatr Przygoda — ciu 
cy z Montelbaan” — cz. ii’. 
Lista przebojów; 11 Transm ’knn 
niedzielnego OIRT z Berlina- i?, 
Public, międzynar.; 12.15 Niedzic 
na musicorama; 12.45 Gra • 
skrzypki, grajcie basy — Pol3,c:e 
kapele regionalne; 13 Tropami h 
dzi i pieśni; 14 Recital z pauza 
J. Kubicka; 14.10 Tygodniowy nr" 
gląd prasy; 14.20 Recital z pau,a e 
J. Kubicka; 14.30 w 
nach”; 15 Konc. zyczeń; irm 
Teatr PR — Studio Współczesne 
Z cyklu: „Sławne procesy” " 
„Sprawa Kwileckich”; 17 Gri" 
inaczej; 17.15 Sobotnio-niedzielnS 
wydanie Radiokuriera; is.og 3/0 
— Radiowa Rewia Rozrywko*. 
18.53 Dobranocka; 19.15 Przy ma’ 
zyce o sporcie; 20.05 Dyskusja n' 
tematy międzynar.; 20.20 Transm 
konc. finałowego Festiwalu Pinse 
ki Radzieckiej w Zielonej Górze”. 
..„ Teatr nie tylko zawodowy J 
przerwie koncertu); 22.30 Rytm 
taniec, piosenka; 23.05 Ogófnnn 
wiadom. sport.; 23.20 Rewia pios? 
nek.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2 3 4 , 
6. 7. 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 20 ’23’ ’

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 .Zawsze w niedzu 
lę” — felieton literacki; 8.35 r/ 
dioproblemy; 10 „Wielkopolska nie 
dzieła”; 12.05 Pozn. konc. życzeń- 
12.35 Czy znasz tę książkę?; 13 p2 
ranek muzyki symf.; 14 „Program 
z dywanikiem”; 15.05 Utwory Ar 
tura Malawskiego; 15.30 Wakacyi' 
ny Teatr Przygody — „Opowieści 
puszczy kanadyjskiej” cz. n 
słuch.; 16.15 Z księgarskich wi­
tryn; 16.30 Koncert chopinowski z 
nagrań Artura Benedetti-Michelan 
gel’ego; 17.01 „Eksperyment” _ 
opow. fantastyczne C. Chruszczew 
skiego; 17.30 Zespół „Dziewiątka”- 
18.35 Felieton aktualny; 18.45 
barecik reklamowy; 19 Teatr PR 
Studio Współczesne — Premiera 
miesiąca: „Tama” — słuch.; is.55 
Muzyka; 20.10 Anton Bruckner- 
Symfonia d-moll Zerowa”; 21 
Wojsko, Strategia, Obronność; 21.15 
Jazz z Finlandii; 21.50 J. F. Haen- 
del: II Suita klawesynowa F-dur; 
22 Pozn. wiadom. sport.; 22.10 
Pozn. Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza; 22.30 Muzyka; 
23.35 Madrygały wojenne i miłos­
ne C. Monteyerdiego.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30 
8.30. 12.30, 18.30. 21.30, 23.30.

UWAGA: Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 18 Transm. II poł. 
meczu piłk. o mistrz. I ligi „Lech” 
Poznań — „Pogoń” Szczecin.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz — magazyn słowno- 
muzyczny; 8.35 Co kto lubi; 9 „W 
poszukiwaniu straconego czasu” 
ode. 7 pow.; 9.10 Jazzmani grają 
Sleyie Wondera; 9.30 Gdy się mó­
wi A; 9.50 Grające listy; 10.15 Ilu 
strowany Magazyn Autorów; 11.15 
Wielkie recitale — Rudolf Kreger 
u- Akademii im. Liszta w Buda­
peszcie: 12.05 „Wzlot i upadek
Mussoliniego” 9 ode. słuch.; 12.35 
„Osibirock” nowa płyta zespołu 
Osibisa; 13 Completorium — mu­
zyka na dwie gitary klasyczne; 
13.15 Przeboje z nowych płyt; 14.05 
Peryskop — przegląd wydarzeń ty 
godnia; 14.30 Dwie wersje tematu 
„Kroki olbrzyma” grają T. Stań­
ko i E. Harris; 14.45 Za kierow­
nicą; 15.10 Cyrille Verdaex „Symfo 
nia świetlna”; 15.35 Prosimy czę­
ściej — W. Gołaś; 15.50 Zaprasza­
my do studia — A. Kurylewicz;
16.15 Nieznane o znanych; 16.45 Cy­
rille Verdaex — Symfonia świetl 
na — cz. II; 17.05 „W poszukiwaniu 
straconego czasu” — ode. 8: 
17.15 Antologia piosenki franc.; 
17,40 Lektury, lektury...; 17.55 Mi- 
ni-max, czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki; 18.30 „Przed po­
dróżą” słuchowisko Teresy Lubkie 
wicz — Urbanowicz; 19 Gwiazdy 
jazzu o sobie — Don Ellis; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 „Kogo i c” 
lubią Francuzi — gawęda; 20.10 
Gdyby Beethoven odzyskał słuch 
— dygresje muzyczne; 20.50 Allyn 
Fergusson: Passacaglia i Fuga; 21 
Kronika mieszczańska o Malchrze 
Gąsce — słuch, poetyckie; 21.2# 
Wariacje w stylu soul; 21.50 Ope; 
ra tygodnia — Giusenne Verdi 
„Aida”; 22.08 Śpiewa Michel Le­
grand; 22.15 „Mały książę” —spot 
kanie I: 22.30 Bratysławska Lira 
— 75; 23 Przypominamy wiersze
Janicjusza; 23.05 Muz. filmowa Her 
bie Hancocka; 23.50 Śpiewa Michel
Delmmh.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 
22.

SZPITALE: PIĄTEK - interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. 
kiewicza 2; okulistyka. ne^uroW’ 
— ul. Walki Młodych 7; SOBO 
— interna, chirurgia, neu5°’®L. 
laryngologia — ul. Przyb/ 
skiego 49; chirurgia dziecięca 
ul. Krysiewicza 7; oięull^T\ - 
ul. Garbary 17; -
interna, chirurgia.
ul. Garbary 17; chirurgia Jzr 
ca — ul. szpitalna 27/33; L ■. 
logia, neurologia — ul. 
szewskiego 49.

PIĄTEK. SOBOTA, 
NIEDZIELA 

Pogotowie Ratunkowe dla 
Poznania, ul Chełmons 
— teł. 66-00-66- nagłe .za tel. 
wania i porady lekarskie 'niiei- 
63-735; wypadki uliczne i 
scach publicznych - te fnrinaejf Centralny Ośrodek lnf^ (3i. 
Poznańskiej Służby 989
Marcinkowskiego 21) —

chiatra).
Porady prawne

8- 22. „jg czynnyTelefon Zaufania - pSy-
całą dobą (dyżuruje le^arZ

z zakresu s’użj 
by'zmówią, spraw rentowy 
prawa rodzinnego — zwierzi,t 

Miejska Lecznica dla 9Sj 
ul. Grunwaldzka mb padi5t). 
g. g—21 (w nocy nagie

Apteki tylko d^Jrżvńskie^ 
Dąbrowskiego l4^„^'^ówna 51 
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Piętek 13 VI

~ -Bank Miast” __ Człe_ 
chow — Siemiatycze;

M.50 — „Tele-Echo”;
15.45 — Losowanie Toto-Lotka;
Mo® - XI Festiwal Piosenki Ra­

dzieckiej w Zielonej Górze — 
koncert galowy (z Poznania 
kol.);

wo® — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy;

18.30 — Bank Miast;
1^.30 — Dziennik (koł.ję
20.20 — Bajka dla dorosłych;
20.30 — „Zycie Moliera” — Śmiech 

i łzy — ode. VI pt. „Ostatnie la 
ta” — film ser. nro,d TV fran 
euskiej — (koi.);

2125 ~ ..Dobry wieczór tu Łódź” 
— wydanie specjalne z okazji 
30-lecia „Głosu Robotniczego’';

22-20 — Informacyjny magazyn 
sportowy.

program i
o- _ Telewizja Najmłodszych — 

’ poranek”;
„columbo” — amerykański 

filmfab- pt. „Gdy gaśnie gwiaz 
da”; (kol.);
- _ NURT — Pedagogika

15 Kształcenie nauczycieli”. Wy 
kład doc. dr. Stanisława Kraw 
cewicza;

„,0_ Dziennik (kol.);
- „WF recePtJ* na
- Mała Encyklopedia Zwie- 

rząt 1 pt>
(kol.);

, 40 _ Dla młodzieży — „Pomysł 
’ na lato” (kol.);

,.nn _ „Poradnia Młodych*;
82o-„Teleskop
8 40 _ „Muzyka ’ Merkury”;

18 45 _ Fakty — Opinie — Hipote- 
’ zy „Bez części zamiennych”;

1S30 —"„Dziennik” (kol.);
20 20 - „Zaśpiewajmy to jeszcze 

’ raz»» — „Znajomości”;
20 50 _ „Panorama” (kol.);
2130 — „Czterdziestolatek” — ode.

5 pt. „Kondycja fizyczna, czy­
li walka z metryką” — film 
ser. TVP;

22.20 — Dziennik (kol.);
22 35 — Wiadomości sportowe (kol).

PROGRAM n
17 jo — TV Kurs Informatyki — 

— „Podstawowe problemy przy 
gotowania użytkowników do 
stosowania informatyki” — cz. 
i i ii;

18.10 — „Z kamerą przez świat”;
18.45 _ „Jadwiga Romańska” — in 

scenizowany program muzycz­
ny;

53 30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Cena złoty.” — cz. II pt. 

„Dubler” — film ser. prod. 
CSRS;

21.35 - „24 godziny” (kol.);
21.45 - „Merkator” — pr. publi­

cystyczny;
22.15 - NURT — Pedagogika;
22.45 — Język rosyjski — powt. — 

lekcja 33.

PROGRAM H

14.10 — „Gospodarność i ja”;
14.25 — „A w niedzielę jest żaba 

wa” — nrogram z cvklu: ..Daw 
ne śpiewy robotników” (kol.);

15.15 — Szkice wielkomiejskie — 
„Problemy wypoczynku” (kol );

15.45 — „Sport j zabawa” — pro­
gram TV NRD;

15.35 — Bitwy — Kampanie — Do 
wódcy — „Batalion morski”;

17.05 — „Spotkanie z jazzem — 
ode. 46 (ostatni) — Finał;

17.45 — „Świat — Obyczaje — Pofi 
tyka”;

18.15 — „Nasi kochani bliźni” — 
ode. VI (ostatni) pt. „Ach te 
dzieci” — film ser. nrod. TV 
NRD (kol.):

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przed ekranem” — pro­

gram publ. kult, (kol.);
20.50 — Estrada Poetycka — „Mó 

wie do ciebie, mówię szeptem”;
21.25 — „Motodrama” polski film 

fab.;

Poniedziałek 16 VI

PROGRAM I

15.50 — NURT — „Nauczanie po 
czątkowe matematyki — ,Za 
dania tekstowe i nauczanie sto 
sowania pojęć matematycz­
nych” — cz. I. wykład doc. 
dr. Stefana Turnau;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Echo stadionu”;
17.05 — „Studio targowe”;
17.25 — „Teleskon”:

17.35 — „Teleferie TDC”;
18.50 — Polska — Francja — „Tra 

dycja i wsnółczesność” (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — Teatr TV — Rabindranath 

Tagore: „Poczta”. Opr. i reży­
seria — Laco Adamik:

21.30 — „Pegaz” (kol.):
22.15 — Z cyklu: „Muzyczne wizy 

ty” — Blandine Verlet — kia 
wesyn (Francja);

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — „Oferty”.

PROGRAM II

Sobola 14 VI

PROGRAM I

10.00 - „Cena złota” — cz. II fab. 
filmu prod. TV czechosłowac­
kiej;

15.05 — „Program I proponuje”;
15.20 — „Z koszar i poligonów”;
15.40 — „TV Informator Wydawni­

czy”;
16.00 — Dziennik TV (kol.);
16.10 — Dla młodzieży: „Harcer­

skie popołudnie”:
17.00 — Międzynarodowe Zawody 

Hippiczne — CSTO Pucharu Na 
rodów w skokachr

18.25 — „Postaw się — nie zastaw 
się”;

19.30 _ Monitor (kol.):
20.20 — XI Festiwal Piosenki Ra­

dzieckiej w Zielonej Górze — 
Koncert Przyjaźni:

21.50 — Dziennik TV (kol.);
22.10 — „Niezwykły autostop” no­

wela filmowa prod. ang.;
22.40 _ Wiadomości sportowe 

(kol.);
22.55 _ z cyklu: Kabaret Star­

szych Panów — „Przerwa w 
podróży”. Scenariusz i reżyse­
ria — Jeremi Przybora.

PROGRAM ii •

DZIEW FRANCUSKI W TVP

17.05 — Młodzieżowy program TV 
francuskiej;

17.55 — „Nasi goście mówią...*;
18.00 — „Partnerzy” — reportaż 

filmowy:
18.30 — „Spotkania z nauką i kul 

tura francuska” reportaż fil­
mowy:

18.45 — „Nasi goście mówią...”;
19.00 — „Paryż polonijny” — rep. 

filmowy:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Król Słońce, czyli obję­

cie władzy przez Ludwika XIV” 
franc. film fab.:

21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — Program rozrywkowv TV 

franc. — z cvklu: „Numero 
un”;

22.40 — Zakończenie programu 
„Dnia Francuskiego”;

22.45 — Nurt — Nauczanie po­
czątkowe matematyki.

Wtorek 17 VI

PROGRAM I

17nc ~ ’’ProKram II proponuje”:
17.05 _ „jak patrzeć na dzieło 

sztuki” — Muzeum teatralne 
(kol.);

17:15 — „Kaskader” — bułg. film
,o fab. (kol.):

~ Monitor (kol.);
J'2' - ..Czterdziestolatek” — ode 

V Pt. „Kondycja fizyczna czyli 
Wa‘ka z metryka” — film ser.

21 i?rod Tvp U
21 m ~ ~21 S^iny” (kol.): 

Powtórzenie na życzenie — 
"„^kresne horyzonty Amazo-

22 5n" fłlrn dok- (kol.):
— wtpr76r 7 kapita­

nem Zeęluri wielkiej Eugeniu- 
-zem Raszkowskim.

Niedziela 15 VI
Program i

7.25 -
8.00 _
8.10 -

TV Kurs Rolniczy”;
.Przypominamy radzimy:
-Nowoczesność w domu i zagrodzie”;

^••'5 — r> •
85o — » . ą Do zdrowie”;
9.00 _ rJ/adomości sportowe;

_ ri'n° ~ -Grubasek”
CSRs. Drzygodowy prod.

10.15 ’
10.35 - ••^"tena”;

. w starvm kinie — „Dzie-
10.20 Jr^e';hu”.•
12.00 - i węglem”;
12.20 ziennik (kol.);

sprawi-6*” " maS®zyn
12.50 _ Codziennych;
13.20 - t tvlk° dla Pań”: 

ektury pegaza (kol.);

10.00 — „Zycie Moliera — Śmiech 
i łzy” — ode. VI (ostatni) filmu 
ser. nrod. franc pt. „Ostatnie 
lata” (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Studio Telewizji Młodych 

— „Sami najlepsi”;
17.30 — „Sezan”:
18 00 — „Panorama Lubuska”;
18.20 — '..Przypominamy. radzi­

my...” (kol.):
19.30 — „Mister eksnortu”;
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Wielka miłość” — franc. 

film fab (kol.):
21.45 — „Świat i Polska” — „Fran 

cja w Euronie i na świecie”;
22.30 — Dziennik (kol.):
22.45 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17.25 — „Budowlane giganty” — 
reportaż Z. Skibińskiego:

18.00 — Zagraniczny Film Doku­
mentalny;

18.40 — Dla młodzieży — „Szkoły 
nolicealne’.’:

19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — Teatr Sensacii — Hilda 

Lawrance — „Kompozycja na 
cztery rece”:

91.50 — „24 rodziny” (kol.);
22.00 — Z cyklu: „Muzyczne wizy 

ty” — Nikołaj Pietrow (ZSRR):

Środa 18 VI

PROGRAM I
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10.00 — „Wielka miłość” — franc. 
film fab. (dozw. od 15 1„ kol.):

15.50 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe matematyki — .Za­
dania tekstowe i nauczanie sto 
sowania pojęć matematycz­
nych”. Wykład doc. dr. Stefa­
na Turnau;

16.30 — Dziennik (kol.);

16.4» — „Jazz czy Bach* — pr-o- 
gram muzyczny {kol.);

17.10 — „Informacje — Towary — 
Propozycje”;

17.29 — Losowanie Małego Lotka:
17.30 — „Ziemia księżniczki Luśki” 

radź, nowela filmowa;
18.20 — „Teleskop”;
18.40 — Polska konto 75 — „Od 

elementarza do doktoratu”:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Ten najlepszy* — amer. 

film fab.;
22.05 — Informacyjny magazyn spor 

towy:
23.05 — Dziennik (kol.);

PROGRAM II

17.55 — Język francuski — lekcja 
44 kursu II stopnia^

18-25 — „Ludzie nauki — prof. 
Maria Wrońska”;

18.55 — .Dopóki żyją lasy...” — 
folklorystyczny film produk­
cji rumuńskiej:

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Polskię Miscellanea Mu­

zyczne (kol.):
20.50 — „Tria fortepianowe Beetho 

vena” — (ode. V) Trio op- 70 
nr 1 D-dur — Jerzy Łukowicz 
— fortepian. Antoni Cofalik — 
skrzypce. Krzysztof Okoń — 
wiolonczela:

21-10 — „24 godziny” (kol.);
21.20 — „Dziecko w świecie doro­

słych”;
22.05 — Teatr Telewizji — Rabin- 

dramath Tagore — „Poczta”;
23.15 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe matematyki

Czwartek 19 VI

PROGRAM I

8.00 — TV Kurs Informatyki — 
„Sieć ośrodków obliczeniowych 
w Polsce” i „Przygotowanie 
kadr”:

10.00 — „Ten najlepszy* — amer. 
film fab.;

16.30 — Dziennik (kd.)-
16.40 — „Tuzin” — teleturniej no 

pulamo-naukowy. ode. II;
17.05 — „Spotkania z Wielkopol­

ską”;
17.25 — Przypominamy, radzimy...”;
17.30 — „Teleferie TDC”:
18.45 — „Dalej niż Pigalle” — re­

portaż filmowy TVP (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Czarny książę” — radź, 

film fab.:
21.50 — „Czym żyje świat?”;
22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — Wiadomości sportowe;
22.45 — Twarze Teatru — Woj­

ciech Ziętarski.

PROGRAM II

17.10 — Język rosyjski — lekcja 
34 kursu I stopnia:

17.40 — „Ziemia księżniczki Łus­
ki” — radź.- nowela filmowa;

18.30 — Dla młodzieży — Studio mu 
zyczne TV Młodych Program 
TV NRD pt. ..Rund” (kol.):

19.00 — „Kaleidoskop sportowy”-
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Informator turystyczny”-
20.50 — Z cyklu: „Ocalić od zapom 

nienia” (kol.):
21.20 — ..24 codziny” (kol.);
21.30 — Śpiewa Charles Aznavour 

— film rozrywkowy prod. fran 
cuskiel:

22.00 — „Łagodna” franc. film 
fab. (adantacja noweli Dosto­
jewskiego kol.);

23.25 — Język francuski — lekcja
44, kurs TI stopnia.

0 Sprzedaż
Sprzedam przyczepę cam­
pingową „Tramp” Ko- 
ścielskiego 15, teł. 458-89 
godz. 18—19. 15990
Pilnie sprzedam M-Z 250 
Trophy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15242g.
Sprzedam nowe okno 
skrzynkowe o wymiarach 
170X145 z parapetem la- 
g iko tel. 729-65. 15243g
Sprzedam pikówki aspa- 
ragusu (nasiona import 
Szpingera), cena do uzgod 
nienia tel. 556-06. 15245g
Sprzedam maszyny stolar 
skie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15274g.
Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 15329g.
Sprzedam sekreterę Bie­
dermeier Poznań. Mar­
chlewskiego 32 B m. 11.
__________________ ■ 15396g

Sprzedam wózek głęboki. 
Osiedle Przyjaźni 14 m. 
135.15390g
Szwedzką automatyczną 
maszynę do lodów wło­
skich sprzedam. T. Trae- 
nefons Poznań, ul. Prą- 
dzyńskiego 55 m. 19.
____________________ 15386g
Sprzedam czynny war­
sztat samochodowy pod 
Poznaniem, komunikacja 
miejska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15402g.
Sprzedam kalkulator elek 
ironiczny. Findera 6 m. 
1. 15395g
Sprzedam Junaka i Jawę 
250 Poznań. Fabryczna 9 
m. 16,15332g
Sprzedam okno skrzynko 
we 136X198 cm. Adres 
wskaże „Pra.sa”. Grunwal 
dzka 19 dla 15350g.
Goździki sadzonki rozkrze 
wionę — sprzedam. Ogród 
nictwo. Kaczmarek, Lu­
boń k/Poznania, ul. Dwór 
cowa 18. 15356g
Sprzedam kompletna In­
stalację do wulkanizacji 
ogumienia. Tel. 67-41-29.

14846g
Hydrofor mało używany 
sprzedam. Luboń, Skargi 
9 (przy dworcu). 14869g
Dogi szczenięta rodowodo 
we sprzedam. 61-010 Poz­
nań. Koziegłowy, ul. Kwia 
fowa 18 ferma drobiu, do 
iazd autobusem 109.
____________________ 15232g
Sprzedam Osę stan bar­
dzo dobry, kaski, części, 
ul. Warszawska 47 m. 2. 
____________________ 15234g

a Samochodv

Pracownicy ooszukiwani
Sprzedam komplet opon 
Dunlop 155 SR 15 Radial. 
Tel. 32-11-33. 15108g
Sprzedam Fiata 125—1500, 
marzec 1975. Polna 78 m, 
9.14647gpr
Samochód Mercedes 200, 
spiesznie sprzedam. Po­
znań, ul. 23 Lutego 14 m. 
U.15516g
Syrenę 104, po kapital­
nym remoncie tanio 
sprzedam. Puszczykowo, 
tel. 133-236, 15442g.

Zuka skrzyniowca A 03 
sprzedam okazyjnie Star 
czyński Janowiec Wlkp. 
tel. 175. 15528g

Biuro Projektowo - Badawcze Budownictwa 
Ogólnego „MIASTOPROJEKT - POZNAŃ” w
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 58/64 — zatru- ■’

Piątek 20 VI

PROGRAM I

9.00 — Dla dzieci — Poranek;
10.00 — ..Czarny książę” — radź 

film fab.:
15.45 — NURT — Pedagogika — 

„Doskonalenie zawodowe nau­
czycieli”. Wykład doc. dr. Sta­
nisława Krawcewicza:

16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla młodzieży — „Ostat­

nia lekcja”;
17.00 — Memoriał Ja.nusza Kuso- 

cińskifego:
19.00 — „Teleskop”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Z cyklu: „Zaśpiewajmy to 

jeszcze raz” — „Powrócisz tu”*
20.50 — „Panorama”:
21.30 — „Czterdziestolatek” — ode

VI pt. .Włosy Flory czyli la­
birynt” — film ser. prod. TVP 
(kol.):

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — Wiadomości sportowe;

PROGRAM II

15.55 — „TV Kurs Informatyki”: 
17.00 — „Nikt nie rodzi się żołnie 

rzem” — radź, film fab.;
19.00 — „Ścieżka zdrowia”:
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Kaukaski Park Narodo­

wy” — radź, film przyrodni-j 
czy:

20.45 — Przeboje świata (kol.):
21.25 — „Kontenery” — program 

publicystyczny:
21.55 — „24 godziny” (kol.);
22.10 — NURT — Pedagogika: 
22.40 — Język rosyjski — lekcja 34 

kurs I stopnia.
CODZIENNIE w programie I i TI: 
Dobranoc — 19.20 oraz w progra 
mie I: TV Technikum Rolnicze: w 
sobotę, we wtorek ’ czwartek o 
godz. 6.30 i 13.45: w niedziele — o 
godz. 6.25; w poniedziałek _ — o 
rodź. 12.45. w środę 1 piątek — o 
godz. 6.30 1 12.45; Politechnika - 
w środę i piątek — o godz. 14.40 (b)

Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Tele­
fon 675-020. 15075g
Sprzedam P-70, ul. Choto- 
mińska 38 b, po godz. 16. 
  15081g 
Kupię samochód Willis 
Jeep. Renata Sron Poz­
nań, Pl. Wielkopolski 2 
m. 58. 15100g
Volkswagen 1300 sprze­
dam. Plewiska, Łąkowa 
14. 15166g
Sprzedam Star 25 w dob­
rym stanie. Wronki Rol­
na 4, tel. 291. 14967g
Sprzedam Syrenę 104, w 
bardzo dobrym stanie. 
Tel. 712-08, od godz. 16.

I5384g
Sprzedam Warszawę 223, 
rocznik 1973. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
•9 dla 14970g.
Mercedes 200 D — mowy 
nie'otarty (niezarejestro- 
wany) sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 14975g._______________  
DKW F-7, tanio sprze­
dam. Dorna, Grunwaldzka 
17 m. 3,14985g
Sprzedam Skodę 100 S 
rok produkcji 1972, stan 
idealny. Poznań, Chopina 
3a m. 2, godz. 17—19.

____ 151 lOg
Kupię samochód osobowy 
lub osobowo - towarowy 
na raty na dobrych wa­
runkach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15113g.
Kupię Fiata 125p rocznik 
73. tel. 509-04. 15132g
Sprzedam samochód Da­
cia nowy mały przebieg 
Witkowska, Swarzędz — 
Jasin, tel. 175 wewn. 96. 

15145g
Renault 8 Major sprze­
dam, tel. 626-19. 15241g
Sprzedam Zuka po ma­
łym przebiegu. Zgłoszenia 
Koźmin Wlkp. ul. Poznań 
ska 26. 15254g
Sprzedam Morris Mini 
Combi, tel. 671-469. 15315g
Atrakcyjny sportowy 
Ford — stan bardzo dob­
ry — przebieg niewielki 
pierwszy właściciel sprze 
dam lub zamienię na 
mniejszy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15341g.
Kupię Wartburga, Fiata, 
Moskwicza rok 1972—1974. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15378g.
Sprzedam nowego Zapo­
rożca. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15379,
Sprzedam samochód Peu­
geot. rocznik 1964. Poz­
nań. Krasińskiego 11 m. 3 
godz. 16—20. 15381g
Renault 10 sprzedam. 
Oglądać Jelonek k/Pozna 
nia. ul. Nektarowa 5, 
godz. 11—18. 15406g
Nysę 501 towos po kapi­
talnym remoncie sprze­
dam. Palacz, Trzykolne- 
młyny koło Rogalina.

15437g

Sprzedam niedrogo Żuka 
skrzyniowego po remon­
cie kapitalnym. Wolsztyn, 
Marchlewskiego 29, tel. 
379.15534g
Sprzedam Citroena ID-19 
lub zamienię, stan ideal­
ny. Adres Suchy Las — 
Jelonek, ul. Topolowa 2. 
___________ 15579g 
Sprzedam Volkswagena 
1690 S lub zamienię na 
Fiata 126p. Poznań, Ryna 
rzewska 7 m. 3. 15569g
Sprzedam Syrenę 104, 
Żmigrodzka 12 m. 2, po
godz. 16. 15623g
Spiesznie sprzedam samo­
chód osobowy na ropę. 
Tel. 590-03. 14856g

dni zaraz lub w terminie uzgodnionym
— magistrów inżynierów lub inżynierów ar- 1 

chitektów konstrukcji budowlanych, in­
stalacji sanitarnych i elektrycznych, po- 
siadających uprawnienia do projektowa- ' 
nia na stanowiskach starszych projektan- ■ 
tów, względnie projektantów a nie posia­
dających takich uprawnień na stanowi- , 
skach starszych asystentów lub asysten­
tów,

— techników budowlanych, urządzeń sani­
tarnych i elektrycznych, na stanowiskach C 
asystentów i pomocy technicznych.

Biuro stosuje zadaniowy system pracy i wy- : 
nagradzania według Uchwały nr 264/73 Ra-dy 
Ministrów, z dnia 30 listopada 1973 r. w spra­
wie eksperymentalnych zasad działania biur : 
projektów. _ i.

Bliższych informacji udzieli Dział Spraw Pra­
cowniczych (pok. 304) — tel. 69-91-51 wewn. 262, 
dó którego należy kierować zgłoszenia.

3690-KI
Sprzedam Syrenę 105, od­
biór czerwiec. Tel. 478-63. 

15611g
Sprzedam Wartburga 312, 
Poznań, Michała 41 d m.
27, tel. 739-87, po godz. 16.

15592g

Sprzedam Syrenę 103 w n 
dobrym stanie. Eugeniusz 
Baneckl — Śniadeckich 6
_______________ 15589g |
Sprzedam Skodę - Octa- i
m. 3.

wię. Osiedle Przyjaźni 4 . 
m. 97. 15382g

PKP- ODDZIAŁ RUCHOWO - HANDLOWY 
w Poznaniu, ul. Chudoby nr 10

OGŁASZA

NABÓR CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT
do klas pierwszych — na rok szkolny 1975/76
Zasadniczej Szkoły Zawodowej (3-letniej)

w zawodzie „KOLEJARZ” 
o specjalności operator ruchowo-przewozowy kolei, organi­
zowanych w miejscowościach: Poznań, Gniezno i Zbąszynek. 
W okresie 3-letniej nauki zawodu uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

— w klasie 
— w klasie 
— w klasie

pierwszej — 300 złotych,
drugiej 
trzeciej

480 złotych, 
780 złotych.

Uczniowie od klasy pierwszej, którzy osiągną pozytywne 
wyniki w praktycznej i teoretycznej nauce mogą otrzy­
mać kwartalną nagrodę w wysokości do 20 proc, wyna­
grodzenia miesięcznego.

Ponadto uczniowie otrzymują;
1.

3.
4.

5.
6.
7.

8.

9.

legitymację służbową uprawniającą do 80 proc, zniżki 
kolejowej na dowolną ilość przejazdów, 
dwanaście bezpłatnych biletów kolejowych na rok, 
bilet okresowy na dojazd do szkoły, 
bezpłatną opiekę lekarską kolejowej służby zdrowia 
wraz z lekami, 
bezpłatne umundurowanie od pierwszego roku nauki, 
odzież i sprzęt ochrony osobistej, 
deputat węglowy lub ekwiwalent pieniężny od dru­
giego roku nauki, 
od drugiego roku nauki uczniowie biorą udział w za­
kładowym funduszu nagród.
Po ukończeniu tut. ZSZ — oddział gwarantuje:

— stałe zatrudnienie na dobrych warunkach placowych, 
— podjęcie dalszej nauki w trzyletnim Zaocznym Tech­

nikum Kolejowym,
— przy zachowaniu ciągłości pracy dodatek za wysługę 

lat (wlicza się okres nauki w szkole).

Zapisy kandydatów
przyjmują i udzielają bliższych informacji:

1.

2.

3.

PKP - Oddział Ruchowo-Handlowy w Poznaniu, ulica
Chudoby nr 10, pokój 119, 
w biurze naczelnika stacji 
kod pocztowy 66-310;
w biurze naczelnika stacji 
kod pocztowy 62-200.

kod pocztowy 61-818; 
Gniezno,

PKP Zbąszynek,

Rejestracji można dokonać osobiście w dni robocze od go­
dziny 7.30 — 14.30 lub listownie.

SZKOŁA NIE PROWADZI INTERNATU.

3402-KI



Praca Nauka

S710-K1
(Sołacz).

targi

Kobieta do pracy w szklar 
ni — potrzebna. Poznań, 
Smardzewska 17. 14978g
Uczeń (nica) do pracowni 
kaletniezej — potrzebni. 
Poznań, ul. Podolska 13

witają Gości Targowych 
i zapraszają do udziału 

naszej Grze.

IM 02g
Uczeń cukierniczy, może 
sie zgłosić. Cukiernia, ul.
Różana 9a. 15116g

i

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwal­
dzka 225 ogłasza

PRZETARG na wykonanie robót ogólno­
budowlanych w obiekcie przy ulicy Scza- 
nieckiej 8.

Termin wykonania robót do 30 listopada 
1975 roku.

Wartość robót ca 500.000 zł.
Oferty na wykonanie robót należy składać 

pod wskazany adres w terminie 10 dni od uka­
zania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 
lipca 1975 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wy­
boru ofert bez podania przyczyn. 3683-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie i dostarczenie odwrotnie
12 000 sztuk płytek chodnikowych.

Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrze­
nia telefon 533-02.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po upływie 
5 dni od ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez
podania przyczyn. 3641-K1

r Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Zaniemyślu ogłasza

p PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie prac modernizacyjnych wnętrz

f restauracji i kawiarni „Zaniemyślanka”.
Termin ukończenia robót od 1 — 30 września

/ 1975 roku.
r W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior-

HI stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
।. p Oferty w zalakowanych kopertach należy 

składać w ciągu 10 dni od dnia ukazania się 
niniejszego przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
Be: unieważnienie przetargu bez podania przy- 
' | czyn.1478-K2

Zakłady Rowerowe „Predom — Romet” w Po- 
H•'’znaniu, ul. Serbska 7 ogłaszają PRZE- 
If lARG NIEOGRANICZONY na wykonanie w 
||r Pracowniczych Ogródkach Działkowych — Po-

® | • trzanowo Gmina Skoki następujących prac; 
KLu. wyposażenie hydroforowni i rozprowadze-

i! j

nie głównych linii sieci wodociągowej 
terenie ogródków
wartość kosztorysowa 518.600,—
doprowadzenie linii napowietrznej 15
i postawienie stacji nasłupowej 15/04 
wartość kosztorysowa 150.628,—

na

kV 
kV

montaż rozdzielni głównej i instalacja 
elektryczna wewnętrzna i zewnętrzna hy- 
droforowni
wartość kosztorysowa 48,800,—
rozprowadzenie sieci kablowej 0,4 kV na 
terenie ogródków działkowych
•wartość kosztorysowa 566.470,—

jj. Dokumentacja na wykonanie w/w prac znaj- 
K| luje się w Dziale Inwestycji tel. 383-205.
i1!! £ Oferty prosimy nadsyłać w zalakowanych 

kopertach z napisem „Przetarg” w ciągu 12 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

M-j Otwarcie ofert nastąpi w 15 dni po ukazaniu 
®;L>ię niniejszego ogłoszenia.

‘ Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
® 1 ( jaństwowe, spółdzielcze i prywatne.

j Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
Hi;i.unieważnienie przetargu bez podania przy- 
.1 jjzyny. 3633-K1

POZNAŃSKA 
FABRYKA MASZYN PAKUJĄCYCH 
w Poznaniu, ul. Smoluchowskiego 1/9

* ) OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
(chłopców i dziewczęta)

na rok szkolny 1975/76

V*
w

i ! ł

h
u

zawodach:
— TOKARZ 
— FREZER 
— Ślusarz 
— SZLIFIERZ! 
— MODELARZ

Warunki przyjęcia:

I 
H 
III

‘k

Wszyscy

roku 
roku 
roku

ukończone 8 klas szkoły podstawowej 
dobry stan zdrowia

Uczniowie w’ czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie:

nauki 
nauki 
nauki

300,— zł.
480,— zł.

6,20 na godzinę 
oraz premię 20%

uczniowie otrzymują odzież
ochronną, a od II roku nauki deputat wę­
glowy.

Zakład gwarantuje pełną opiekę socjal­
no-bytową.

Zgłoszenia przyjmuje, bliższych infor­
macji udziela Dział Spraw Pracowniczych, 
Poznań, ul. Smoluchowskiego 1/9, pokój 20
tel. 674-471, w. 92.
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3652-K1

Tokarza, ucznia, w mecha 
nice pojazdowej — przyj­
mę. Mickiewicza 11.
_____________________15121g
Przyjmiemy pracę chałup 
niczą z galanterii metalo­
wej, na tokarnię, balans, 
wiertarkę lub do monta­
żu, możliwość wykonania 
oprzyrządowania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15129g.
Ślusarz - tokarz - spawacz 
potrzebny. Tel. 67-38-70.,

Telefon: 88-53-21'
Teleks: 022-425

EKSPORT:

w godz. 7—16. 15142g
Uczeń — uczennica kra­
wiecka, potrzebna. Po­
znań, Głogowska 144. 
____________________ 15269g
Potrzebna bieliźniarka. 
Winogrady 102a. 15282g
Gospodarstwo rolne, za­
trudni kobietę do prac do 
mowych, na dobrych wa­
runkach. Matysiak, Po­
znań, ul. Starołęcka 184. 
____________________ 15283g 
Przyjmę metalowca oraz 
ucznia do Zakładu Mecha 
niki Precyzyjnej. Praca 
stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15298g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie mechaników sa- 
mocho towych. Dziewiń- 
ska 58. 15359g
Ucznia, stażystę, pracow­
nika niewykwalifikowane 
go — przyjmę. Zakład E- 
lektrotechniczny. Poznań- 
Juntkowo, Strzelińska 5. 
_____________________15375g 
Do szycia odzieży dziecię 
cej z maszyną overłock, 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15373g.
Emeryta do prac Ślusar­
skich — zatrudnię. Poznań
Rogozińska 11. 14850g
Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa lub oboro­
wego. bardzo dobre wyna 
grodzenie. Roman Szyman 
kiewicz. Turkowo, koło 
Nowego Tomyśla. 14858g
Studentka udziela korepe 
tycji z matematyki. Przy 
gotowuje do poprawek. 
Tel. 500-31. 14620g
Przygotowanie do1 egza­
minów poprawkowych dla 
uczniów miejscowych i za 
miejscowych pod kierun­
kiem pedagogicznym. Łom 
żyńska 15 m. 1 (Osiedle
Warszawskie). 15089g

Kupno O Sprzedaż
Kupie bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15071g.
Flet boczny — kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15073g.______________ 
Kupię dwie formy do pu­
staków. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15152g
Pilnie kupię bony. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15554g.
Kupię maszynę rotacyjną 
polskiej produkcji, do cią 
gnika do koszenia trawy 
w sadzie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15644g
Kupię parkiet i kafelki 
ścienne. Wiadomość: tel. 
604-94. 14966g

(Kunie pianino. Telefon 
. 67-47-00.15273g
• Kupie bony PeKaO. Tel.
67-26-49. 14844g
Kupię bony PeKaO. Tel. 
1 — Runowo koło Wą­
growca, godz. 19—21.

690p
Stary stolik inkrustowa­
ny — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla i5084g.________________  
Sprzedam słoje 3-litrowe, 
większą ilość, po konser­
wach spożywczych wraz 
uszczelkami, typu „Fe­
niks” oraz korki do bu­
telek. Tel. 654-35.___ 15094g
Snrzedam tanio 13.5 m ba 
rierki tarasowej. Telefon 
452-38, godz. 15—18. 

15153g
Wózki dziecięce, wkłady 
papierowe, spacerówki, 
całkowicie składane — po 
lecą wytwórnia, Orzesz­
kowej 13. 15590g

I Gerbera sadzonki — sprze 
da gospodarstwo ogrodni­
cze, mgr A. Pągowski — 
Wieluń, stacja kolejowa.
Tel. 22-10. 660p
Sprzedam płytki ścienne, 
hiszpańskie 6 m*. Ostrów 
ska 365a, godz. 16. 15154g
Sprzedam kabinę Żuka z 
kompletem blacharki wy 
miennej. Swarzędz 62-020, 
Górtatowo 3, Jan Przepió
ra. 15418g
Sprzedam MZ-250 Trophy, 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Łozowa 97 m. 6. 
____________________15156g 

Tanio sprzedam garaż bla 
szany. Ul. Międzychodz-
ka 2 m. 5. 14930g
Sprzedam goździki przyła 
manę. Franciszek Dep- 
czyński Swarzędz - Jasin, 
ul. Nowa 11, tel. 229.
____________________ 14935g

Sprzedam 2 zbiorniki me­
talowe po 15.000 1. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14957g.
Sprzedam przyczepkę dwu 
kołową. Smochowice, Trze
biatowska <9. 14961g

IMPORT:

MACH INOEXPORT

SOFIA, ul. Aksakow 
BUŁGARIA

5

pi 
»•
5
f 
w
*

OBRABIARKI DO METALU I DO DREWNA, WYPOSAŻENIE 
I CZĘŚCI ZAMIENNE, PRZYRZĄDY POMIAROWE I NARZĘDZIA 
DO SKRAWANIA, HYDRAULIKA, SPRĘŻARKI POWIETRZA, SPRĘ­
ŻARKI DO CHŁODZIAREK DOMOWYCH (LODÓWEK), ZESPO­
ŁY CHŁODNICZE, ARMATURA PRZEMYSŁOWA I GOSPODARCZA, 
OKUCIA BUDOWLANE I MEBLOWE, WYROBY METALOWE, PIECE 
OGRZEWCZE NA GAZ I NA NAFTĘ, KALORYFERY I ŁOŻYSKA 
TOCZNE.

OBRABIARKI DO METALU I DO DREWNA, PRZYRZĄDY POMIA­
ROWE I NARZĘDZIA SKRAWAJĄCE, ŁOŻYSKA TOCZNE, WYROBY 
Z MATERIAŁÓW ŚCIERNYCH, ODLEWY DO OBRÓBKI TOCZENIEM
I WYROBY HYDRAULICZNE.

ZAPRASZAMY DO ZWIEDZENIA NASZYCH STOISK NA MIĘDZY­
NARODOWYCH TARGACH TECHNICZNYCH, W CZASIE OD 8 do 17 
CZERWCA 1975 R. — PAWILON NR 22.

195-K2

Sprzedam krowę po wy­
cieleniu. Ul. Ugory 85. 

15109g
Sztangielki, witraż, me­
ble, magiel — sprzedam. 
Teł. 442-81, po 19. 15126g
Sprzedam wózek głęboki 
niemiecki. Poplińskich 9 
m. 8, po godz. 18. 15429g
Sprzedam wagę metalo­
wą z płotkami, do bydła, 
1000 kg. Leon Dziamski, 
Kuślin 36, koło Nowego 
Tomyśla. i5431g
Sprzedam nową przycze­
pę z hamulcami pneuma­
tycznymi i platformę kon 
ną. cena do uzgodnienia. 
Jarocin, Bema 17. 15434g
Sprzedam formę do krę­
gów betonowych, średni­
cy 1000 mm. Marian Du­
ma, Grodzisk, Ogrodo- 
wa 9.15448g
Sprzedam siatkę 280 m, 
oraz słupki. Tel. 713-95.

15461g
Sprzedam opryskiwacz be 
czkowy „Lech” oraz opry 
skiwacz plecakowy, opy- 
łacz, obsypnik. Poznań, 
Urbanowska 18. 15468g
Kalkulator elektroniczny, 
kieszonkowy — sprzedam. 
Tel. 67-62-66, godz. 20—21. 
____________________15469g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową „Ve 
ritas 360”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15480g._____________  
Sprzedam okazyjnie sprę 
żarkę typ W. A. N. — 
mało używaną. Tarnobrze 
ska 20 (Śtarołęka). 15481g
Uniwersalny piec do c. o. 
6 m’, dźwigary, sprzedam. 
Poznań, ul. Podolska 9. 
_______ 15486g

Sprzedam rozbieralny flń 
ski domek drewniany do 
rozbiórki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15536g
Sprzedam spiesznie pię­
trowe tapczany młodzie­
żowe, jasną bibliotekę i 
tapczan. Bonin, „deska” 
26 m. 24, od 16. 15547g
Sprzedam szafę stereo 
prod. włoskiej z komple­
tem płyt. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla I5555g
Sprzedam motocykl „Pan 
nonla”. Urbanowska 34 
m. 7.15556g
Maszynę dziewiarską — 
„Ideał” 2-płytową, w ca­
łości metalową (2X160 
igieł), w dobrym stanie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15560g.
Sprzedam lustro kryszta­
łowe belgijskie o wym. 
60X170. Poznań, ul. Staszi
ca 12 m. 4. 15557g
Sprzedam zgrzewarkę do 
folii, łódź składaną „Me­
wa”. Tel. 41-81-16, od 
godz. 16.15566g
Wciągarkę budowlaną — 
sprzedam. Swarzędz, Sło-
wackiego 6. 15577g
Sprzedam ciągnik Zetor 
Super 50, 721 rntg, po re­
moncie kapitalnym w bar 
dzo dobrym stanie. Olek- 
sak, Rychnów, bl. 2 m. 
12, koło Myśliborza.
____________________ 15581g 
Sadzonki gożdzków, zdro­
we, mocne, dobrze uko-
rzenione sprzedam.
Tel. Puszczykowo 134. 

15648g
Sprzedam WSK 125, z 
przyczepą i kaskami. Za 
Groblą 6 m. 7. lŚ656g
Sprzedam samochód Wart 
burg Combi 312. Ostrów
Wlkp., tel. 72-36. 688p

Spółdzielnia Pracy Spedycyjne - Transporto­
wa „Spedytor” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego
89
II

1.

2.

3.

4.

ogłasza:
PRZETARG NIEOGRANICZONY na n/w 

samochody:
samochód marki Zuk, nr podwozia 037390, 
nr silnika 017607, nr rej. 54—58 PE 
Cena wywoławcza 25.000,— zł.
samochód marki Nysa, nr podwozia 25423, 
nr silnika STS-00098, nr rej. PH 96—38, 
cena wywoławcza 20.000,— zł.
samochód marki Nysa, nr podwozia 20834, 
nr silnika 6993, nr rej. 87—78 PM 
cena wywoławcza 25.000,— zł.
samochód marki Nysa, nr podwozia 28271, 
nr silnika 191866, nr rej. PO 45—53 
cena wywoławcza 25.000,— zł.

oraz PRZETARG OGRANICZONY na niżej

1.

2.

3.

wymienione pojazdy:
samochód marki Star typ C-60, nr podwo­
zia 14838, nr silnika 54305, nr rej. 54—05 PE 
cena wywoławcza 35.000,— zł.
samochód marki Star typ C-67, nr podwo­
zia 65590, nr silnika 05071, nr rej. PE 57-15 
cena wywoławcza 30.000,— zł.
samochód marki Star typ C-67, nr podwo­
zia 08702, nr silnika 06918, nr rej. 04—71 PO
cena wywoławcza 36.000,— zł.

W przetargu mogą brać udział 
stwa państwowe, spółdzielcze i 
watne.

Przetarg odbędzie się w dniu

przedsiębior- 
osoby pry-

25. 6. 1975 r.
o godz. 9 na terenie Spółdzielni Spedytor w
Poznaniu.

Samochody oglądać można 
24. 6. 1975 r. w godzinach od 
scu jw.

Przystępujący do przetargu

w dniach 23, 
9—12 w miej-

zobowiązani są
do wpłacenia wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu w części lub całości bez poda-
nia przyczyn. 3654-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodz­
ka 41/49.

zatrudni w Domu Wcsasowym FWP
„Lublinianka” w Ustroniu Morskim w 
czerwcu, lipcu i sierpniu
POMOC KUCHENNĄ.

Dla zatrudnionej gwarantujemy bezpłatne 
całodzienne wyżywienie i zakwaterowanie.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne 
przyjmuje: Przedsiębiorstwo Uprzemysło­
wionego Budownictwa Rolniczego Poznań — 
Junikowo pokój 12, telefon 672-045, w Dziale
Służby Pracowniczej. 3539-K1
Osiedlowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych „Winogrady” w Poznaniu zatrudni 
natychmiast

KIEROWNIKA Zakładu zryczałtowanego 
— magiel elektryczny na Winogradach — 
Osiedle Wielkiego Października.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Tech­
nicznego OSPUW „Winogrady” — Poznań 
Osiedle Przyjaźni pawilon 125B I ptr.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Wieru­
szewska 2 — Junikowo —/przyjmie zaraz do 
pracy:

— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy,
— kierowców — kobiety, na samochody 

o ładowności do 1 tony, które zatrud- 
nimy we filii przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego 1.

— monterów samochodowych.
Płace według zasad w transporcie samocho­

dowym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela — 

Sekcja Spraw Osobowych/PPTHW, ul. Wieru- 
szowska 2, tel. 67-«44-Ql, wewn. 11. 3042-K1

Sprzedam przyczepkę cam 
pingową składaną. Infor­
macje: tel. 33-08-06, lub 
33-11-82, po godz. 15.

15666g
Sprzedam tanio mierzwę, 
wóz na dwudziestkach. 
Każmierczak, Esterpole, 
poczta Żabno, koło Sre-
mu. 15117g
Sprzedam szczenięta 2- 
miesięczne, rodowodowe, 
welsh-terriery. Puszczyko 
wo, ul. Jasna 4. 15144g
Przyczepę campingową 
Tramp — sprzedam. Le­
szno, Rynek 24 m, 1, tel.
32-57. 613p

Samochody
Kupię, wydzierżawię ga­
raż na Osinowej lub oko 
lica. Tel. 568-65, godz. 
9—15. 15602g

Spiesznie sprzedam Skodę 
S-100, stan bardzo dobry. 
Tel. 513-03, po godz. 18.

15639g
Syrenę 105, premia PKO, 
sprzedam, odbiór czer­
wiec. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15601g.

Sprzedam Wartburga 311, 
przekładnią, główną, no­
wą, Jawę CZ. Grudzieniec 
66.15638g
Syrenę 104 sprzedam. 
Oglądać parking, ul. Ra- 
tajczaka narożnik 27 Grud 
nia, w niedzielę 15 czerw 
ca od godz. 10. 12213gpr

& Lokale
Przemyśl! Zamienię M-2 
komfort, kolejowe na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14543gpr.

Kupię w Poznaniu miesz­
kanie własnościowe — 
spółdzielcze lub część wy 
łączonej willi do 200 000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15063g.
Kupię mieszkanie 4-poko- 
jowe może być piętro 
willi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
15068g.
Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju od 1 wrześ 
nia 1975 r. najchętniej na , 
Sołaczu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
15099g.

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY
O L M I N*

w

2.

3.

Oddziale w Międzychodzie — Bielsku

uruchomiła z dn. 1 czerwca br

USŁUGI SAMOCHODOWE
na bazie żywic poliestrowych:

zabezpieczenie antykorozyjne żywica­
mi poliestrowymi spodów samochodów 
wykonanie i montaż błotników z żywic 
poliestrowych (specjalność błotniki do 
Syren)
naprawy nadwozi samochodowych ży­
wicami.

Usługi wykonujemy solidnie i fachowo 
terminie odwrotnym. .

Informacji dot. w/w usług udzielają:

Chem. Sp-nia Pracy „Olmin" 
w Poznaniu 
telefon 679-413 
tel. 679-233
Oddział w Międzychodzie telefon 510- 

3604-K1

PPH CENTRALA RYBNA

powierzy sprzedaż akwizycyjną 
posiadającym własny środek transp0
w zakresie

DOSTAW RYB
I ICH PRZETWORÓW

w To* sklepów na terenie p«w. n. 
myśl, Oborniki, Szamotuły i ”
do

H „Centrala Rybna .
Poznaniu, ul. Szyperska 20 P0*’ 

3548-K1

Zgłoszenia prosimy kierować



Nauka______
—uczniów do za- 

tapicerskiego. Ja­
łt^? Poznań, Mostowa 
foskb r i5675g

iówarzyskich - 
^27 Adela szczurków 
^Poznań, al. Marcln- 
JŁ-kiego 2a, parter. jotfSKieK 14550g

^^Sprzedaż 
^77^ _ „Pannonię”, 
SP^ip” przyczepkę tu- 
*G^zną. ciągnik Zetor 
^afę chłodniczą i za- 
A »rke na 1 t. Poznan- 
^^owo, Wołowska 78. 
junlK0" > 15772g
-^r^Tliwi i muzea! 
1”% kolekcję parost 

- kozłów, jele
W* Erotycznych, 380 par 
ni 1 militaria, tylko w ca 

Baranowski, Kórnik, 
f'poznańska 65. 15949g
>-^^źyczepę cam- 

„Tramp”. Wia- 
Ping°^ Kościelskiego 15, 

g°dz- 17-18’ tel. 458 ’ 15990g

^składany kajak 
”®em TUmller,, sprze 
^Przybyszewskiego 28 dam. Przyuj i5691g
tn. —----- - -----------
0 Samochody

15754gjl Tel. __________
rZZZdam samochód oso- 
Spr v Fiat 1800. w dobrym ^nie^cena 50.000 zł. Mie 
■Hsko ul. Kościuszki 6A. gotowca.

Fiat 125/1500 - 1974 gwą- 
nc1a zielony, autoradio 

gaupunkt - sprzedam. 
Śląska 9._______ i6038g
Wskwicz 402! poszukuje 
„/ubiegowej skrzyni bie- 
Z, całej lub w częs- 
niarh. Stanisław Garbar- 
„vk Czarnuszka 15, tel. 
Kowalew 66, koło Plesze­
wa. _______________ 755p
sprzedam silnik VW - 1200.
S. 642-74.15676g
Sprzedam Skodę de Luxe. 
fabrycznie nową. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 15778g: ____________
Sprzedam nową Syrrenę 
105. Telefon 703-10. 15903g
Kup’" Fiata 850. Seata — 
do 70.000 zł. Oferty „Pra- 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
15807g,_____________

$ Lokale
Młode małżeństwo, człon­
kowie SM. pilnie poszuku 
je pokoju na okres 1—2 
lat. Stefan Kamiński — 
Grunwaldzka 382. 15677g

® WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE 
® WOJEWÓDZKIE przedsiębiorstwo handlu obuwiem
@ WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPOŻYWCZEGO 

zapraszają m KIERMASZ LETNI 
w niedzielę, dnia 15 czerwca br.-Rynek Jeżycki w godz. 9-13
POLE

UWAGA

C A M Y:
konfekcję, dziewiarstwo, galanterię, tkaniny jedwabne 
i elanowełniane E 55,
(jbuwie z polcorfamu i galanterię skórzaną, 
oraz słodycze i napoje chłodzące.

W NIEDZIELĘ!
WPTO DLA MIESZKAŃCÓW MIASTA

BARWNY KOROWÓD WPTO, ORAZ POKAZY MODY „LATO - 75” 
O godz. 13 — Rynek Jeżycki @ godz. 16.30 — Stadion im.

Absolwentka Politechniki 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15784g.
Pracująca, po studiach — 
poszukuje pokoju jedno­
osobowego (najchętniej 

I centrum). Oferty: telefon 
589-73, do 17. 15790g
Pokoju poszukują dwaj 
studenci medycyny, naj­
chętniej śródmieście. Ofer 

»ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 15672g.
Mieszkanie własnościowe 
3 pokoje kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 15077g.
Zamienię M-4 spółdzielcze 
na dwa samodzielne miesz 
kania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15079g.

Pomieszczenie warsztato­
we oddam — Kiekrz. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 15085g.
Asystent UAM, poszukuje 
pokoju. Tel. 69-.00-87 godz. 
8—14. 15092g
Sprzedam pawilon handlo 
wy w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 14936g.
Przyjmę na pokój umeblo 
wany małżeństwo bez­
dzietne lub 2 studentki, 
Osiedle Warszawskie, płat 
ne rok z góry, (willa) 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15512g.
Lokal handlowy kupię lub 
wydzierżawię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
14997g.

Dnia 10 czerwca 1975 roku zmarł

ADAM MAĆKOWIAK
długoletni pracownik 

Rolniczego Zakładu Doświadczalnego 
Akademii Rolniczej w Swadzimiu.

W Zmarłym żegnamy wzorowego pracownika 
i cenionego kolegę.

Rodzinie składamy wyrazy serdecznego współ­
czucia. /

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP

Pogrzeb odbędzie się 13 czerwca br. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

634-K3
ta

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym, Współpracownikom, Współlokatorom oraz 
Nakładom Pracy — za okazane serce, wyrazy 
współczucia i udział w pogrzebie mego ukocha­
nego męża, śp.

STEFANA GÓRSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa żona
Halina Górska

15901g

Dnia 10 czerwca 1975 roku zmarł

mgr WOJCIECH GLAC
długoletni, zasłużony pracownik 

Przedsiębiorstwa i serdeczny kolega.
^dżinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa
oraz koleżanki i koledzy 

Przedsiębiorstwa Obrotu Częściami Zamiennymi 
„ARDOM” — Oddział w Poznaniu.

si5 dnia 13 czerwca 1975 r.
® 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

THil m 625-K 3

KOLEDZE

,nż Ryszardowi jOźwiakowi
z powodu zgonu

Ojca Józefa 
składaja 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
wsnółpracownicy, 

WzsprekCLa' Rada Zakładowa, POP 
^v] * ~ Spółdzielczego Przedsiębiorstwa 

- onawstwa Budowlanego i Drogowego 
w Poznaniu.

628-K3

koleżance

EWIE NOWAK 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu zgonu
Matki

.składają 
Dykcja, POP i pracownicy 

wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami w Poznaniu.

618-K3

CMi..

22 Lipca $ godz. 17.30 — Amfiteatr na Cytadeli
(podczas pokazu, losowanie nagród sprzedaży premiowanej WPTO)

Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
14949g.

Inżynier poszukuje nle- 
krępującego pokoju. Tel. 
615-54, w godz. 17—19.
.___________ 15444g
Pracujący, poszukuje po­
koju 1-osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 15457g.
Pielęgniarka z mężem, 
członkowie SM poszukuje 
pokoju z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 15621g.
Pracująca (członek SM) 
pilnie poszukuje pustego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
15546g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe nowe budownictwo 
M-3, M-4 na Winogradach. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla I5579g.

Poszukuję samodzielnego 
pokoju, dzielnica obojęt­
na. Tel. 595-95, godz. 7—15.

15603g

Pani z ośmioletnią córką 
poszukuje pokoju, najle­
piej z używalnością kuch­
ni. Możliwość zapłaty z 
góry. Zgłoszenia w ciągu 
dwóch dni od dnia wy­
drukowania ogłoszenia 
włącznie. Tel. 782-302. 
godz. 15—20. 15610g
Pokój w willi kulturalnej 
studentce — oddam. Tel. 
67-22-53. 15526g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią c.o. kwaterunkowe 1 
ptr. na podobne 3-poko- 
jowe. (Dębiec). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka J9, 
dla 15519g.
Poszukuję lokalu na warsz 
tat krawiecki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
15624g.
Odstąpię mieszkanie M-2 
do grudnia br. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 15654g.

Wynajmę . w dzielnicy 
Grunwald pomieszczenie 
na nieuciążliwe rzemio­
sło. Powierzchnia 20—30

Oferty z podaniem o- 
pisu „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 15111g.
Oddam w dzierżawę 2 po 
koję, kuchnia, członkom 
SM na 3 lata, płatne z gó 
ry. Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15239g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15244g.
Panna pracująca poszuku 
Je jednoosobowego poko­
ju z wygodami. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15246g.
Zielona Góra! Pokój z 
kuchnią zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Wiado 
mość Zielona Góra, ul. 
Wandy 4 m. 2 Wanda Spół 
ka. 15297g
Poszukuję pomieszczenie 
na warsztat — Jeżyce, tel. 
613-03. 15306g

Starsza emerytowana na­
uczycielka języków ob­
cych wynajmie pokój, 
dzielnica stare Miasto naj 
chętniej przy starszej ro­
dzinie.' Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15308g.
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
15422g,,
Zamienię mieszkanie M-2 
nowe budownictwo, sło­
neczne, II ptr. na więk­
sze lub stare budowni­
ctwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15354g
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, IV ptr. przy kinie 
Wilda, na mieszkanie par 
terowe do I ptr. na 3—4 
pokoje, kuchnia na bardzo 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15357g.
Studentka poszukuje po­
koju z c.o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15360g.
Kupię kawalerkę, M-2 
względnie pół willi. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14838g.

H Nieruchomości
'Czynne ogrodnictwo szklar 
i niowe, w małym miastecz 
| ku — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15950g.
Sprzedam dom i warsztat 
w Przeźmierowie, ulica 
Ogrodowa, w stanie suroT 
wym. Oferty „Prasa” — 

■ Grunwaldzka 19 dla 15686g

Kupię piętro, albo parter 
z wolnym mieszkaniem, 
najchętniej Wilda, Dębiec. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15682g.
Sprzedam dom, zabudo­
wania gospodarcze, 2 ha 
ziemi 5 km od granicy Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15143g.
Sprzedam dom komforto­
wy w Jarocinie z zabudo­
waniami gospodarczymi, 
całość 7500 m2 nadające 
się na ogrodnictwo, warsz 
taty, hodowlę lub zamie­
nię na dom Poznaniu. 
Tel. 463-24. 15114g
Sprzedam działkę 2000 m2 
z budynkiem mieszkal­
nym i warsztatem w Szcze 
pankowie. Tel. 631-49, po 
godz, 18.14977g
Spiesznie sprzedam, za­
mienię na domek blisko 
Poznania, gospodarstwo 
rolne 10 ha nadające się 
na hodowlę, ogrodnictwo 
Henryk Pancewicz Borują 
Kościelna, koło Nowego 
Tomyśla, tel. Poznań 
333-0Ó9. 14937g
Dom jednorodzinny kom­
fortowy pięknie położony 
w Śremie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15249g.

Parcelę w Suchymlesie 
sprzedam tel. 728-17. 15279g
Pilnie kupię willę wykoń 
czoną całkowicie lub częś 
ciowo, ewentualnie stan 
surowy Grunwald, Jeży­
ce, Winogrady tel. 67-22-12.

15342g

W dniu 16 czerwca 1975 r. zmarł najdroższy 
ojciec i dziadek

mgr WOJCIECH GLAC
Pogrzeb odbędzie się dnia 13. VI. 1975 r. o go­

dzinie 13 na cmentarzu parafialnym na Soła- 
czu, ul. Lutycka.

Pełna żalu

córka z dziećmi
16076g

Dnia 7 czerwca 1975 r. zmarł w Śremie nasz 
długoletni i ceniony pracownik, kolega i czło­
nek Spółdzielni

WINCENTY NOWAK
Rodzinie Zmarłego składamy „wyrazy serdecz­

nego współczucia
Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 

POP oraz pracownicy
Budowlanej Spółdzielni Pracy im. 25-lecia PRL 

w Poznaniu.
613-K3

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych mojego męża, śp.

MICHAŁA PIEROGA
okazali serce 1 współczucie oraz za złożone 
wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

żona z rodziną 
15613g

Przewodniczącemu Rady Zakładowej

kol. Romanowi JANKOWSKIEMU
składają 

SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE 
I WYRAZY UBOLEWANIA 

z powodu zgonu

Ojca
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

oraz współpracownicy 
Fabryki Maszyn i Urządzeń 

Przemysłu Spożywczego „Spomasz” 
we Wronkach.

632-K3
w

W dniu 10 czerwca 1975 roku zmarł

MARIAN JANKOWSKI
były długoletni dyrektor ZOD „Herbapol” 

w Strykowie, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Medalem 10-lecia PRL.

Cześć Jego pamięci!

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w Stryko- 
wie, dnia 13 bm. o godz. 9, a pogrzeb 14 bm. 
o godz 10 w Szydłowcu, woj. radomskie.

Żonie Zmarłego wyrazy szczerego współczu­
cia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i załoga 
Zielarskiego Ośrodka Doświadczalnego 

„Herbapol” w Strykowie.
16052g

tDnia 11 czerwca 1975 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św„ przeżywszy lat 68 mój najdroższy

mąż i nasz ukochany, 
tuś, teść i dziadek

nigdy niezapomniany ta-

CZESŁAW
mistrz

BOROWIAK
blacharski

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń­
skim w sobotę, 14 bm. o godz. 14.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Komorniki, ul. Poznańska 72 16095g
□

tW dniu 12 czerwca 1975 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św.

dr med. STANISŁAW SAWCZYN
długoletni ordynator 1 dyrektor Szpitala 

w Pniewach.

Pogrążona w bólu 
żona z synami 

Pogrzeb odbędzie się 14 bm. w Pniewach.

Dnia 11 czerwca 1975 roku zmarł

ANTONI PERZEWSKI
mistrz dekarski

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowla­
nych w Poznaniu oraz członek Kasy Pośmiertnej 
przy tut. Cechu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 czerwca br. o go­
dzinie 11.45 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd, członkowie Cechu 
oraz członkowie Kasy Pośmiertnej 

przy Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu. 
626-K 3

Dnia 10 czerwca 1975 roku zmarł

LUDWIK SIUCHNINSKI
mistrz fryzjersko - perukarski 

długoletni, ceniony pracownik — rencista.

Pogrzeb odbędzie się 13 czerwca 1975 r. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

Żegnając Zmarłego, Rodzinie składamy wyra­
zy serdecznego współczucia.

Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
i koledzy

Spółdzielni Praey „Fryzjersko - Kosmetycznej” 
w Poznaniu.

622-K3

Koleżance
BARBARZE DOLACKIEJ

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

MĘŻA 
składają 

Rada Sp-ni, Zarząd, Rada Zakładowa, POP 
koleżanki i koledzy 
Spółdzielni Pracy 

Farmaceutyczno-Chemicznej „Ziołolek” 
w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 26 

608-K 3

„KOZIOŁKI” —
— to najszczęśliwsza Gra 

Liczbowa.

WYSOKIE WYGRANE
i co tydzień SAMOCHÓD.

3713-K1

Kupię domek jednorodzin 
ny, piętro willi Poznań 
lub okolica do 400 tys. zł. 
Może być do wykończe­
nia .Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15312g.

Zguby © Różne
Rulon niezbędnych pro­
jektów wnętrz, pozosta­
wiono 10 bm. o godz. 14, 
w tramwaju nr 5, na 
przystanku przy pl. Wio­
sny Ludów. Znalazca pro 
szonv uprzeimie o wiado­
mość pod tel. 653-58 — Pra 
cownla Konserwacji Za­
bytków, ul. Palacza 3.

16092g
Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz — bezpyłowo cy 
klinuje narkiety, malo­
wane podłogi — lakieruje. 
Telefon 67-46-28. 15916g
Poszukuję wspólnika z go 
tówką i współnracą, ce­
lem uruchomienia produk 
cji kwiatów, w dużym o- 
grodnictwie szklarniowym. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16036g.
Dr Paszkowski, lekarz sne 
cjalista chorób skórnych- 
wenerycznych — nrzyjmu 
je Poznań. Matejki 51 — 
godz. przyjęć 9—19. 13958g

© Matrymonialne
Dokucza Ci samotność? — 
pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Poznań, 
Strusia 9.15452g

Kawaler z dobrym zawo­
dem pozna pannę do lat 
32 spokojnego charakteru 
wyznania rzymsko-katoli­
ckiego. Cel matrymonial­
ny, dyskrecja zapewniona. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14974g.
Ładną studentkę do lat 21 
pozna przystojny student. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15345g. '

Kawaler wzrost 173, lat 38, 
wykształcenie techniczne, 
zrównoważony, mieszka­
nie, pozna pannę dobrego 
charakteru, ładną, zgrab­
ną. Cel- matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 14859g.
Pani lat 45 z mieszkaniem 
bezdzietna pozna pana 
bez nałogów, kawalera, 

i wdowca. Cel matrymonial 
| ny. Oferty „Prasa”, Grun 
I waldzka 19, dla 15541g.

tDnia 11 czerwca 1975 r. po krótkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zmarła 
nasza najukochańsza siostra, ciocia i szwagier- 

ka, śp.

MARIA GNIEWOWSKA
z domu Dudziak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

, W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Gwardii Ludowej 30 m. 27. 
ennHMHaEBinoKB ■aanon

16127g

tW dniu 11 czerwca 1975 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza mama, siostra i ciocia, przeżyw­
szy lat 73

AGNIESZKA PIOTROWSKA
z domu Dominik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 czerwca br. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
córki, siostry, siostrzeniec

Aleje Marcinkowskiego 11 m. 51. 1608«g

tDnia 11 czerwca 1975 r. odszedł od nas po 
długiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż i przyjaciel, przeżywszy 

lat 71
STANISŁAW LINKA

dyplomowany pielęgniarz
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu junikowskim.
Strapiona 

żona z rodziną 
16105g

Dnia 11 czerwca 1975 r. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 23, nasz najuko­
chańszy, jedyny syn, brat, szwagier

RYSZARD KOCHMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

16077g

tW dniu 11 czerwca 1975 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy 65 lat

ANTONI CHRÓST
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13 

na cmentarzu w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
16071g

+ Dnia 11 czerwca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 63 nasz dro­

gi mąż, ojciec, teść i dziadek

STEFAN NOWAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 czerwca
1975 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Kolejowa 18 m. 11. 16069g



KRZYŻÓWKA NR 24

Poziomo: 1. towarzystwo 
złożone z osób obu płci, 3. 
linie łamane. 7. zespół ludzi 
spokrewnionych ze sobą. 8. 
kolor bijący inne kolory 9. 
... de Janeiro. 10, zabawka dzie 
cinna. 12. walka. 13. samochód 
sąsiadów, 14 wgłębione pole 
wieloboczne stanowiące ozdobę 
sklepień.

Pionowo: 1. w poczekalni do 
stomatologa. 2. składa ofertę, 
3. wynagrodzenie za wykonaną 
pracę. 4. przenośnie o człowie­
ku fałszywym, nikczemnym 5. 
postać z opery „Manru”. 6. 
dawniej: kino, 11. ptak, 12. 
bicz.

Litery oznaczone w prawym 
dolnym rogu cyframi, uporząd 
kowane według szyfru utworzą 
hasło, które wystarczy prze­
słać do redakcji jako rozwią­
zanie całego zadania.

Szyfr: 1—2—3... 4 - 5—6. 7, 8—9 
—16—11—12—2. 8—6—12—6—13—6 
—5—6, 7, 14—9—9, 8 1 9—14—5—6— 
15.

WŁADYSŁAW FIRLIK

DALEJ CHUDNIE

Z powodu zbytniej otyłości ju- 
. gosłowiański urzędnik Michojlo 

Jovovicz udał się na odchudzenie 
, do szpitala. Uznał, że waga 206 

kg w wieku 40 lat - to zbyt wie-
, le. W ciągu 50 dni „zrzucił” 32 kg 
' nadwagi i... dolej chudnie.

l ROZWODY A CENZUSY

. Zachodnioniemiecka statystyka 
,5 wykazuje, że im wyższy cenzus 
’ wykształcenia i majątku — tym 

częściej ludzie się rozwodzą. W 
f rozwodowej statystyce RFN przo- 
't dują lekarze płci obojga. Następ­
ie na lokatę zajmują prywatni przed 

siębiorcy i bogacze bez zawodu. 
Podobnie przedstawiają się sta­
tystyki w Wielkiej Brytanii.

POWÓD DO DUMY

_ Wszyscy mieszkańcy wyspy Min- 
■ danao na Filipinach przez kilka 

dni uroczyście obchodzili święto 
1 „narodowe”. Okazją były narodzi 
. ny obywatela ze szczepu Tasada- 

I jów, odkrytego parę lat temu w 
buszu. Dodatkowym powodem do 

' narodowej dumy był fakt, że na 
• j świat przyszedł Tasadaj płci mę- 
• skiej. Szczep Tasadajów zwięk- 
ł szył się dzięki noworodkowi do 
,’j liczby 29 osób.

CZEGO TYGRYS NIE LUBI

p Zapowiedź występu cyrku w 
mieście Hallandal na Florydzie 

u przyciągnęła tłumy widzów, po- 
„ nieważ treser miał włożyć głowę 

do paszczy tygrysa. „Gwóźdź pro- 
y gramu” wypadł znakomicie, nie 

przewidziano jednak, że na wi-

I LECH KONOPIŃSKI

Pawie oczka
POSZUKIWANIA

W każdym pewniku jest luka, 
j pustkę znajduję w problemach,
\ a kiedy wcale nie szukam,

znajduję to — czego nie ma. 
n
J TABU
P

Tworzenie tabu jest sprawą boską, 
łamanie tabu — to nasza rozkosz.

ó KIBICOM

Nie stójcie biernie, kiedy trwa wyścig 
inicjatywy oraz zawiści.

J PRZEGRANA

t W chwilach klęsk nie tracił męstwa.
Pokonały go zwycięstwa.

PTASZEK

Umie gniazdko uwić ' 
(teraz jak i drzewiej); 
wie, czego nie mówić, 
mówi, czego nie wie.

GŁOS Z DOŁU

A na najwyższych szczeblach drabiny 
już głos sumienia tylko słyszymy.

STRONA

Na rozwiązania krzyżówki nr 
24 czekamy do 21 czerwca br. 
Między czytelników, którzy 
prześlą (na kartkach poczto­
wych) prawidłowo brzmiące ha 
sło, rozlosujemy dwa zwierząt­
ka. ufundowane przez Poznań­
skie ZOO Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” skrytka poczto­
wa 10-74. 60-959 Poznań. Na 
karcie prosimy dopisać: „Krzy 
żówka nr 24”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 22

Hasło brzmi: „Ładne, kolo­
rowe, ochrómowane a przy 
tym niezawodne w działaniu 
zamki „Fana”’ produkowane 
przez „Metalplast” Poznań”.

W wyniku komisyjnego lo­
sowania nagrody w postaci pa 
tentowych zamków „Fana” 
otrzymują: ’ Barbara Wiśniew­
ska, ul. Grodziska 22/6 Poznań. 
Bolesław Gadziński. ul Roose- 
velta 68/12 Gniezno. Stefania 
Popiołek, ul. Dworcowa 8, Ja­
nowiec Wiko

Nagrody wyślemy pocztą.

WIERSZAMI
dowisko przybędzie wielka grupa 
fotoreporterów. Drapieżnik nie 
uszkodził swego opiekuna, ale 
bardzo zdenerwowały go błyski 
fleszów. Dopadł najbardziej na­
trętnego fotoreportera i~. podarł 
na nim spodnie.

BOLI - TO SIĘ POWIEŚ!

Oryginalną terapię przeciwko 
nadciśnieniu, bólom głowy, bez­
senności i innym schorzeniom, 
głównie układu krążenia, stosuje 
dr Singh z hinduskiego stanu Pen 
dżab. Wiesza pacjentów za nogi, 
uspokaja w tej niezwykłej pozy- 
cj? i... gwarantuje kompletne wy­
leczenie.

ŁÓŻKO OKRĄGŁE

Na tegorocznej wystawie lon­
dyńskiej „Dom idealny” szlagie­
rem stało się łóżko o kształcie 
okrągłym. Konkursowe jury doszło 
do wniosku, że ludzie są obec­
nie coraz bardziej nerwowi, rzu­
cają się we śnie, a nawet wypa­
dają z pościeli. Obszerne łoże 
okrągłe o średnicy około 3 m za­
pewnia znacznie większe bezpie­
czeństwo człowiekowi we śnie, 
zwłaszcza jeśli nie sypia sam—

HIGIENA W DELFINARIUM

Specjalną opiekę sanitarną 
nad delfinami w Brighton (połud-

Jak się urządzić
— Dzień dobry.
— Poproszę ankietę perso­

nalną.
— Po co?
— Chcę się zaangażować do 

pracy w waszym przedsię­
biorstwie. Jako pani zastępca.

— Jakie w takim razie ma 
pan wykształcenie?

— Niepełne.
— I pan chce być moim za­

stępcą?
— Zamierzam.
— Impertynent!
— Słusznie. Impertynent. 

Mówię od razu, żeby potem nie 
było niespodzianek. Mamy 
przecież pracować razem.

— Jest pan o tym przeko­
nany?

— Absolutnie. Poproszę an­
kietę.

— A ja pana proszę, by pan 
wyszedł za drzwi.

— Mogę. Ale czy warto? 
Przecież jestem łajdak.

— Kto?
— Łajdak. Mogę pani zro­

bić świństwo. Powiem na 
przykład, że żądała pani ode 
mnie łapówki.

— Ależ z pana podlec!
— Dokładnie. Podlec. Prze­

cież uprzedzałem.

niowa Anglia) sprawuje 16-letnia 
Mandy Moor. Dziewczyna skon­
struowała pokaźną szczotkę do 
czyszczenia zębów delfinom. Czyś 
ci im zęby każdego dnia, co spra­
wia zwierzętom wielką radość. Zo 
bieg traktują jako nową zabawę.

BABCIA SCENY

Nie gaśnie gwiazda legendar­
nej Marleny Dietrich. W wieku 
77 lat jest nadal bożyszczem tłu­
mów miłośników teatru i estrady. 
Ostatnie występy Marleny w Lon­
dynie wzbudzały szał na widow­
ni. Tym razem był to recitał pieś- 
nibrki, na który pozwolono słu­
chaczom przynieść magnetofony. 
Najwięcej nagrywano popularną 
również w Polsce piosenkę „Gdzie 
są chłopcy z tamtych lat?”.

TAAAKA BABCIA!

Na konkursie babć w Londynie 
pierwszą nagrodę otrzymała Pa- 
tncia D‘Amico. Nie tylko dlatego 
że babcią została w niespełna 36 
roku życia, ale również dlatego, 
że jest piękna, „zadbana" i uro­
cza. Te przymioty podkreśliła mę­
ska część jury, chociaż jurorki 
również nie protestowały. Koniec 
końców mężczyźni w wyborze naj­
piękniejszej mają Jeszcze prawo 
głosu...

— Dlaczego nie chce go pan
wpuścić? 
ubrany i

Zwierzęta wśród nas

- Jestem bezradny, szanowna pani. To cą wszystko klientki, któ­
re wcześniej się zgłosiły. /

- Żdaje mi się, że dzieci mają rację twierdząc, iź w -^{„tegra- J 
nym gospodarstwie domowym zwierzęta powinny byc j

wane.„ ^^^♦ć***

Jest przyzwoicie 
posiada ważny bilet

wstępu I

— Ale jak pan udowodni, 
że żądałam łapówki?

— A jak pani udowodni, że 
nie żądała?... Milczy pani? 
Oczywiście, pod sąd pani nie 
dadzą: brak dowodów. Ale 
smrodek zostanie... A mogę 
jeszcze puścić plotkę, że pani 
dyrektora podkopuje.

— Jak? W jaki sposób?
— Nie ważne jak Najważ­

niejsze. iż zaczną mówić, że 
pani pod dyrektorem kopie 
dołki.

— Pan jest oszczerca!
— Ma pani rację. Oszczer­

cą. Mogę i anonim podrzucać, 
że prawdopodobnie zdradza 
pani męża.

— To już kompletna bzdura. 
Wszyscy wiedzą, że kocham 
tylko swojego męża.

— Tym bardziej nieoczeki­
wana będzie moja wiadomość. 
Pomyśleć tylko: kocha, ale 
zdradza.

— A jak pan to udowodni?
— A jak pani udowodni, że 

nie zdradza? Zasada zawsze 
ta sama: trzeba rzucić ziarno 
Zawsze znajdzie się ktoś, kto 
je dziobnie. Z anonimem — 
jak ze środkiem przeczyszcza­
jącym: został wzięty — skutek 
murowany. Tym bardziej, jeś­
li anonim dotyczy niemoral­
nego prowadzenia sie. Zaczną 
roztrząsać na zebraniu. Szcze­
gółowo. Oczywiście, pani no- 
traff ich przekonać, że kocha 
męża, tylko że po takim roz­
trząsaniu nie będzie już kogo 
kochać.

— Pójdzie sobie?
— Jak amen w pacierzu 

Kto w końcu nozwoli. żeby mu 
do duszu z butami wchodzić 
Ale niech sie pani nie martwi. 
Może do zebrania w ogóle nie 
dojdzie: może od razu zdejmą 
panią ze stanowiska.

— 7a co?
— Za niemoralne prowadze­

nie sie.
— Chwileczkę. Przypuśćmy. 

że istotnie zdradziłam męża. 
Co to ma wspólnego z pracą?

— Niech pani sama powie: 
dzisiaj oszukała pani męża, a 
jutro zdradzi pani sprawę. 
Najrozsądniejsze wyjście — 
ustąpić na własną prośbę. 
Niech pani sama decyduje — 
co lepsze.

— Już sie zdecydowałam.
— Na co?
— Jest pan łajdakiem, ło­

trem podlecem — proszę wziąć 
tę ankietę!

OD AUTORA
Przeczytałem ten dialog t 

zrobiło mi się przykro: dla­

— Jednego kota oddałem pa­
ni pod opiekę i jednego od­
bieram. Jego potomstwo może 

sobie pani zatrzymać! 

czego ten szantażysta osiągnął 
swój cel?... Niesprawiedliwie 
jakoś. Napisałem więc drugi 
finał:

— Niech pani sama decydu­
ję — co lepsze.

— Już się zdecydowałam.
— Na co?
— Jest pan łajdakiem, ło­

trem. podlecem — dam panu 
w twarz!

JESZCZE RAZ OD AUTORA

Przeczytałem to jeszcze raz i 
znowu naszły mnie wątpliwoś­
ci: teraz jakby sprawiedliwie, 
lecz jakoś niepedagogicznie, 
grubiańsko. Myślałem, które 
zakończenie lepsze — i zosta­
wiłem obydwa. A ty. czytelni­
ku, już sam rozstrzygnij, które 
z nich jest słuszniejsze.

KOSTJA KONSTANTINOW
(Z „Litieraturnoj Gaziety” 

przetłumaczył K. M.)

Usługi dla ludności...

Jak widać, różne jeszcze usługi świadczy poczciwy kasztanek, 
który jednak zawsze jest „na chodzie"—

CAF — fot. Sochor

QU1Z
Przy każdym z poniższym, 

tań znajdują się trzy Wy­
powiedzi, ale tylko jedna z 
jest właściwa. Zadanie poi? 
wskazaniu tych właśnie nZ®? 
dzi. uP°Wi«.

1. Jak nazywa się kondor- 
baletu „Złota kaczka”? _ *
Adam Maklakiewicz, b) 
Prokofiew, c) Piotr Czajkowski

2. W jakim kraju ukazać 1 
pierwsze znaczki przeznaczoZ 
poczty lotniczej? — a) we 
szech, b) we Francji, c) w 
dzie. Kat|a-

3. He lat miał Jan Parany 
ski, kiedy napisał „Dysk olimDiŁ 
ski”?' — a) 29, b) 39, e) 45 ?

4. Na czym zdrowie] jest dla 
mowlęcia spać? — a) na puchu, * 
na sianie, c) na materacu. ’

5. Która z wymienionych rośli, 
należy do fotoautotrofów? — a) 
skiewnik, b) pieczarka, e) rosiej, 
ka, 6. Jaki to zespół /Litwin, Grześ 
kowiak, Nieżychowski, Zakrzep, 
ski)? — a) Ko to co. b) silna 
grupa pod wezwaniem' & Ana 
wa.

(opr.: W.
ODPOWIEDZI:
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